
aSfer. 136, Sobota, 16. Czerwca 1900. B o k  90.

W ychodzi codziennie o godzin ie 5 po p f,łu 
dniu z wyjątkiem dni pośw iątecznycb.

Num er pojedynczy kos/tuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. -  B iura Redakeyi i Adm iuistrac>l 
olwa Czarnieckiego 1. 12. - E k sp ed y cja  '“ ‘D®?0™* 
J  Agencyi dzienników St. Sokołowskiego ra s a z  
Hauatnanna t. 9. — L is ty  należy frankow ać.

Reklamaeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakeyi nr. 8,

P renum era ta  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o e z n i e  32 K. ,  p ó ł r o c z n i e  13 K. ,  k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i o s i ę  e z n i e 2 K. 70 h. — W m ie jsc u : r o c z n i e  24  S... p ó ł  ro  e z n i e 12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a ,  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. m iesięcznie. We wszystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek m iesięczny do ..Gazety Lwowskiej11, o trzym ają  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże tylko, k tórzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerw ca 
lub 'd 1 lipca  do końca grudn ia , ćw iereroczn i. i miesięczni za dopłatą  pierw si I K. 50 h., d rudzy  60  h. 
„Przewodnik*1 prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zas tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie \y e u e y a  dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we F rancy , 
w Paryżu w yłącznie Ageneya pana  Adam a, Boule- 
r a rd  R aspail Nr. 105 bis.

02ĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość la  
Czyl przyjąć dnia 11 b. m. na osobuem po 
słuchaniu mianowanego nadzwyczajaym P° 
słem i upełnomocnionym m inistrem  Jego Kró­
lewskiej Mości króla Grecyi, dotychczasowego 
greckiego agenta dyplomatycznego Jerzego
M an 
telni

n 0 s a i odebrać od niego listy uwierzy-
aJące.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
CzerwCa b. r. zezwolić naj miłości wiej M ini­
strowi Cesarskiego i Królewskiego Domu oraz 
8praw zagranicznych Agenorowi hr. z G o ł u -  
e h o w a G o ł u c h  o w s k i e m u  przyjąć i no- 
«ó brylanty do królewsko-pruskiego orderu 
Orła Czarnego oraz dekorację portretową 
cha perskiego w brylantach.

sza-

P an  M inister sprawiedliwości zamiano­
wał rewidenta rachunkowego w Namiestnictwie 
Iwowskiem, A lfreda K w i a t k i  e w i cza,  rad ­
cą rachunkowym w departam encie rachunko­
wym lwowskiego wyższego Sądu krajowego.

P. M inister rolnictwa zamianował za­
rządcę domen i lasów Adama H i b l a  lustra­
torem lasów.

CZEŚĆ iZEDOWA

Lw ów , 15 czerwca.

W  przededniu ukończenia sesyi sejmu 
pruskiego wywiązała się w Izbie deputowa­
nych tego ciała zupełnie niespodzianie bar­
dzo ożywiona t. zw. polska dyskusya, w któ 
rej wzięli udział przeważnie posłowie centrum
i konserwatywni, a z Polaków p. Mizerski. 
Powód do niej dała petyeya katolickich oj­
ców rodzin z Biskupca w W arm ii, żądająca 
założenia tam osobnej szkoły katolickiej dla 
10 dzieci katolickich, które dotychczas znie­
wolone są uczęszczać do szkoły ewangielickiej.

Petyeya ta znalazła zaciekłego przeciwnika 
przedewszystkiem w pośle konserwatywnym 
pastorze Śchallu. Przyznał on, że jego stron­
nictwo jest za tem, aby w sprawach wyzna­
niowych panowało zupełne równouprawnienie. 
W tym wypadku jednakże odstąpiono od tej 
zasady, gdyż nie chodzi tu  o kwestyę re li­
gijną, lecz o narodową. Petycyę niniejszą 
ułożyli, zdaniem mówcy, ludzie, którzy znani 
są jako agitatorowie polscy. Szkoła katolicka 
■służyłaby też jedynie polskiej propagandzie. 
Na to pozwolić nie można, gdyż obowiązkiem 
jest wszystkich szczerych patryotów bronić 
niemczyzny. Tu trzeba odstąpić od zasady 
równouprawnienia wyznaniowego... W ielebny 
pastor przyznał tedy, że tym sposobem kato­
licka mniejszość nie uzyska zupełnego prawa, 
ale naturalnie to nie jest winą tych, którzy 
proponują odrzucenie petycyi, tylko tych, co 
prowadzą ag itację  polską! Zdaniem pastora, 
agitacya polska jest dostatecznym powodem 
do popełnienia niesprawiedliwości w obec ka­
tolików.

Z powodu takiej argum entacji wyraził 
zdumienie członek centrum  Porsch. Pastor 
Schall — mówił mówca — uznaje zasadę ró- 
w nouprawniania; w tym jednakże wypadku

nie chce jej zastosować, a to ze względu na 
rzekomą polską propagandę. W łaśnie ze sta­
nowiska niemieckiego ubolewam bardzo nad 
lakiem zapatrywaniem i postępowaniem, któ­
re. jest przecież wyraźnem sankcjonow aniem  
niesprawiedliwości. Podobne zasady muszą z ko­
nieczności zaostrzać stosunki między polską 
a niemiecką ludnością. Gdyby w edług tej mo­
dły rządzono, trzebaby wykluczyć całą pro- 
wincyę poznańską od dobrodziejstwa równou­
prawnienia. W końcu mówca zwracał uwagę, 
że petenci nie żądają polskiej lecz katolickiej 
szkoły, a właśnie w interesie niemczyzny p ra­
gnąć należy, aby petycyę tę uwzględniono.

Po przemówieniu komisarza rządowego 
p. Bremena, który zauważył, że uzasadnioną 
jest obawa, iż szkoła katolicka w Biskupcu 
mogłaby stać się oparciem dla polskiej naro­
dowości, jak wogóle Kościół katolicki jest śro­
dowiskiem narodowo-polskiej propagandy i po 
zabraniu jeszcze raz głosu przez pastora Schalia, 
który „stw ierdził-* wielkie niebezpieczeństwo 
zagrażające niemczyżnie z przychylania się 
katolików Niemców ku polonizinowi — we­
zwał poseł Porsch komisarza rządowego, aby 
udowodnił faktami swoje twierdzenie, że Kościół 
kat. jest punktem środkowym narodowo-pol­
skiej propagandy. Na tak ogólnie sformuło­
wany zarzut nie może nikt sobie pozwalać a 
najmniej reprezentant rządu to też należy prze­
ciwko temu zaprotestować z całą stanowczo­
ścią. W końcu dep. Porsch zapytał się, jak 
też sobie rząd i panowie konserwatyści wła­
ściwie przedstawiają polonizacyę tam gdzie 
niemiecki nauczyciel] Uczy dzieci w niem ie­
ckim języku?

Na to pytanie nikt p. Porsehowi nie 
odpowiedział, natomiast pastor Schall wyra­
ził zdziwienie, że centrum  mogło się czuć 
dotknięte jego wywodami. Jeżeli centrum 
identyfikuje się z Polakami, to nie jego wina, 
tylko wina centrum. Polonizacya dokonywa się 
nie tylko w szkole ale i za jej obrębem, w 
dzieci wpaja się nienawiść do niemczyzny przez 
co ginie wpływ szkoły. Mówca ubolewał obłu­
dnie nad tem, że niemieccy katolicy pozwalają 
się rzekomo używać do agitaeyi polskiej, któ­

ry to argum ent ma taką  samą wartość, jak 
twierdzenie pastora o polonizacyi z pomocą 
niemieckiej szkoły.

Przebieg całej dyskusyi, oraz miotanie 
się mówców obozu konserwatywnego na ka­
tolicyzm zniewoliły członka centrum Haupt- 
manna do wypowiedzenia zdania, iż uzasa- 
dnionem jest istniejące w szerokich kołach 
przekonanie,*,'że we wschodnich dzielnicach 
mniej chodź, o krzewienie niemczyzny, ile 
raczej o szerzenie protestantyzmu, że celem 
jest tedy prote.stantyzowanie katolików.

Wywody posła Schalia i innych zwal­
czał poseł polski p. Mizerski. Ponieważ pisma 
berlińskie nie podają treści jego mowy, zm u­
szeni jesteśm y ograniczyć się dzisiaj na tej 
notatce.

Obecny skład Izby pruskiej niepozwalał 
ani na chwilę przypuszczać^aby rzeczoDa pe- 
tycya mogła znaleźć n niej uwzględnienie. 
Istotnie wniosek aby przejść nad nią do 
porządku dziennego, otrzymał znaczną wię­
kszość.

Wewnętrzne położenie.
Dnia 13 b. m. odbyła się dwugodzinna 

rada gabinetowa, na której —  jak słychać, 
zastanawiano się nad zarządzeniami, jakie n a ­
leży przedsięwziąć w najbliższym czasie. Na 
wczoraj została zwołaną znowu rada gabi­
netowa.

P. Prezydent gabinetu dr. Koerber kon­
ferował onegdaj — jak  donosi Yaterland  — 
z posłam i: Jaworskim, bar. Dipaulim i dr. 
K r a m a r z e m . __________

Członkowie Izby panów i Izoy posłów, 
jakoteż członkowie gabinetu otrzymali już od 
kom isji parlam entarnej k l u b u  m ł o d o e z e -  
s k i e g o  memoryał, w którym klub ten zaj­
muje stanowisko odporne wobec projektu u- 
stawy językowej przedłożonego Radzie pań­
stwa przez Prezesa gabinetu dr. Koerbera.

1)

   W andziu nie zbierasz się jeszcze?
-  N ie i zdaje mi się, że w cale nie 

pójdę; wytłómacz mnie przed Jull£U m iałam  
dziś tyle zajęcia, że nie mogłam dotąd prze­
robie lekeyi z A d a s ie m -  a teraz na  każdym 
dniu tak wiele zależy.

-  Rób jak  chcesz; nie nam awiam  cię, 
bo zresztą czas taki okropny.— ,

-  A  ty nie zabawisz tam bardzo 
długo ?

Słodkie, proszące spojrzenie młodej ko­
biety, zawisło na twarzy męża — ale on nie 
odczuł go widocznie, odwrócił głowę z obo­
jętną odpowiedzią. — Ni^, nie —  przed dzie­
siątą będę w domu.

Przeszedł do sypialnego pokoju i zaczął 
ub ierać : z —  • -- j  f iu iilC  u  y

sie ub ierać; z gorączkową niecierpliwością 
orzerzueał garnitury wiszące w szafie i wy­
bierał najlepszy z n ich  —  węzeł kraw atki kilka 

mu *  ~ 'u~
- - - . wav

razy rozsunął mu się w ręku, n im nareszcie 
zdołał go przyprowadzić do porządku

W anda tymczasem zajęła się przygoto­
waniem wieczornej herbaty  dla dzieci, które 
pragnąc jej niby dopomódz, kręciły ’sję po_ 
między jadalnym  stołem a kredensem i co 
chwila stawały jej na drodze.

Troje ich było —  chłopczyk najstarszy, 
uczęszczający już do pierwszej gimnazyalnej 
klasy, i dwie małe dziewczynki, z włosami 
złotymi poniżej pasa i oczyma jakby wycięte- 
mi wprost z żywego błękitu nieba.

Jak  na matkę takiej rodziny i mimo 
widocznego już przygaśnięcia delikatnych ru­
mieńców, W anda m iała jeszcze dziwnie młodą, 
prawie dziecinną powierzchowność; zwłaszcza

nieśmiały wyraz, jej zawsze jakby trochę za­
lęknionej twarzyczki, uwydatniał to wrażenie. 
W czasach pierwszego, młodzieńczego rozkwi­
tu musiała to być twarz pełna uroku — i te­
raz jeszcze można ją było uznać za niezmier­
nie miłą i prawie ładną, ale ubiór W andy, 
jej ruchy, cały sposób bycia okazywały zbyt 
mało starania o utrzymanie tej piękności, która 
podobnie, jak  delikatna roślina, potrzebuje pie­
lęgnowania, odpowiedniego światła, czasem 
nawet ozdobnego wazonu, ażeby się dobrze 
wydawać. W anda oddana mężowi i dzieciom, 
zapracowana przy skromnem gospodarstwie, 
wśród obowiązków dobrej matki rodziny, za­
pominała być piękną kobietą — urok, jaki 
roztaczała dokoła bezwiedny był, cichy, nie 
rzucający się nikomu w oczy, a więc dający 
łatwo o sobie zapomnieć.

Samowar kipiał już wesoło, dzieci po- 
zaj ino wały swe miejsca dokoła stołu, śledząc 
oczyma każdy ruch matki, przygotowu­
jącej herbatę — ojciec rodziny kręcił się 
jeszcze po swoim pokoju, szukając to chustki" 
to rękawiczek; biorąc jedne, upuszczając znów 
drugie, jak  gdyby myśli jego n ie  towarzyszyły 
mu w tych czynnościach, lecz błąkały się 
gdzieś daleko.

—  Zygmusiu ! — zawołała W anda przez 
otwarte drzwi — a zostaw proszę cię pienią­
dze dla twego szewca, już dwa razy przysyłał 
dziś po me.

— Dobrze, dobrze —  odparł Zygmunt,
> w chwilę potem stanął na progu jadalni,
z kapeluszem w ręku, zupełnie już gotów do
wyjścia, odświeżony i zmieniony eleganckiem
“ oraniem, tak jakby nagle odmlodniał o la t 
parę. J J °

sił m u  ■ .jaśniały m u ; jakiś prąd swobody, 
oia i i Z1,enczych, niezużytych jeszcze, zdawał 
“ 9 tchnąć * jego rytów.

De zobaczenia, mój Zygmusiu ! 
widzenia duszko.

Dotknął ustami ioj czoła, ręka żony na 
chwilę ścisnęła jego dłoń i poszedł nie oglą­
dając się po za siebie, nawet za szczebiotliwą 
gromadką, która o dp iw adziła  go do drzwi — 
wołając także: Do widzenia ta tku!

W ajda  pozo'stała przy stdle, trochę zasmu­
cona; choć*dzieci sprawiały nie mało hałasu, 
jej się mieszkanie wydawało zupełnie puste 
i głuche po wyjściu tego, który zapełniał jej 
nie tylko dom, ale i życie całe. Na wszystko 
i wszystkich patrzyła tylko przez pryzmat tej 
miłości, pierwszej, jedynej, która ją  w szesna­
stym roku życia porwała i odgraniczyła od 
całego świata murern chińskim, złożonym z sa­
mych blasków złotych i gorących.

Do dziś jeszcze wieczory wolniejsze od 
domowych zajęć, spędzane z mężem przy 
jednym stole, prawie ręka w rękę, przejmo­
wały jej serce zachw ytem ; z żalem też żegnała 
go odchodzącego i myśli jej biegły za nim do 
okrągłego, wykwintnego saloniku Julii, Łakną­
cego zawsze wonią kw iatów , przepojonego 
różowym blaskiem lampy zwieszającej się 
u sufitu.

Julia była przyjaciółką W andy jeszcze 
z lat dziecinnych —  ale rozjechawszy się w da­
lekie strony po ukończeniu pensji, od roku 
dopiero zamieszkały w jednem  mieście. Uczu­
cie łączące je w chwili rozstania, uległo przez 
ten czas dziwnej zm ianie: z dawnej przyjaźni 
pozostała tyiko zażyłość, przyzwyczajenie czę­
stego odwiedzania się i pewnej poufałej wy­
miany myśli, która wprawdzie, dotykając nąj- 
powszedniejszych sp ra w , miała zewnętrzne 
pozory wyjątkowej szczerości, ale która nigdy 
nie wnikała głębiej w samą treść życia. 
Tkliwcse, z jaką niegdyś, poizucając pensję, 
żegnały się, uleciała bez śladu i wspomnie­
nie jej nawet zdawało się blednąc coraz to 
bardziej prawie za każdem widzeniem.

W anda nie lubiła tych wieczorów u Julii, 
z których Zygm unt powracał zawsze trochę

chm urny i zamyślony, niecierpliwiący się ła­
twiej drobnemi, domowemi sprawami i hała­
sem dzieci. Nic dziwnego, że po eleganckich 
apartam entach najmodniejszego _w „high lifie“ 
doktora, jego ciasne mieszkanie, zastawione 
dość już zużytymi sprzętami, wydawało mu 
sie mniej miłe i swojskie — był przecież arty- 
sta, piękno, nie tyiko zaklęte w tony muzyki, 

i która pochłaniała go głównie, ale î  w każdej 
innej formie, musiało przemawiać do jego 
duszy ; po kwiatach i dywanach, po kryształach 
i srebrze lśniącem, na śnieżnym obrusie, na­
gie, w popielaty deseń pomalowane ściany 
dławiły go, a skromny posiłek przygotowany 
na stole, nakrytym brązową ceratą, wzbudzał 
prawie niesmak.

W anda odczuwała to z niewypowiedzia­
nym  żalem — ale przecież nie ham ow ała go 
w bywaniu u Feliksów, gdzie znajdował chw i­
lową przynajmniej rozrywkę i zadowolenie 
swoich artystycznych upodobań. Najczęściej 
szła z nitn razem, czasem tylko, rzadko bar­
dzo, tak jak  dzisiaj obowiązki rodzinne 
zatrzymywały ją w domu. W tedy, pousypiawszy 
dzieci, siadała z robotą w ręku przy jadalnym 
stole i marzyła. Przedm iotu do m arzeń dostar­
czała jej zarówno przeszłość jak przyszłość; tu 
i tam  życie uśm iechało się do niej ciepłym, 
szczerozłotym uśmiechem szczęścia, kołysało 
ją  cudowną piaśnią miłości i nadziei.

Chwila obecna najm niej może miała 
tych blasków i ezarownych dźwięków, —  dla­
czego? W anda nie wiedziała dobrze, ale cie­
szyła się m yślą, że to chwilka krótka, przej­
ściowa — przygaśnięcie ogniska, w które tylko 
jako iskrę rzucić trzeba jeden uśmiech losu, 
aby wybuchło znowu jasnym  płomieniem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Irena Mrozowicka.



M emoryal twierdzi, że ów projekt nie 
uwzględnia ani uprawnionych żąda ń Czechów, 
ani §. 19 konstytucyi o ogólnych prawach 
obywateli Państwa, ani równouprawnienia u- 
żywanych w kraju języków w urzędzie i ży­
ciu publicznem.

Czesi nie mogą odstąpić od zasady, aby 
wolno było w całym kraju wnosić do władz 
pisemne i ustne podania w obu językach, 
aby z każdą stroną toczyły się rozprawy w 
jej języku, aby zeznania stron, św iadkow i t. d. 
bezwarunkowo protokołowane były w języku, 
którego strony używają, a w końcu, aby za­
łatwienie spraw dokonywane było w tym ję ­
zyku, w którym wniesiono podanie.

Projekt ustawy językowej wszystkich 
tych żądań nie uwzględnia.

Nie mogą Czesi również zgodzić się na 
podział Królestwa czeskiego na okręgi czysto 
czeskie, czysto niemieckie i mięszane. Przepis 
ustawy językowej, wedle którego tylko te stro­
ny, których nie zastępuje ani adwokat, ani 
notaryusz, mają prawo wnosić w okręgu ję ­
zykowym podania w drugim języku krajowym, 
jest wobec nowej procedury procesowej wprost 
iluzorycznym, gdyż przepisy jej nakładają w 
bardzo wielu wypadkach przymus adwokacki. 
W skutek tego w jedno-językowych okręgach 
nie będzie wolno czeskiemu adwokatowi lub 
notaryuszowi wnosić podania w języku cze­
skim, a niemieckiemu w niemieckim.

Przepisy, zawarte dalej w projekcie u- 
staw językowych wykluczają język czeski ze 
służby wewnętrznej, z korespondencyi władz 
między sobą, z tabel kwalifikacyjnych urzę­
dników państwowych i t. p. A  więc w tych 
wypadkach prawo równorzędności języka cze­
skiego nie jest uwzględnione.

W  wewnętrznej służbie rządowej język 
niemiecki ma przywileje nad językiem cze­
skim nawet w okręgach czysto czeskich, jako 
jedyny język urzędowy i służbowy.

Niesprawiedliwością nazywa memoryał 
dalej to, iż Morawy w projekcie ustawy języko­
wej uważane są za jeden okręg, pod wzglę­
dem językowym mięszany, podczas gdy na 
Morawach jest aż 57 powiatów takich, w któ­
rych ludność niem iecka wynosi mniej niż 
20% , a tylko 12 takich, które liczą mniej 
niz 20%  ludności czeskiej; 8 powiatów zaś 
jest mięszanych.

Jeżeli dalej Rząd chciał uregulować 
kwestyę językową, a przedewszystkiem zała­
twić pragnął ją  w krajach czeskich, to tru ­
dno zrozumieć, dlaczego nie przystąpił do u- 
regulowania stosunków językowych u władz 
na Szląsku?

Na podstawię^tych danych komisya par 
lam eutarna klubu czeskiego podnosi z naci­
skiem :

Przedłożony dnia 6 maja b. r. Radzie 
-państwa przez Rząd projekt ustawy języko­
wej, regulujący sprawy językowe w Czechach 
i na Morawach, nie może być przyjęty przez 
reprezentantów narodu czeskiego dlatego:

żr projekt ten, wydany dla Królestwa 
czeskiego wykracza przeciw ustawowo uzasa­
dnionym i konstytucyą zawarowanym prawom 
języka czeskiego w całym kraju, gdyż nie 
nadaje językowi czeskiemu takiego samego 
znaczenia i równouprawnienia, jak językowi 
niemieckiemu i ogranicza w jednojęzykowych 
okręgach prawa obu używanych w kraju ję ­
zyków, a nadto mniejsze przyznaje prawa w 
jednolitych okręgach czeskich językowi cze-

( „La terre qui m eurt“ par Rene R a zin .)

XII.

(Ciąg dalszy).

Andrzej wrócił najpóźniej, około ósmej 
dopiero, ojciec chciał czekać na niego z wie­
czerzą i tymczasem, siedząc koło kom ina i 
grzejąc się razem zM aturynem  z nieodłączną 
laską pana H enryka w ręku, rozmawiali o 
sm utnym  dniu dzisiejszym, o ludziach, którzy 
byli obecni na licy tacji i o światłach, które 
wieczorem pojawiły się w oknach pałacu, 
tak, jak  za lat daw nych, kiedy dom był pe­
łen gości.

—  Nasi państwo nigdy już nie wró­
cą ! — rzekł Toussaint Lumineau. — A ja  
tak iin wierzyłem ! Oto już się skończyło!

—■ Skończyło się! — powtórzył Andrzej, 
ukazując się we drzwiach od dworu. — Kon- 
tent jeśtem , żem tego nie widział!

W yglądał zmęczony i bardzo wzruszo­
ny, a oczy mu błyszczały, jak  gdyby chciał 
płakać. Stary Lum ineau m y/lał, że upokorze­
nie domu pańskiego przez tę licytacyę dotknę­
ło jego syna tak samo, jak  jego i że to było 
powodem całodziennej nieobecności Andrzeja. 
Zaprosił go do stołu, czyniąc uwagę, że musi 
być g ło d n y ; ale Andrzej oświadczył, że nie 
ma ap e iy lu ; nie miał go i stary. Sam tylko

skiemu, niż językowi niemieckiemu w je ­
dnolitych okręgach niemieckich i okręgach 
mięszanych;

że ńrojekt ustawy językowej dla Moraw, 
wprost ukróca prawa języka przeważającej 
większości czeskiej;

i że przepisy projektu ustaw y języko­
wej nie są zgodne z artykułem  XIX konsty­
tucyi.

Przedłożenia językowe tedy mogą stać 
się ustawą tylko w drodze zmiany ustaw za­
sadniczych. Zaprowadzenie ich w drodze roz­
porządzenia Cesarskiego na podstawie §. 14. 
byłoby naruszeniem konstytucyi, gdyż zastoso 
wanie tego paragrafu jest wzbronione we 
wszystkich tych  wypadkach, w których cho­
dzi o zmianę zasadniczych ustaw państwo­
wych.

Poseł dr. W iktor Russ zamieścił w Neue 
Freie Presse artykuł o powyższym memorya- 
le czeskim. Powiada on, że memoryał ten nie 
jest środkiem dążącym do porozumienia, lecz 
wypowiadającym wojnę.

Przedczorąj odbyła się pod przewodnic­
twem hr. Oswalda T huna kilkugodzinna kon- 
fereneya prezesów klubów wiernokonstytucyj- 
nej wielkiej własności wszystkich krajów ko­
ronnych. Wydany komunikat nie zawiera nic 
więcej prócz tego, że na konferencyi roz­
trząsano wyczerpująco sytuacyę polityczną.

Neue F r . Presse zamieszcza rozmowę 
jednego ze swoich redaktorów z jednym  z pp. 
Ministrów o ostatnich wypadkach.

M inister ów, wyraził szczere ubolewanie 
z powodu zamknięcia sesyi wskutek czego 
wiele ważnych spraw n i l  mogło być zała­
twionych, ale musi przyznać, że Prezes ga­
binetu dr. Koerber nie miał absolutnie inne­
go wyjścia. Dokładał wszystkich starań, aby 
parlam ent uczynić zdolnym do pracy, ale nie­
stety wszystkie jego zabiegi spełzły na niczem 
i dziś, choć z niechęcią, musi się chwycić 
§. 14, gdyż maszyna państwowa nie może 
stanąć dlatego, że jakieś stronnictwo zacho­
waniem się swern uniemożliwiło obrady par- 
lamen tu.

Twierdzeń niektórycii pism, iż można 
było zmęczyć obstrukeyę czeską, Minister nie 
uważa za uzasadnione. Tych kilka godzin, 
przez które awantury czeskie trwały, udowo­
dniły, że Czesi nie tak łatwoby się zmęczyli. 
Zresztą Rząd musiał tym awanturom koniec 
położyć. Gdyby bowiem w dalszym ciągu by­
ło przyszło do bójek między posłami, wówczas 
zewsząd byłyby się posypały na Rząd zarzu­
ty, iż wczas nie zapobiegł temu.

Można się teoretycznie o to sprzeczać — 
rzekł dalej M inister — co tfepszem było, czy 
odroczenie, czy zamknięcie sesyi, ale sądzę,, 
że po ostatniej mowie dr. Koerbera z dnia 
6 b. m., w której apelował do Izby, aby przy­
stąpiła do dodatniej pracy, zamknięcie sesyi 
było logiczną konsekw encją.

Dziś ten sam dr. Koerber, które tyle 
dał dowodów, że chce rządzić z parlam entem , 
który ten parlam ent na wszystkie możliwe 
sposoby chciał uczynić zdolnym do pracy, 
musi uciekać się do §. 14. Najgorętszem atoli 
jest jego życzeniem, aby ten wyjątkowy stan, 
te rządy przy pomocy §. 14 jak najprędzej

M aturyn przyczołgał się do stołu i zabrał się 
do jed zen ia ; ojciec został przy kominie, a 
Driot stanął niedaleko, oparł się o ścianę i 
patrzył to na ojca, to na brata.

Toussaint Lum ineau zapytał syna, gdzie 
przebywał. Andrzej zakreślił wielkie koło i 
zaczął wymieniać znajomych jednych po dru­
gich; nareszcie stary, żdziwiony, podniósł na 
niego oczy, starając się odgadnąć z jego tw a­
rzy, co to wszystko miało znaczyć....

— Co miałeś do roboty u tylu naraz 
ludzi, mój chłopcze?

— Tak mi jakoś przyszłe do głowy....
Nie inógł długo wytrzymać na sobie py­

tającego wzroku ojcowskiego i zwrócił oczy 
na ciemny kąt. j-gdzie stało łóżko.

— A nawet.... Słuchaj ojcze, gdym był 
w drodze, przyszło mi na myśl, że dobrzeby 
było wszystkich odwiedzić odrazu i miałem 
ochotę posunąć się aż do Roches, zobaczyć 
Franciszka....

—  Franciszka? — szepnął dzierżaw­
ca. —  Poczciwy chłopcze, więc ty tak samo, 
jak  ja, zwracasz się często myślą do niego ?

Młodzieniec potrząsnął lekko głową i 
rzekł zwolna :

—  Tak, dziś przedewszystkiem, dziś 
więcej, niż kiedykolwiek, chciałbym go mieć 
przy sobie.

Słowa Andrzeja wypowiedziane były f  
tak wielkiem wzruszeniem, z tak bolesną uro­
czystością, że M aturyn, który nie miał poję­
cia, kiedy odjazd Andrzeja m iał nastąpić, 
zrozumiał, iż ra chwila nadeszła i że obecność 
brata we From entiere liczy się już tylko na 
minuty. Fala  krwi uderzyła mu do mózgu, 
usta się otwarły ; całe ciało dreszcz przeszedł, 
a oczy M aturyna utonęły w twarzy Andrzeja; 
oczy te błyszczały szczególniejszą żywotno-

się skończyły. W in n y c t państwach rządy 
chcą ukrócić prawa parlam entu, u nas sam 
parlam ent przeciw woli Rządu ukróca swe 
prawa.

Czesi twierdzą, iż rozbicie parlam entu 
było ich wielkiem zwycięstwem. Tak bynaj­
mniej nie jest. Na zamknięciu sesyi Czesi nic 
nie zyskali. Nie je s t to zwycięstwem Czechów, 
lecz raczej klęską regulam inu Izby. W ypadki 
ostatnie udowodniły, iż regulam in ten musi 
być zmieniony.

Co do przyszłego ukształtowania się sto­
sunków, Rząd nic po wziął jeszcze wcale uchwal. 
Jak długo będzie trw ał §. 14, nic pewnego 
powiedzieć nie można. W przyszłym roku 
muszą się odbyć obrady nad autonomiczną 
taryfą celną, musi być załatwioną sprawa 
kwotowa i ugody. Nad temi sprawami przy­
padnie parlamentowi obradować, musi być więc 
zwołany, a wówczas ustaną rządy §. 14.

Mówią dalej, iż zamknięcie sesyi spara­
liżowało w zarodku myśl utworzenia nowej 
większości z Polaków i Niemców. Tak nie 
jest, a jeśli w istocie myśl taka istniała, to 
zamknięcie sesyi nic jej nie zaszkodziło.

Z Warszawy.
(Nowe prawo w sprawie m ianowania oberpolic- 
m a js t ra  W arszaw y i urzędników polloyi w a r ­
szawskiej.  — Jubileusz 75-letniego is tnienia  
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w  Króle­
stwie Polskiem. — Po wyjeździe szacha. — 

Przyjmowanie poddaństwa rossyjskiego.)

Ogłoszono prawo, na mocy.którego ober- 
pohemajster warszawski odtąd będzie miano­
wany i zwalniany z urzędu carskiemi ukaza­
mi ; urzędnicy warszawskiego zarzSdu policyj­
nego, oprócz urzędów lekarskich, mianowani 
będą i uwalniani ze służby przez oberpolic- 
mąjstra. Urzędników lekarskich wybiera ober- 
policm ajster; etatowych mianuj® minister 
spraw wewnętrznych i generał - gubernator, 
nadetatowycb, m inister spraw wewnętrznych.

Dnia 13 b. m. minęło lat 75 od pod­
pisania przez cesarza i króla A leksandra I. 
uchwalonej na sejmie ustawy. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Kęplefttwie Pol­
skiem. Na mocy trj ustawy dyrekcja główna 
rozpoczęła urzędowanie w d. 12 grudnia 1826„ 
a właściwe ukonstytuowanie Towarzystwa, po 
dokonanych poprzednio wyborach, nastąpiło w 
d. 29 stycznia 1827 roku.

Dzienniki warszawskie donosg, że szach 
perski, podobno nadzwyczaj zadowolony z 
przyjęcia w Warszawie, zatwierdzi* cah. przed­
stawioną mu listę odznaczeń i nagroo ula 
miejscowych urzędników i innych osób. Po-' 
nieważ przed odjazdem szacha przygotowano 
zaledwie nieznaczną liczbę firmanów, przy 
znających nagrody, pozostałe przeto* mają bym 
przysłane z Oontrexevi!le. Lista osób odznaczo­
nych przez szacha, ma być w tych dniach 
ogłoszona w W arsz. D ńm v.

Przez cały czas pobytu szaella w W ar­
szawie towarzyszyło mu stale, zarówng.w wy­
cieczkach po mieście, jak w teatrze w Ł a­
zienkach, kilku sprawozdawców dziennikar­
skich, posiadających na ten cel specyalne 
pozwolenia generał-gubernatora. Otóż, przed 
samym wyjazdam, w chwili rozdawania upo­
minków i odznaczeń, wielki wezyr wręczył p.

ścią, do której łączył się rodzaj tryumfu i 
trochę litości i życzliwości, a może wyrzutów 
sumienia. Andrzej widział to spojrzenie i 
także zrozumiał, że brat mu pożegnanie prze­
syła....

Ojciec tymczasem zbliżył się z krzesłem 
do stołu i podniósł laskę, żeby Andrzej mógł 
ją  przy lampie oglądnąć : gładził szorstką rę ­
ką obrączkę złotą i był pewny, że syn po­
dziela jego myśli, że zwracają się do wspól­
nych zamiarów na przyszłość.

— Oto co kupiłem na pamiątkę po panu 
Henryku... —  rzekł. —■ Bardzo często koń­
cem tej laski stukał w moje drzwi pytając : 
„Jesteś tam, mój stary L um ineau?1' Jak  bę­
dziesz panem we From entiere, Andrzeju...

Młodzieniec stojący po za ojcem czuł, 
że przy tyeh słowach odwaga go odbiega. 
Nie mógł się od łez powstrzymać i oba­
wiając się, żeby ojciec, odwróciwszy się, 
nie zobaczył tego, cichutko cofnął się aż ku 
drzwiom.

Toussaint Lumineau mówił tymczasem
d a le j:

— Jak  będziesz panem vgę Fromentie- 
re, nic zobaczysz już nigdy naszyu-n państwa. 
Myślałem, że folwark nie będzie sprzedany... 
I  teraz jeszcze mam tę nadzieję, ale, nasi pań­
stwo nie pokażą się już.. Mój chłopcze, cza­
sy, które idą, nie będą podobne do tych, które 
znałem !

Driot płakał, patrząc na stare ściany 
izby, wytarte ramionami tylu pokoleń Lum i­
neau.

— Nie m artw  się mój m a ły ! chociaż 
panowie nas opuszczają, ziemia zostaje.

Driot ciągle płakał, patrząc teraz na 
różaniec matki Lumineau, wiszący nad łóż­
kiem.

F . Kaftalowoj, sprawozdawczym K uryera po­
rannego pierścień z olbrzymim turkusem, 9 
p. Feliksa Kwaśniewskiego, współpracowni­
ka K uryera  Polskiego obdarzył pierścieniem 
z szafirem i brylantami.

Dzienniki donoszą, że w gubernii lubel­
skiej od d. 1 stycznia 1899 r. do 1 maja 
1900 r. przyjęło 310 poddanych austryackick 
rossyjskie poddaństwo, a to przeważnie celem 
możności nabycia własności ziemskich.

W ypadki w Chinach.
W dwóch parlamentach, mianowicie: 

w węgierskim i francuskim poruszono obecnie 
coraz bardziej wikłające się i przybierające 
coraz groźniejszy charakter wypadki w pań­
stwie Niebieskiem.

W węgierskiej Izbie dep. wniósł na 
przedwezorajszem posiedzeniu przewódca skraj­
nej opozycyi interpelacyę do rządu, w której za­
pytuje, czy prezydent gabinetu ma wiado­
mość o tem, że część wspólnej austro - wę­
gierskiej armii użytą ma być do zgniecenia 
chińskiego powstania; czy istnieje porozumie­
nie między interesowanemi mocarstwami co 
do stosunku sił, mających być użytemi w Chi­
nach ; dalej czy Ministerstwo spraw zagrani­
cznych ma rękojmię, iż Rossya, która wystą­
p ić  z największą siłą zbrojną, nie dąży do 
zdobyczy terytoryalnych ze szkodą interesów 
innych m ocarstw ; wreszcie, czy prezydent ga 
binetu gotów postarać się o to, aby Austryi 
i W ęgier nie wmieszano w akcyg, która nie 
wiadomo, jak daleko zaprowadzić może i wiele 
kosztować będzie ofiar, a która nie zapewnia 
odpowiednich korzyści ?

We francuskiej Izbie deputowanych w 
odpowiedzi na interpelacyę Cochina, minister 
spraw zagranicznych Delcasse oświadczył: J a ­
kiekolwiek są tego przyczyny, ruch w Chi­
nach zagroził wszystkim cudzoziemcom. W pa­
rnym Pekiuie są tacy, którzy czekają tylko na 
chwilę stosowną, aby przyłączyć się do ru 'hu. 
Posłowie już dokonali albo dokonają oslate- 
cznej próby przekonania rządu chińskiego 
o niezbędnej konieczności powstrzymania ru­
chu, który naraża na niebezpieczeństwo i samo 
państwo i interesy państw europejskich. J e ­
żeli i ta odezwa pozostanie bezowocną, mo 
carstwa będą zmuszone rozpocząć akcyę na 
własną rękę. Na nieszczęście, nietylko pół- i 
nocna część Chin naraża nas na kłopot, W 
ostatnimi dniach ruch przeciw cudzoziemcom^ 
szalejący na północy, ujawnił " ?  na
południu. Całemu światu wiadomo, że my w*
dążymy do bezowocnych zaborów. Iz b a 'p o j­
mie, że nasze pojęcie o porządku i dążeniu 
polityki ogólnej powstrzymują rząd od wszel­
kich usiłowań, których następstwem byłoby 
rozdrobnienie sił naszych, zwłaszcza, że in te­
resu zasadnicze wymagają, abyśmy siły te 
mieli zawsze pod ręką. Izba zadowoliła się 
odpowiedzią.

Komunikat londyński w Politische Cor- 
respondenz wyraża przekonanie, iz żadne z m o­
carstw nie zechce na własną korzyść wyzy­
skać położenia anarchicznego Chin i przez 
wywoływanie konieczności wzajemnej, ukry­
tej kontroli osłabiać właściwego celu wspól­
nej akcyi, jaką jest przywrócenie po-ządku 
w Chinach.

— Ziemia dobra, choć na nią wydzi­
wiasz. Sam się o tem przekonasz. Przyzwy­
czaisz się do niej, a ona przyzwyczai się do 
ciebie.

Driot płakał, patrząc na Maturyna, to 
na ojca, pieszczącego ciągle laskę pana Hen­
ryka.

Driot patrzył przez łzy, przyglądał się 
przy świetle lampy tym rękom zmęczonym, 
zapracowanym, poznaczonym bliznami, odnie- 
sionemi w usługach dla rodziny z pałacu, 
aby jej dopomódz i wywyższyć, tym rękom 
zawsze gotowym do pracy i nie znającym co 
znaczy zwątpienie. I  przejęty poszanowaniem, 
a zarazem boleścią, uczynił rzecz, która nie 
była praktykowana we From entiere od cza­
su, jak synowie wyrośli, a matki niestało. 
Zbliżył się trzymając się w cieniu, po za oj­
ca, pochylił się i ucałował pomarszczone czoło 
starego.

—  Dobry chłopiec! —  rzekł Toussaint 
Lumineau, oddając mu pocałunek.

— Idę spać — szepnął Andrzej — 
nie mogę już dłużej wytrzymać.

Uśc-isnął silnie, ale szybko rękę M atu­
ryna ; alo bardzo mu wiele czasu zabrało 
przejście niewielkiej drogi dzielącej salę od 
komórki, gdzie Rousille inyła naczynie. Za­
mykając drzwi patrzył jeszcze przez szparę 
do sali.

Potem słychać było jeszcze jak zamie­
niał parę słów z siostrą, a potem cisza.

Noc głęboka obejmowała folwark. A 
była to ostatnia noc, w której Andrzej go­
ścił pod dachem From entiere.

(Ciąg dalszy nastąpi).

dn ie  i 
S z a n  
Vate 
rucin  
że bi 
moca 
U pat 
przez 
n as ti 
K iau

biski 
moc; 
i nif 
carst 
rzec: 
a p: 
W sz 
moc; 
prze 
czep 
szyb 
stęp 
szło)

zdań
Hast

łonn 
rzec 
Ohii 
dem 
i re 
je d r  
zuna 
moc
Wię.

krót 
w ' 
n ie  
ktoi 
pań  
waż

Wia
moi
pes;
przi
aczl
ezni
kań
rozj

kiei
n ie
się
gre:
jarri
gil
cud
tnie
przi
wpi
że
rok

zwr
pod
siin
styi
wyi
pół.
w ii

n ie  
sko 
mir 
a s 
sok

n ił
inn
nie
san
że
noi

dni
p ie
4ia
eui

OŚ!

cią
prz
k ir
wł:
w
wn
ktć
POE
sw
n a
WJi

rzc
prz
wii

Pej
be:

spe



3
Bawiący chwilowo w M odling pod W ie­

dniem biskup katolicki prow incji chińskiej 
Szantung, ks. A m or, zamiesza w wiedeńskim 
Vaterlandzie\obszerny artykuł o obecnych roz- 

rucnach chińskich. Z artykułu tego wynika, 
że biskup Anzer już dawno zwrócił uwagę 
mocarstw na przygotowujące się zaburzenia. 
Upatruje od w tym  ruchu, wywołaną nie 
przez lud, lecz przez urzędników reakcyg w 
następstwie odstąpienia przez rząd chiński 
Kiau-Czau, Portu Artura i W ei-H ei-W ei.

„Dotychczasowe kroki mocarstw — pisze 
biskup Anzer — zasługują na uznanie. Ale 
mocarstwa winny wytrwać w swej postawie 
i nie schodzić z raz obranej drogi. Jeśli mo­
carstwa zadowolą się gołosłownemi przy­
rzeczeniami , zostaną ponownie oszukane, 
^ przyszłość ukształtuje się jeszcze gorzej, 
wszystko zależy od zręczności przedstawicieli 
mocarstw w Pekinie. Jeśli przedstawiciele ci 
Poprow adzą spełnienie wszelkich przyrze­
czeń rządu chińskiego, niebezpieczeństwo 
szybko przeminie. Gdyby w roku zeszłym po­
mpowano z należytą stanowczością, nie przy- 
szłoby do dzisiejszych wypadków".

_ Dla Europy zaś całej sprawy chińskie, 
Z(laniern ks. Anzera, przedstawiają się, jak
następuje:

„Chiny przebywają obecnie okres prze­
łomowy. W takim okresie z samej natury 
rzeczy zachodzą groźne zamieszki i rozruchy. 
Chiny zmieniają się jednak w nowy pod wzglę­
dem politycznym, gospodarczym, społecznym 
i religijnym organizm państwowy. Dotychczas 
jedna tylko Rossya prowadziła w Chinach ro­
zumną, korzystną dla siebie politykę. Inne 
mocarstwa wdawały się jedynie, w mniej lub 
więcej udatne eksperym enty".

W ostatnim numerze wspomnieliśmy 
krótko o rozmowie, jaką rniał bawiący obecnie 
w Wiedniu austro - węgierski poseł w Peki- 
!21e p. W ahlborn Czikan z jednym  z reda­
ktorów Meue Freie Prcsse o wypadkach w 
państwie Niebieskiem. Dzisiaj przytaczamy 
"ażniejsze ustępy z tej rozmowy.

Poseł zaznaczył przede wszystkie m, ze
wiadomości, nadchodzące z Chin, trzeba przyj­
mować z należytą rezerwą, zwłaszcza zaś de­
p cze  z Szanghaj, są one bowiem ogromnie 
Przesadzone. Taksamo i doniesienia z TientsiD, 
aczkolwiek więcej wiarogodne, trzeba kryty­
cznie oceniać. M isjonarze angielscy i am ery­
kańscy w osobistym interesie usiłują niekiedy 
rozpuszczać fałszywe wiadomości.

»°puśeiłom Chiny — mówił poseł — 
k !edy tam wszystko było jeszcze spokojne; 
m e wątpię, obecne położenie ukształtuje 
się wkrótce pomyślnie. Zdaniem mojem za­
grożeni są obecnie przedewszystkiem ehrześci- 
jarrie ehińsc-y, nie zaś europejscy. Swoją dro­
gą ruch sekciarzy zwraca się także przeciw 
cu zoz emeom. Sekta ta zaapelowała umieję-

przedstawfajae°lWJ Ch■ inst, f któw ,Cbińczyk'ów-.W  ludowi niebezpieczeństwo obcych
ze? r ° o Wezac°hbt ! :  ^  - c  tez^ dziwnego,
rokoszanie uekodf  *rWatyf T  n 0 h T fnodzą za idealnych patryotow.

zwalić d y n a s ^  ie by b o k se ry  “ i®’/  
podobny zamiar; ; gdyby mie i
s i lne  poparcie  u ? i d u  f  J  y ° f u  
s tyczne m ogą  co l e n f ncf 3 a n t id y n a -
w y  eh  p ro w in cy ach  i I  3  is tn ie ć  w  południo-  
pó łnocy , gdzie  w łaśn ie  - o m e ’ a le  m e  u a
więcej zwolenników. sekciarze mają naj-

0  Europejczyków ,
nie, nie ma obawy; w y s ł a ń !  f  k ek !"
skowe wystarczą do ich obrony °n y. W0J' -- - J y; Europejczycy

a ambasady' europejskie ś ą s h f  f  Cy m iasta’

oii-unc « j iouwi unron V I?,-,
mieszkają tylko .  J e d n e j S i e & S ?  
• ojm b aSad j europejsk.e s , siad„j?

Doniesienie, że poseł hiszpański sch™ 
ruł się do ambasady f r a n c u s k ie j ,^  niepokoi 
lnrile bynajm niej; me miał on_p0prostu żo}. 
merzy do obrony, znajduje się w Pekinie 
sum, bez żadnego attache,_ nic więc dziwnego, 
źe ambasador francuski ofiarował mu gościn­
ność w swoim domu,

Mocarstwa mają zamiar postępować zgo­
dnie i ta  jednozgodność zapobiegnie niebez­
pieczeństwu. Cesarzowej zaimponuje zresztą

Europejskich/* |na W°daCh chińskitób 6Skadr

dświ»taj:rp"iaf e , r p“ te:“  * * * * *aorn :

ciągnie za soba1?rn°f1CZyd’• łakie skutk' P°*
przewidzieć, do c z e g o ^ g o tf f^ 1’ rm '6 “ f f
kin. Anglicy i Bossyanie ^ a S  J 7 1 /  
w łasnych interesów, Franev» l  j 0,e y 
w rachubę. Rozumie się, l  mniej
«rn» rwwftli7.fte.vji łniftdw — ?°.w8talaby De-
które państwo wyciągnęło rękę ' j m ' w f S  
posiadłość lub usiłowało rozszerzyć dziel 
swego wpływu. Jeden drugiego ma baczni! 
na oku i dlatego powtarzam : Nie można prze 
widzieć tego co może nastąpić.“

W  dalszym ciągu dodał poseł, i e cesa­
rzowa sympatyzuje z rokoszanami, ponieważ 
przedstawiają oni partyę starochińską i ży­
wioł konserwatywny.

W  chwili gdy wojska mocarstw euro­
pejskich są w drodze do Pekinu, nie będzie 

ez interesu kilka szczegółów o tcm m ieście: 
Pekin, po chińsku Pe-king, zwany po­

spolicie przez Chińczyków King tu — stolica

wna ryw alizacja między m o c a r s tw f f by - ? e'
ło rękę
rozszerzyć dziedzinę

Chin — leży w odległości 150 kim. od mo­
rza, pod tą samą mniej więcej szerokością 
geograficzną, co n. p. Neapol. Klimat jednak 
równiny, na której leży Pekin, jest wielce 
różnym od klim atu Neapolu, gdyż latem jest 
o wiele gorętszy, zimą zaś znacznie surowszy, 
czyli, że ma wszelkie cechy klimatu konty­
nentalnego, a silne wichry w lecie i w zi­
mie czynią pobyt w niem trudnym  do znie­
sienia.

Miasto ma kształt bardzo regularnego 
prostokąta, dzielącego się na dwie główne 
części: na miasto t. zw. tatarskie i chińskie. 
Podział ten dokonany został przez obecnie 
panującą dynastyę mandżurską, która dla sie­
bie przeznaczyła osobną dzielnicę wewnątrz 
miasta tatarskiego, zwaną miastem cesarskiem, 
w której wnętrzu znów znajduje się pałac ce­
sarski, raczej zbiór pałaców, nazwany „m ia­
stem czerwonem". Obwód murów m iasta ta ­
tarskiego, wysokich na 13, a grubych na 11 
metrów, wynosi 24 kim., m iasta chińskiego 
zaś 16 8 kim. Szesnaście bram prowadzi do 
obu miast, po nad niemi wznoszą się na 30 
m. wysokie wieże.

Pekin jest niezawodnie jednem  z naj­
starszych miast na świecie, gdyż istniał już 
w r. 1121 przed narodzeniem Chrystusa i no­
sił wówczas nazwę Ki. N iegdyś posiadał on 
kompletny system" podziemnej kanalizacyi, z 
której, jak i z wielu innych wspaniałych za­
bytków przeszłości, pozostały tylko ruiny. 
Oentralnyru punktem Pekinu jest oczywiście 
miasto cesarskie, zajmujące jedną piątą część 
miasta tatarskiego. Zbudowane jest ono wcale 
regularnie, posiada dość szerokie ulice przeci­
nające się pod prostym kątem i odznacza się 
względną czystością. „Miasto czerwone" tworzy 
ozdobną dzielnicę, otoczoną również gruby­
mi murami i rowami. Tam rezyduje cesarz, 
jego harem  i rodzina. Budynki w tej dziel­
nicy pochodzą przeważnie jeszcze z czasów 
panowania dynastyi mongolskiej. Pałace są 
przeważnie jednopiętrowe. Dachy ich i dachy 
licznych świątyń pokrywa na żólto-ziekmo lub 
niebiesko emaliowana dachówka.

W  mieście tatarskiem  zasługują na u- 
w agę: obserwatoryum astronomiczne z in ­
strumentami pochodzącymi z XIII i XVII w., 
hala egzaminów z 12.000 cel dla egzamino­
wanych, świątynia Konfucyusza z blokami 
granitu, mającymi napisy z X III w. przed 
narodzeniem Chrystusa i wiele innych staro­
żytnych budowli. Tam także mieszczą się po­
selstwa zagraniczne i kościoły chrześciańskie 
z katedrą katolicką na czele. W mieście chiń- 
skiem głównymi pomnikami s ą : świątynia 
nieba i świątynia rolnictwa. Jedną z w łaści­
wości miast chińskich są liczne teatry, któ­
rych też mnóstwo mieści w sobie Pekin.

_ Oo do liczby mieszkańców stolicy Chin, 
zdania różnią się wielce. Zdaje się jednak, że 
wynosi ona około miliona. Miasto jest ogro­
mnie brudne, podobnie jak wszystkie inne 
miasta w Chinach, ma wąskie uliczki oraz 
olbrzymią ilość sklepów i przekupniów. Dla 
handlu zewnętrznego Pekin nie jest otwarty, 
a około 200 europejskich i amerykańskich 
kupców tara osiadłych, jest uważanych za 
członków poselstw, misy} lub generalnego in­
spektoratu cłowego, zostającego w części pod 
zarządem Europejczyków, a dostarczającego 
potrzebnych sum dla pokrycia procentów od 
pożyczek zaciągniętych w Europie i Am e­
ryce.

„Gazeta Lwowska" z dnia 16 czerwca 1900.

Lwów 15 czerwca.

— Mianowanie. Najj. Pan zamianował 
profesora Szkoły realnej i prywatnego docenta 
Uniwersytetu wiedeńskiego dr. Mateusza Fried- 
wagnera zwyczajnym profesorem romańskiej filo­
logii w Uniwersytecie czerniowieckim.

— Uroczystość Bożego Ciała odbyła 
się wczoraj przy p ian e j pogodzie ze zwykłą oka­
załością. Po nabożeństwie w kościele Archikate- 
dralnym odbył się pochód w około Rynku, w 
którym prócz duchowieństwa wzięli udział: JE . 
P. Namiestnik Leon lir. Piniński, JE. Marsza­
łek krajowy Stanisław hr. Badeni, JE . Prezy­
dent wyższego sądu krajowego dr.’ Tchorznicki, 
Wiceprezydent Namiestnictwa p. Lidl, Wicepre­
zydent wyższego sądu krajowego dr. Dylewski, 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Bo- 
brzyński, dyrektor poczt i telegrafów radca 
Dworu p. Seferowicz, dyrektor kolei państwo­
wych p. Wierzbicki, radca Dworu p. Mauthner, 
Rada miejska z wiceprezydentem p. Michalskim, 
liczny zastęp członków Tow. strzeleckiego z kró­
lem kurkowym p. Krachem, wszystkie korporacye 
i stowarzyszenia rzemieślnicze ze sztandarami, 
oraz nieprzejrzane tłumy publiczności. Obok oł- 
arza ustawionego w Rynku, * w kordonie za-

m?tym przez oddział żołnierzy, zajęli miejsca 
o f i f  ndi-nt korPusu JE- Fiedler, generalieya i 

mrowie pułków załogujących we Lwowie.
odbyła się przed JE . P. 

Tir tw f 16m 2 komenderującym zbrojmistrzem
edlerem defilada pułków, które brały

udział w tworzeniu szpalerów przy wczorajszej 
uroczystości.

— Wiadomości osobisto. P. Wicepre­
zydent wyższego sądu krajowego dr. Dylewski 
wyjechał wczoraj na wizytację sądu obwodowego 
w Kołomyi.

—  Dyrektor Pawlikowski udał się 
dzisiaj z Krakowa do Pragi, zkąd za tydzień 
przybędzie do Lwowa.

—  Mianowania. Na środowem tajnem 
posiedzeniu lwowskiej Rady miejskiej zamiano­
wano dr. Henryka Kunzeka miejskim asystentem 
fizykatu, a p. Tymoteusza Lipeckiego oficjałem 
magistratu.

— Stypeadya. Wydział Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych rozda 4 lipca b. r. 
8 stypendyów z fundacji im. Mickiewicza wdo­
wom lub sierotom po nauczycielach szkół śre­
dnich, a byłych członkach Towarzystwa. Poda­
nia, poparte przez wydział koła, do| którego 
zmarły należał, wysłać należy na ręce p. dyr. 
Próchnickiego (Lwów, gimnazyum V) najpóźniej 
do 21 b. m.

—  Z Politechniki, Drugi egzamin pań­
stwowy na wydziale budownictwa lądowego zło­
żył na Politechnice lwowskiej p. Maryan Bębno- 
wicz, rodem ze Stanisławowa.

— Jubileusz Uniw ersytetu Jagiel­
lońskiego. Z Turki piszą narnj „W dniu 7 
ezerwca b. r. obchodziła szkoła 5-klasowa mie­
szana w Turce 500-letnią rocznicę ku uczczeniu 
pamięci założenia Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Po uroczystem nabożeństwie, które odpra­
wiono w kościele i cerkwi, zgromadziła się dzia­
twa w pięknie ubranej sali w budynku szkol­
nym i uczciła powyższą pamiątkę stosownym „po- 
rankiemA Obfity program, zawierający pieśni re­
ligijne, Hymn ludu, odpowiedne pouczenie, tu­
dzież doborowe deklamacye, wykonała dziatwa 
szkolna w obecności;, dość licznie zebranych go­
ści bez zarzutu. Pomiędzy zgromadzonymi gośćmi 
widzieliśmy ze strony Rady szkolnej okręgowej 
starostę p. L Bilińskiego, inspektora szkolnego 
p. Zaborniaka i wielu innych.

W tym dniu urządziło grono nauczyciel­
skie także majówkę, na którą wyruszyła mło­
dzież szkolna o godzinie 3 po południu do je ­
dnego z pobliskich lasów, zkąd po wesołych za­
bawach przy dźwiękach miejscowej kapeli wró­
ciła dopiero późnym wieczorem do domu. Takie 
same uroczystości odbyły się także w szkołach 
wiejskich, a to : w Boryni, Matkowie, Butle, 
Jaworze i Isajaćli.

— II  zlot okręgowy polskich gimn. 
Towarzystw sokolich odbędzie się w niedzielę, 
dnia 17 b. m., w Żółkwi. Program tego Zlotu 
jest następujący:

O godzinie 7 3/4 rano przyjazd do Żółkwi 
i powitanie na dworcu. O godzinie 103/4 pochód 
uroczysty z budynku „Sokoła" ulicą Lanikiewi- 
cza i rynkiem na nabożeństwo do fary. O godz. 
12 powrót z kościoła rynkiem, ulicą Lwowską 
przez Wały. O godzinie pół do 1 uroczyste po­
witanie uczestników Zlotu na boisku „Sokoła". 
Od godziny 2 do 4 zwiedzanie miasta. O godzi­
nie pół do 5 po południu ćwiczenia publiczne 
na boisku. 1. Wejście i ustawienie do ćwiczeń 
wspólnych wolnych; 2. ćwiczenia wolne całego 
okręgu w 5 obrazach w takt muzyki; 3. ćwi­
czenia zastępów ze zmianą; 4. ćwiczenia „Soko­
ła" lwowskiego: a) budowan e piramid na wolno 
stojących drabinkach dużych i małych, b) gra 
„Trzeciak"; 5. reje kolarzy; 6. ćwiczenia na 
przyrządach gron nauczycielskich okręgowych; 
7. ćwiczenia maczugami całego okręgu w takt 
muzyki. O godzinie 7 wieczorem zebranie towa­
rzyskie w ^Sokole" i pożegnanie.

Osobny pociąg ze Lwowa do Żółkwi od­
chodzi o godzinie 5 minut 20 (czas kolejowy) 
rano, a odjazd do Lwowa o godzinie 9 (czas 
kolejowy) wieczorem. Bilety kolejowe nabywać 
należy w kancełaryi Towarzystwa „Sokół" naj­
dalej do soboty, dnia 16 b. m., do godziny 8 
wieczorem. Cena biletu ze Lwowa do Żółkwi i 
z powrotem 2 K. 52 h. Członkowie „Sokoła" 
lwowskiego winni się zapisać w kancełaryi To­
warzystwa najpóźniej do piątku, dnia 15 b. m., 
do godziny 8 wieczorem i równocześnie uiścić 
opłatę za obiad i kolacyę.

Uczestników wycieczki sokolej do Żółkwi 
w dniu 17 b. m. będą oczekiwały wozy tram- 
wayu konuego na placu Cłowym. o godz. 5 min. 
15 rano (czas lwowski). Przy powrocie będą ró­
wnież wozy tramwayu konnego do dyspozyeyi.

—  Uroczystość intronizacyi króla
kurkowego odbyła się wczoraj bardzo uroczyście 
i wspaniale. Po południu okcło godziny 3 z gma­
chu ratuszowego wyruszył cały szereg powozów 
wiozących konfraternię strzelecką z wiceprezy­
dentem p. Michalskim, po nowego króla kurko­
wego.

Około godziny 4 wśród huku moździerzy 
wjechała brać strzelecka z królem kurkowym 
przeważnie w strojach polskich w podwoje Strzel­
nicy. Uroczystość obwołania króla rozpoczął p. 
Janowicz odczytaniem przywileju króla Stanisła­
wa ńugusta, poczem po odczytaniu protokołu z 
odbytego strzelania królewskiego wręczono p. J a ­
nowi K rachow i insygnia królewskie. Następnie 
rozdano 36 nagród pieniężnych zâ  celne strzały, 
z których pierwszą otrzymał dr. Stachiewicz.

Wieczorem odbyła się uczta na cześć króla 
kurkowego. Szereg toastów rozpoczął prezes To­

warzystwa p. Michalski, a potem posypał się 
cały szereg innych toastów, zakończony toastem 
ks. Letusa Olszewskiego „kochajmy siei"

— Koncert. Dziś, w piątek o godzinie 
pół do 8 wieczorem wykona lwowskie Towarzy­
stwo śpiewackie „Lutnia" w sali Domu naro- 
dnego trzeci koncert za r. 1899/1900 pod dy­
rekcją p. Mieczysława Sołtysa, dyrektora gal. 
Tow. muzycznego, z uprzejmym współudziałem 
p. Ludwiki Marek-Onyszkiewiczowej, p. Włodzi­
mierza Malawskiego, artysty opery, p. Włady­
sława Szczepańskiego, pianisty, i orkiestry 30 
P- P-

—  Akademickie kółko zabaw letnich 
urządza dnia 16 b. m. drugą wycieczkę towa­
rzyską z tańcami z nader urozmaiconym progra­
mem do Lesienic. Początek o godzinie 6 wie­
czorem. Po zaproszenia zgłaszać się można do 
Czytelni akademickiej (Chorążczyzna 11) codzien­
nie od 3— 4 po południu. Czysty dochód prze­
znaczył komitet na akademickie Koło Towarzy­
stwa Szkoły ludowej.

—  W ycieczkę z tańcami urządzają we 
wtorek, dnia 19 b. m., w lasku lesienickim (u 
Granda) urzęduicy rachunkowi Dyrekcji poczt. 
W razie niepogody odbędzie się wycieczka w so­
botę, d. 23 b. m. Początek o godzinie 5 po po­
łudniu.

—  Zjazd robotników drzewnych odbędzie 
się we Lwowie 15 i 16 lipca r. b. w sprawie 
jednolitej organizacji.

— Szezotkarze lw ow scy, którzy od 
kilku dni strejkowali, wrócili do pracy, otrzy­
mawszy od majstrów podwyższenie^ płacy o 10 
prc. i skrócenie czasu pracy dziennej do 12 go­
dzin.

—  Przejechanie. Wczoraj wieczorem 
przejechał dorożkarz nr. 49 na al. Zyblikiewi- 
cza kilkuletniego Abrahama Barasa, syna szyn- 
karza.

— Kronika policyjna notuje w dniu 
wczorajszym kilka pomniejszych kradzieży, ą 
stacja ratunkowa jak zwykle pobicia.

== Złożono w policyi: torebkę jedwabną 
zawierającą pulares z kwotą przeszło 12 K., 
znalezioną w ogrodzie Miejskim, oraz mały pu­
la resik z kwotą przeszło 1 K., znaleziony na ul. 
Żółkiewskiej.

— Kradzież z listu . Z listu poleconego 
wysłanego z Moskwy pod adresem firmy podwo- 
łoczyskiej „Goldlust et Comp.“ , skradziono rentę 
rossyjską nr. 698 s. 207 na 5000 rubli. Poszko­
dowana firma zawiadomiła o swej stracie wszyst­
kie banki galicyjskie.

— Śluby. We wtorek odbył się we Lwo­
wie ślub panny Zofii Łyszkowskiej, córki emer. 
radcy magistratu lwowskiego, z p. Władysławem 
Żeńczakiem. sekretarzem Wydziału krajowego.

Slub panny Jadwigi Czaykowskiej, córki 
zastępcy marszałka powiatu przemyskiego, posła 
sejmowego i adwokata dr. Władysława Czajkow­
skiego i Stefanii z Nowosiełeckich Czaykowskiej, 
z p. Henrykiem Ettmayerem, właścicielem dóbr 
Dębniki, odbędzie się w Przemyślu w sobotę, 
dnia 16 b. m., o godzinie 6 wieczorem.

— Statutu m. Krakowa, uchwalonego 
przez Sejm — jak donoszą z Wiednia do Cza­
su  — nie przedłoży Rząd do sankcji Cesarskiej. 
Powodem odmówienia saukcyi ma być głównie 
to, że nowy statut nie przyznaje prawa wybor­
czego tym członkom gminy, którzy wyłącznie 
tylko opłacają podatek osobisto-dochodowy. We­
dług nowego statutu z członków gminy, którzy 
opłacają podatek osobisto-dochodowy przynajmniej 
w sumie 28 koron, przyznano prawo wyborcze 
tylko literatom, dziennikarzom, artystom i urzę­
dnikom przedsiębiorstw, obowiązanych do publi­
cznego składania rachunków. Rząd natomiast 
zajmuje stanowisko, iż wszyscy opłacający taki 
podatek osobisto-dochodowy, powinni mieć pra­
wo wyborcze.

f  Julian Horoszkiawicz, emerytowany 
dyrektor Kasy krajowej, umarł dzisiaj w naszem 
mieście w 86 roku życia. Była to dziwnie sym­
patyczna, ogólną czcią i szacunkiem przez wszyst­
kich otaczana postać czerstwego zawsze i czyn­
nego starca, który do ostatnich dni nie ustawał 
w pracy, a po za zajęciami służbowemi z ogro- 
mnem zamiłowaniem i pietyzmem gromadził 
dawne pieśni polskie, wyszukiwał stare nuty 
i inne drobiazgi, które z przeszłością naszą w 
ścisłym pozostawały związku, rzucając na dawne 
życie, zwyczaje i obyczaje częstokroć bardzo cha­
rakterystyczne światło. Zgromadzone pieśni wy­
dał w dwóoh obszernych tomach, p. t. „Wspo­
mnienia z 1831 r .“ ; dotarły one w różne za­
kątki kraju i zachęciły młodzież do uczenia się 
ich na pamięć i śpiewania na zebraniach. Osta­
tnią pracą zmarłego jest ciekawa rozprawka, 
drukującą się właśnie w Przewodniku Nauko­
wym i  L iterackim  p. t. „Pamiętnik o stroju 
narodowym w Rzeczypospolitej polskiej". Po­
grzeb zacnego starca odbędzie się w niedzielę 
o godzinie 6 wieczorem z domu żałoby przy 
’ń- św. Mikołaja.

—  Poświęcenie kościoła. We środę o 
godzinie 7 rano odbyło się w Krakowie poświę­
cenie nowego kościoła Sióstr Służebniczek Seroa 
Jezusowego przy ulicy Garncarskiej. Poświęcenia 
dokonał ks. biskup Puzyna. Zgromadzenie to, 
którego zadaniem jest opieka nad sługami i nad
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chorymi, założył ks. biskup przemyski Pelczar 
w czasie swego pobytu w Krakowie. Kościół 
zbudowany jest w stylu przejściowym z gotyku 
w renesans, wedle planu p. Karczmarskiego. Na 
sklepieniu znajdują się bardzo piękne malowidła 
pędzla p. Ziembickiego. Dokonawszy poświęcenia, 
przemówił ks. biskup Puzyna od ołtarza.

— Stypendyum fryłm isk ie im. ks. 
Czartoryskich. Na rok szkolny 1900 01 wa­
kuje stypendyum w kwocie 1200 franków, pła­
tne w ratach miesięcznych. O to stypendyum 
ubiegać się mogą uczniowie Uniwersytetów kra­
jowych, poświęcający się naukom historycznym 
lub filologicznym. Kandydaci mają wnieść poda­
nia, opatrzone świadectwami (coiloąuia), najpó­
źniej do dnia 15 lipca b. r. na ręce podpisane­
go. D r. Jó ze f Kallenbach, prof. Uniwersytetu 
Fryburg. Adres: Fribourg en Suisse, Grandę 
Fontaine 10. Uprasza się inne pisma polskie o 
powtórzenie powyższej wiadomości.

— Wystawa przyrodniezo-lekarska 
W Krakowie. Publiczne posiedzenia IX. Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich miały się pier­
wotnie odbywać w amfiteatralnej sali gimna- 
zyum nowodworskiego. Obecnie udało się komi­
tetowi gospodarczemu Zjazdu otrzymać na ten 
cel salę teatru miejskiego. W ten sposób zy­
skał komitet wystawy przyrodniczo-lekarskiej im. 
A lm ae M atris Jagiellonicae olbrzymią salę dla 
celów wystawy, wobec czego rozporządzając wię­
kszą przestrzenią, może przyjąć jeszcze więcej 
przedmiotów na wystawę i dlatego podaje do 
publicznej wiadomości, że termin zgłaszania się 
dla wystawców przedłużony został do dnia 10 
lipca. Biuro wystawy otwarte' codzień od 11 do 
1 południe w południe w gmachu wystawy (gi- 
mnazyum nowodworskie).

Wszystkie pisma polskie prosimy uprzej­
mie o łaskawe powtórzenie tej wiadomości.

—  U toniecie. Z Krakowa donoszą nam: 
We środę o godzinie 6 wieczorem utonął w pły­
walni Parku krakowskiego dr. Kazimierz Ja­
nowski, profesor gimnazyum św. Anny. Jak sły­
chać, Janowski w towarzystwie jednego z ko­
legów kąpał się, a prócz nich kąpało się ró­
wnież kilku innych młodych ludzi. Kolega Ja ­
nowskiego miał wyjść pierwej z wody i zwró­
cić się do Janowskiego z wezwaniem, by także 
wyszedł. Janowski odpowiedział: „Zaraz, tylko 
jeszcze trochę popływam“. Nagle zaczęto wołać: 
„Tonie!" I rzeczywiście Janowski poszedł pod 
wodę i utonął. Dziwną i niepojętą jest rzeczą, 
że nikt nie pospieszył z ratunkiem, mimo, iż 
nie ma tam ani głębi, ani wirów lub prądu, a 
obowiązkiem służby jest czuwać nad bezpieczeń­
stwem kąpiących się. Po pół godzinie —  jak o- 
powiadają —  zdecydowano się spuścić stawek. 
W tern nadbiegł p. Stypkowski artysta teatrzy­
ku ogródkowego i ten wydobył Janowskiego z 
wody, jednakże już zupełnie bez życia. W  kilka 
minut przybyło pogotowie stacyi ratunkowej. 
Używano wszelkich środków, jak  zastrzykiwania 
eteru i olejku kamforowego, nacierać, stosowano 
też przez trzy kwadranse system sztucznego od­
jechania, jednakże bez skutku.

Prof. Janowski był rodem z Księstwa 
Poznańskiego, gdzie skończył nauki gimnazyal- 
ne, poczem uczęszczał na Uniwersytet w Berli­
nie i tam uzyskał stopień doktora filozofii. Przed 
rokiem przeniósł się do Krakowa i wstąpił do 
służby w gimnazyum św. Anny. Zdał egzamin 
profesorski, a następnie zamianowany został se­
kretarzem Rady szkolnej krajowej i od jesieni 
miał objąć służbę we Lwowie. W Poznańskiem 
pozostawił sędziwych rodziców i narzeczonę, z 
którą za kilka miesięcy miał się połączyć wę­
złem małżeńskim.

— TT Kryniey bawiło od 15 maja do 
10 czerwca 306 rodzin, liczących ogółem 533 
osób.

—  Na karę śm ierci przez powieszenie 
skazał trybunał sądu przysięgłych w Jaśle w 
dniu 9 b. m. Franciszka Roszkowicza za zbro­
dnię morderstwa, dokonanego na osobie ojca 
Franciszka Roszkowicza, gospodarza z Lubli.

—  Okropny wypadek zdarzył się — 
jak donoszą do tutejszych dzienników — w d. 
12 b. m. w Przemyślu w domu kapitana 58 
p. p. Grostiseba. Służąca, zapalająe ogień pod ku­
chnią, około godziny 10 rano, gdy drzewo nie 
chciało się zająć, nalała z flaszki spirytusu na 
tlejące polana. Płomień buchnął na zewnątrz 
i spowodował eksplozyę reszty spirytusu. Pło­
mienie ogarnęły służącą i obecną w kuchni
trzechletnią córkę p. Gostiseha. Dzieweczka i 
sługa odniosły ciężkie poparzenia. Pierwsza zmarła 
po dwugodzinnych cierpieniach, druga dogorywa 
w szpitalu.

—  Kohieta doktorem filozofii. Przed­
wczoraj odbyła się na Uniwersytecie wiedeńskim 
po raz pierwszy promocya kobiety na doktora
filozofii. Jest nią panna Cecylia Wendt, która 
złożyła z wyszczególnieniem ścisłe egzamina z 
matematyki i fizyki.

—  Żywcem spalona. W Rożange pod 
Sokalem spaliło się -  jak donoszą do tutej­
szych dzienników — kilka dworskich budyn­
ków, oraz 36 sztuk bydła. W jednym z owych 
budynków miała pewna kobieta schowanych 400 
złr. Poszła po nie, a z powrotem, aby się oca­
lić, weszła do pieca, służącego do wypiekania 
ehleba, zkąd po ugaszeniu ognia wyciągnięto
tylko zwęglone jej zwłoki.

— Wagon dla turystów. Przy pocią-, 
gach dziennych, idących z Krakowa do Zako­
panego zaprowadziła dyrekeya krakowska nowy 
wagon, którego ściany po nad siedzeniami two­
rzą wielkie szklane szyby tak, że jest na wszyst­
kie strony odsłonięty widok i podziwiać można 
wszystkie piękne krajobrazy roztaczające się po­
między Chabówką a Zakopanem, oraz z okien 
wagonu obserwować łańcuch Tatr z jego śnie­
żnymi szczytami. Wozem tym mogą jechać po­
dróżni I. klasy bez opłaty, a podróżni II. i III. 
klasy za bardzo małą dopłatą. Wóz jest urzą­
dzony nadzwyczaj elegancko, a krąży tylko z 
Chabówki dlatego, aby dopłata mogła być jak 
najniższą.

Kaplicę polską w Padwie można 
uważać już za skończoną. 0. Jan Warehał, Fran­
ciszkanin, który i do naszego miasta przyjeżdżał 
po zasiłek pieniężny na ten cel niezbędny, do­
nosi, że od 14 listopada 1 ' 96 dotychczas zebrał 
4544 rubli 80 kop. — 4139 zł. 7 ct. — 3476 
marek 99 fen. —  odsetki 800 lirów 75 e tsi co 
razem czyni na liry 27.932-56 cts. W powyż­
szej sumie mieszczą się już ofiary złożone w li­
rach i frankach. Zapłacił za malowanie kaplicy
10.000 lirów, ołtarz ma.-murowy kosztuje 9000 
lirów, za kraty żelazne 3000 lirów, za 6 lichta­
rzy i krzyż 1100, za lampę srebrną 1300 lirów, 
za kanony 600 lirów, za obraz do ołtarza 300 
lirów, za druki, listy i t. p. 1032 lirów 42 cts., 
razem 26.3321 lirów 42 cts. Pozostaje zatem 
1600 lirów 14 cts. na zakupno jeszcze konie­
cznych utensyliów. Co pozostanie, obróci O. War- 
chał na utworzenie legatu na parę Mszy św. za 
wszystkich, którzy przyczynili się do powstania 
tej kaplicy.

—  Pożar lasu. Z Koszyc donoszą pod 
dniem 14 b. m.: Las ciągnący się tu dokona, 
miasta podpalony został ręką jakiegoś złoczyńcy. 
Straż ogniowa, polieya i wojsko pracują nad zlo­
kalizowaniem ognia. Panika w mieście ogromna.

— Nieludzcy rodzice. Z Wielkiego 
Warazdynu donoszą: Do tutejszej policyi weszło 
doniesienie, iż małżeństwo Mitternaclit trzyma 
swego umysłowo chorego syna od kilku tygo­
dni pod zamknięciem, rzucając mu jak psu 
resztki niedojedzonych potraw. Po przybyciu po­
licyi i otwarciu kryjówki przedstawił się- obe­
cnym przykry widok. Na ziemi leżał prawie 
trup 30 letniego mężczyzny, pokryty ranami, nie 
wydający już prawie z siebie żadnego głosu. 
Uwięzieni natychmiast rodzice podali, że syna 
swego zamknęli z powodu częstych jego napa­
dów szałowych.

— Mróz w czerwcu. W Petersburgu 
dnia 6 b. m. był mróz tak silny, że na ulicach 
kałuże wody pokryły się skorupcą lodową, a po 
ogrodach zwiędły w szystkie kwiaty.

—  Cztery z lo t6 wesela odbyły się 
onegdaj w Ansfelden. Złoci nowożeńcy cieszą się 
niezwykłem zdrowiem i świeżością umysłu. 
Wszystkie cztery pary przeżyły razem wziąwszy 
tylko.... 606 lat.

— Sensacyjny proces toczy się obe­
cnie w Brukseli na tle dziejów budowy kolei 
w Transyaalu. W roku 1890 przedsiębiorcy Por- 
cheron, Stepheson i Yorster otrzymali koncesyę 
na budowę kolei z Komati-Poort do Leydsdorp. 
Koneesyonaryusze musieli przyjąć na siebie obo­
wiązek założenia Towarzystwa z kapitałem ak- 
cyjnym w kwocie 500,000 funtów szterlingów, 
płatnych gotówką. Cały zysk koncesyonaryuszy 
wynosić mógł tylko 250.000 franków w ak- 
cyach.

Dalej mogło Towarzystwo wydać akcye do 
wysokości l ł/2 milionów funtów. Surowość kon­
traktu tłómaezy okoliczność, że rząd Transyaalu 
przyjął gwaraneyę tak dla akeyj, jakoteż i dla 
obligaeyj w wysokości rocznego oprocentowania 
po 4 proc. W ten sposób powstała „Campagnie 
franeo-belge dn chemin de fer du Nord de la 
Republiąue Sudafrieaine".

Zanim to Towarzystwo ukonstytuowało się, 
firma bar.. Oppenheimów zawarła prowizoryczny 
kontrakt z pewną londyńską firmą, która zobo­
wiązała się za 7200 funtów budować angielską 
milę owej kolei. Otóż obecnie rząd Transyaalu 
wystąpił jako oskarżyciel i obwinia Oppenheimów, 
że za pomocą podstawionego inżyniera Warnanta 
równocześnie towarzystwu ,,Compagniefranc.o-bel- 
ge" uczynili ofertę budowania mili za 9600 
funtów, ażeby w ten sposób zyskać na każdej 
mili 2400 funtów. Dalej rząd Transyaalu ob­
winia Oppenheimów i spólników o cały szereg 
innych nadużyć, a zwłaszcza fałszerstw.

Oskarżeni przyznają^ że używali pieniędzy 
wbrew przepisom kontraktu, i w tym duchu 
prowadzili księgi, stać się to miało atoli dla­
tego, że musieli dawać porękawiczne rozmaitym 
dygnitarzom Transyaalu, począwszy od „wuja“ 
Krugera, a skończywszy na członkach Yolks- 
raadu. I  tak za samo otrzymanie koncesyi za- 
płaeono 750.000 franków gotówką, a 3,250.000 
fr. akeyami.

Prezydent Kruger z rodziną miał najwię­
cej otrzymać, a mianowicie 100.000 franków. 
Zona prezydenta figuruje w księgach jako „stara 
ciotka" z sumą 1000 funtów szterlingów. Zięć 
Krugera, Eloff, miał otrzymać 12.500 fr. go­
tówką i 50 000 fr. akeyami, wiceprezydent re­
publiki transyaalskiej tyleż gotówką i 25.000 fr. 
akeyami.

Na liście przekupionych znajdują się człon­
kowie Yolksraadu i inne wybitne osobistości.

Jeden tylko dr. Leyds nic nie otrzymał. Dr. 
Leyds przy pomocy adwokatów Wienera i 
Beernaerta oskarża imieniem rządu republiki 
transyaalskiej.

O p era . Gdyby debiut mógł rozstrzygać 
o przyszłości artysty, gdyby nie było lekko­
myślnością wróżyć na całe życie po jednym, 
po pierwszym zaraz występie, możnaby dziś 
już- rokować p. Helenie Ruszkowskiej piękną 
przyszłość na scenie operowej. Nie parnię 
tam istotnie debiutu tak pod każdym względem 
udatnego. Pierwszorzędne warunki zewnętrzne, 
niewątpliwa muzykalność, przejawiająca dziś już 
spory smak artystyczny, rzadka jak na pierwszy 
występ swoboda w grze i ruchach, przedewszyst- 
kiem zaś dźwiępny, metaliczny, bardzo przy­
jemny głos, to chyba dla pomyślnej wróżby da­
nych dosje. Prawda, że partya Marty nie na­
leży do tochhicznie trudnych, ale, że p. Ruszkow­
ska tę właśnie rolę obrała sobie na debiut, do­
wodzi obok Całego jej wzięcia przy tym pierw­
szym występie, pewnej taa rzadkiej, a tak sym­
patycznej skromności; którą też podbiła onegdaj 
do reszty publiczność.

Oczywiście pewne zastrzeżenia przy] de­
biucie ifeyó muszą. Tyczą się one w pierwszym 
rzędzie siły głosu. Ale to, w części przynajmniej, 
rzecz dalszego umiejętuego prowadzenia. Otwar- 
temi pozostawił nadto onegdajszy występ kwe- 
stye-temperainentu i możności scenicznego i mu­
zycznego pogłębienia odtwarzanych postaci. Po­
zostawił je otwartemi,' ale bynajmniej ich nie 
zaprzeczył. A po którymże debiucie wolno je 
potwierdzić bez ogródek?

Powtarzam: trudno o lepsze podstawy dla 
pomyślnej wróżby. P. Ruszkowskiej powinszować 
można nie tylko hojnych darów natury, ale i nie 
zwykłych istotnie wyników zaledwie półrocznej 
podobno nauki. Trudno przypuścić, żeby to 
wszystko omylić miało.

O p. Kaufmannie, który wystąpił onegdaj 
w roli Łyonela, pisałem niedawno z powodu wy­
stępu jego w ;~Cavallerii‘‘. Partya sentymental­
nego hrąbicza odpowiada stanowczo bardżiuj in ­
dywidualności p. Kaufmanna, aniżeli postać sy- 
eyliańskiego Don Juana, dla togo też wyszła w 
całości lepiej, aniżeli Turridu. Ale z przykrością 
zauważyłem, że p. Kaufmann już teraz objawia 
Łjjlonuość do pewnych, niezbyt artystycznych na- 
wyezek. Uderzyło mnie częste przesadne akcen- 
fr.waiiiu, rozmyślnie forsowne atakowanie niektó­
rych tonów. P. Kaufmann powinien się*tego sta-
now czo  w y s tr z e g a ć , bo u d erza  o n a  tem  bardzioj,
że głos jego, śpiew i sposób gry jest wprawdzie 
sympatycznym, ale też bardzo jeszcze miniatu­
rowym.

Resztę ról oddali szczęśliwie pp. Kaspro­
wicze wa, Zegarkowski i Kiezman. Chóry i or­
kiestra trzymały się wcale dobrze, natomiast 
tempa nie wszędzie były szczęśliwe. Arya Lyo- 
nela n. p. w trzecim akcie wziętą była w tak 
niemożliwie powolnem tempie, że zmęczyć mogła 
daleko starszego i wytrawniejszego śpiewaka.

s. b.

N o w a sery a. Jak  z rogu obfitości sypią 
się coraz to nowe serye kart pocztowych ilustro­
wanych firmy H. Altenberga we Lwowie. W od­
stępach parumiesięcznych ukazało się już pięć 
kompletów tych prawdziwych pieścidełek, a do­
prawdy nie wiadomo której z tych seryj przy­
znać palmę pierwszeństwa. Na ostatnią złożyły 
się doskonale wykonane i dobrane typy i sceny 
rodzajowe: S. Dębickiego „Niedziela w górach"; 
J. Zubera „W chacie wiejskiej" i „Tańce gó­
ralskie".; J. Kossaka „Z magnackiej stadniny"; 
W. Kossaka „Dobosz Czwartaków" ; J. Jaro­
szyńskiego „S anna"; M. Sozańskiego „Nagon­
ka" i „Prządka"; Kaczor-Batowskiego „Mazur" 
i Reyznera „Dziewczyna wiejska".

Maurycy j o k a j ,  najznakomitszy współ­
czesny i najpopularniejszy pisarz węgierski, bawi 
obecnie w Paryżu, gdzie stał się przedmiotem 
licznych owacyj. W tych dniach świat literacki 
francuski uczcił obiadem sędziwego przedstawi­
ciela duchowego Węgier. Do komitetu urządza­
jącego należeli pp.: J. Claretie, senator dr. Pozze, 
Anatol France i t. d. Podczas bankietu pierw­
szy toast wzniósł członek Akademii francuskiej 
p. Claretie na cześć Jokaja, który odpowiedział 
w gorących słowach, mówiąc, że serce przywio­
dło go do Paryża. Francya jest przybytkiem 
wolności, Olimpem ideału! Ta myśl była ma­
rzeniem jego młodośbi, a przekonaniem wieku 
sędziwego. Przy końcu uczty sławny aktor Mounet 
Sully deklamował wiersz Jokaja we francuskim 
przekładzie.

Prezydent Loubet przyjmował dziś na au- 
dyeneyi Maurycego Jokaja.

„Tygodnik narodowy‘% wydawany 
dawniej przez ś. p. Chamskiego - Dzikowskiego, 
przeszedł na własność i pod naczelne kierowni­
ctwo p. Klemensa Kołakowskiego, który zamierza 
wprowadzić w nowonabytem piśmie liczne zmiany 
i ulepszenia.

Repertoar teatru hr. Skarbka.
Dziś w piątek (wznowienie)„Łapownicyu czyli 

„Intratna posada", komedya w 5 aktach z ros- 
syjskiego A. Ostrowskiego. Pierwszy gościnny 
występ Kazimierza Kamińskiego, artysty sceny 
krakowskiej.

W sobotę (wznowienie) „Córki pana Du- 
ponta", komedya w 3 aktach M. Brieux. Drugi 
gościnny występ K. Kamińskiego, artysty sceny 
krakowskiej.

W niedzielę (wznowienie) „Tamten", sztu­
ka w 5 aktach Józefa Maskoffa. Trzeci gościn­
ny występ K. Kamińskiego, artysty sceny kra­
kowskiej.

W poniedziałek po raz pierwszy „Posło­
wie na wakaeyaoh", krotochwila w 3 a. Pawła 
Ferrier, tłómaczył Jarosław Pieniążek.

GOBPODABBTWOIHAI1L
Memoryal wiedeńskiej Izby g iełd o­

wej. Na onegdąjszem pełnem posiedzeniu 
Izby giełdowej przedłożył sekretarz general­
ny Izby memoryał, który ma być przedsta­
wiony Rządowi w sprawie upadku giełdy. 
Memoryał podaje jako powody wielkie cięża­
ry podatkowe, dalej trudności przy procesach 
giełdowych, wreszcie politykę kolejową Rządu.

Targ zbożowy.

Lwów, 15 czerwca. Pszenica gotowa 
1520 do 16 '— , pszenica n a te rm in a — •— do 
—■— , żyto gotowe 12-— do 12-50, żyto na 
tennina — •—  do — •— , owies obroczny go­
towy 11-— do 12- — , owies na term ina — •— 
do — •—  jęczmień pastewny 10'50 do 11-— , 
jęczmień browarniczy 12-—  do 13-— , groch 
do gotowania 14-50 do 28--—, wyka 13-25 do 
do 14-— , nasienie lniane — ■ do — , na­
sienie konopne — do — •—, bób — •—  
do — bobi k 11-20 do 12-— , hreczka 18- — 
do 19 '— , konj^zyna czerwona galicyjska— •— 
do — • —, biała — •— do — , tymotka 
— -— do — — , szwedzka — •— do — •— , 
kukurudza 1 3 '— do 14-— , nowa — — do
— •— dó J iel stary — - d o — •— , nowy za
—  kilo — •—■ do — , rzepak 2D75 do 
22 50, groch pastewny 11 -5Q do 12-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-50 
do 18-—j na term in 16-75 do 17-50. »araŁ .
ty  ----* -------  d o     .

AaeyjisaiaaH ■

OSTAWIA POCZTA

N a j j .  P a n  uda się w przyszły wtorek 
dnia 19 b. m. do Brucku. nad Litawą na 
inspekcyę wojsk zgromadzonych tam na drugi 
okres obozowy i powróci nazajutrz d. 20 b. in. 
do W iednia.

N a j j. P a n  przyjął onegdaj na osobnych 
posłuchaniach P. M inistra spraw zagranicz­
nych hr. Gołuchowskiego, dalej prezydenta 
gabinetu dr. Koerbera i bawiącego w W ie­
dniu ambasadora przy dworze rossyjskkn br. 
A erenthala.

Gazeta N arodowa  donosi, że prawdopo­
dobnie jeszcz(T w ciągu bieżącego miesiąca 
zbierze się komisya wybrana przez sejmowe 
Koło polskie dla sprawy regulaminu komitetu 
centralnego. Do komisyi tej należy, jak  wia­
domo, 15 posłów z różnych stronnictw a prze­
wodniczącym jej jest poseł Sianisław  hr. 
Stadnicki.

Z W iednia donoszą, że dnia 25 czerwca 
mają zebrać się w Ministerswie skarbu re ­
prezentanci wszystkich krajów koronnych na 
naradę w sprawie sanacy' finansów krajowych 
za pomocą wprowadzenia dodatku krajowego 
od państwowego podatku od wódki.

W Tione (w połud. Tyrolu) zmarł de­
putowany do Rady państwa i poseł do sejmu 
ks. Giovanni SaWadori urodzony w r. 1836. 
Do Izby deputowanych należał on od marca 
1891. Był on jednym z przewódców tej grupy 
południowych Tyrolczyków, która głosiła ab- 
stynencyę posłów od sejmu tyrolskiego i do­
magała się zupełnej autonomii dla włoskiego 
Tyrolu.

Z powodu, że węgierski ml ister wy­
znań i oświaty dr. Wlagsies odpowiadając 
w Izbie dep. na wywody deput. fiakowszky’ego 
użył ubliżającego rzekomo dla niego wyrażenia 
wyzwał go p. Rakowszky na pojedynek. Bo wy­
jaśnieniach jednakże m inistra uznali sekun­
danci R ak o w szk y ’ego, że wezwanie jest nie­
uzasadnione poczem obaj przeciwnicy podali 
sobie r ę c e . _______
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Ambasador włoski przy Najw. Dworze 

hr. N igra wyjechał do Ezymu, celem ucze­
stniczenia w charakterze członka senatu w 
uroczystości otwarcia parlam entu włoskiego.

Już nazajutrz po uchwaleniu przez par­
lam ent niemiecki ustawy o pomnożeniu floty 
wojennej, niemiecka Rada związkowa przyjęła 
ją  w tern brzmieniu, jak ona wyszła z obrad 
parlamentu.

W uznaniu zasług, położonych około 
przyjścia do skutku tej ustawy', cesarz W il­
helm  nadał admirałowi Tirpitzowi dziedziczne 
szlachectwo.

N a życzenie zarządu Towarzystwa linii 
okrętowej Ham burg-Am eryka, z okazyi przy­
jęcia przez parlam ent pomienionej ustawy, 
odpowiedział cesarz W ilhelm telegramem 
dziękczynnym, w którym wypowiada życze­
nie, aby wzmocniona flota niebawem pojawi­
ła się na morzu i stała się nową rękojmią 
utrzymania pokoju.

Parlam ent przed samem zamknięciem 
przyjął wniosek dep. Groebera (centrum ), w e­
dle którego nie mają bye stawiane żadne 
trudności członkom uznanych w Rzeszy To­
warzystw religijnych w wykonywaniu ich 
czynności religijnych.

Dwa wielkie zebrania odbyły się one- 
gdaj w B erlinie: piekarzy (2000 osob) i u- 
rzędników tramwayowych (4000). Nu zebra­
niu piekarzy powzięto rezolucyę tej treści, ze 
jeśli majstrowie nie zgodzą się na żądania 
czeladników, dzisiaj w piątek zrana rozpocznie 
się ogólny strejk. -  Urzędnicy tramwayowi 
zebrali sie na naradę, co uczynić wobec tego, 
że dyrekt 'owie nie dotrzymali umowy i wy­
dalili kilku, którzy w niedawnym strejku wybi­
tną odegrali rolę. W sprawie tej pośredniczył 
starszy burmistrz Kirsclmer, ale, jak dotąd, 
bez skutku. Na zebraniu uchwaliło jednogło­
śnie 4000 konduktorów i woźnieow, ze jeśli 
wydaleni ich koledzy nie zostaną przyjęci, 
wybuchnie ponowny ogólny strejk.

Rząd księstwa Reuss, linii starszej, prze­
słał związkowi „AUdeutscher V erband zakaz 
odbywania publicznych zgromadzeń w księ­
stwie, z powodu wypowiedzenia na tych zgro­
madzeniach wrogich dla A ustryi mów.

Przedwczoraj zmarł w Oldenburgu w 
73 1'uku życia W ielki Książę Mikołaj F ryderyk 
Piotr Oldenburski. Na tron po swoim ojcu 
wstąpił w r. 1853, a pierwszą jego czynno­
ścią rządową było przystąpienie do niemie­
ckiego związku celnego. W  sierpniu r. 1866 
Przystąpiło wielkie księstwo Oldenburskie do 
Północno-niemieckiego Związku. Po wojnie w 
f ' 1864 car A leksander II. przelał swoje pre- 
nyjsye dziedziczne do Szlezwig-Holsztynu na 

ie kiego Księcia Mikołaja Fryderyka Piotra 
^ n  jednak już" w r. 1866 zrzekł się wszyst- 
i 1<? r„ fWOlcl1, z tego tytułu praw na rzecz

bkknn nje(*z*e^  ks. Bolesław Kłopo­
towski, biskup dyeeezyi łucko-żytomier^kiei
o d b y t » r S k ,  , „ g res yd 0  “ “ ^ t T Ł d r ' ;

ż y to m ie rs k ie j  W  u ro c z y s to śc i in g r e s u  w z ię ło  
u d z ia ł  c a łe  d u c h o w ie ń s tw o  m ie ise o w e  k a n i-  
t u ł a .  lu c k o -ż y to m ie r s k a ,  a lu m n i1 s e m i i a n u m
i "wielu kapłanów,
prow incji, oraz liczne zastępy mieszkańców 
Żytomierza i okolicy. W czasie ingresu od­
czytaną była z ambony bulla papieska. Uro­
czystość podobna odbędzie się również w Ł u­
cku, gdyż dyecezja łucko-żytomierska jest je­
dyną, posiadającą dwa kościoły katedralne, 
a według praw kanonicznych biskup rządzą­
cy dwiema katedrami, obowiązany jest do­
konać ingresu w obydwóch. Ceremonia ta w 
Łucku wyznaczoną została na dzień 27 b. m.

Z kół watykańskich zaprzeczają pogło- 
skoin o podjęciu na nowo rokowań z rządem

s T w Ł ” ; sr £ u - " “ j '11-

jest f i ° j c m U h r d i S oi™ 0SK! E " m " _  
rzeźwiejszy, niż od lat ie iJ /^ n  ■ j UeboW() 
dr. Lapponiemu, że w roku 9 s,^ ia< êz^  on
przyjmie wszystkich pielgrzymów ' k Z T l k o  
go widzieć pragną. ’ U 1*0

Francuska Izba deputowanych obrado 
wać wkrótce będzie nad przedłożeniem rza- 
dowem, tyczącem się amnestyi. Nacyonaliści 
i monarchiści czynią wszelkie usiłowania, ce­
lem rozciągnięcia amnestyi również na De- 
rouleda i towarzyszy, którzy zostali skazani 
przez senat, zamieniony w trybunał państwa. 
Grupa Melinea oświadczy się także za tern, 
celem uspokojenia umysłów.

Depesza urzędowa z M adrytu zaprzecza 
stanowczo pogłoskom o przesileniu w łonie 
gabinetu hiszpańskiego.

W ielce krytyczne położenie w Chinach 
skomplikowało się w ostatniej chwili w spo­
sób groźny w skutek zamordowania przez żoł­
nierzy gwardyi przybocznej cesarzowej re- 
gentki kanclerza poselstwa japońskiego. Rząd 
japoński postanowił zażądać od dworu pekiń­
skiego daleko idącej satysfakcyi i równocze­
śnie z tern wysłał do Taku cztery o kręta 
wojenne z licznem wojskiem.

Ostatni okres wojny, partyzantkę, roz­
poczęli Boerowie pod pomyślną wróżbą. Tego 
samego dnia, kiedy gubernator Pretyinan o- 
głaszał w Bloemfontain, że republika orańska 
przestaje istnieć i wchodzi w skład Wielkiej 
Brytanii jako „Orange-Riw-r-Colony", wpadł 
w zasadzkę trzynasty batalion yeomanrów i 
dostał się do niewoli. Dotkliwsza jeszcze klę­
ska spotkała Anglików pod Roodmal (na pół­
noc od Kroonstadtu) gdzie czwarty batalion 
pułku Derbyshire czy nawet cały ten pułk 
został po zaciętej walce rozbity, przyezem zna­
czna część żołnierzy dostała się do niewoli.

Powodzenia te podniosły znacznie ducha 
Boerów to też obecnie nadchodzą z Afryki 
południowej od prezydenta Krńgera i m ini­
strów transvaalskich, oraz z Ameryki, gdzie 
bawi jeszcze niefortunna deputacya Boerów, 
zaprzeczenia, że to bynajmniej nie koniec woj­
ny. Do głosów tych przyłączył się i dr. Leyds 
w rozmowie z redaktorem amsterdamskiego 
Handelśblada. Koniec wojny jest jeszcze da­
lekim — mów ł on — i Boerowie nie mają 
wcale powodu do zwątpienia. To co się stało 
jest tylko nieuniknionym skutkiem kapitulacji 
Cronjego, bo między Bloemfontain a Pretoryą 
nie ma okolic, nadających się do obrony. Boe­
rowie opuścili Pretoryę, albowiem fortyfika- 
cye, choć kosztowały znaczne sumy, nie były 
jeszcze gotowe i dostatecznie silne. Zresztą 
gdyby zdecydowano się na obronę Pretoryi, 
lord Roberts rozpocząwszy oblężenie, unieru­
chomiłby większą część armii Boerów z na.j- 
lepszemi działami. Opowiadania o moralnem 
przygnębieniu, jakie zapanowało wśród Boe­
rów po ustąpieniu z Pretoryi, jest fautazyą 
Anglików. Boer nie przywiązuje żadnego zna­
czenia do miast, jego żywiołem jest wolne, 
otwarte pole; stolica jest zatem dla niego ty l­
ko siedliskiem władz, ale wcale nie sercem 
kraju, jak jest niem n. p. Paryż dla Francyi. 
Przeniesienie urzędów do innego miasta nie 
wydaje mu się niczem dziwnem, a tembar- 
dziej juzykrem. Wojna nie skończyła się za­
tem, ale zmieniła tylko charakter. Lorda Ro- 
bertsa otaczać będą nieustannie małe, zwinne 
i nieuchwytne oddziałki, nie będzie większych 
bitew, jak na początku wojny, ale mimo to 
Anglicy niemniej będą musieli cierpić i tra ­
cić. W jednym  tylko razie — kończył dr. 
Leyds — położenie Boerów byłoby groźaem, 
mianowicie, gdyby lordowi Robertsowi udało 
się zapędzić wszystkie oddziały w okolice Ly- 
denburga i tam je osaczyć.

W iedeń, 15 czerwca. Prezes gabinetu 
węgierskiego Szell, który był wczoraj w po­
łudnie na posłuchaniu u Najj. Pana, konfe­
rował z P. Prezesem gabinetu dr. Koerbe- 
rem i P. M inistrem hr. Gołuchowskim.

W iedeń, 15 czerwca. Podług prywatne­
go doniesienia, Najd. Arcyksiążę Karol Stefan 
udaje się wkrótce do Londynu.

W icekról egipski Abbas wyjechał dziś 
do Londynu.

W iedeń, 15 czerwca. W śród zwykłych 
ceremonii odbyła się wczoraj procesya Boże­
go Ciała w obecności Najj. Bana, wszystkich 
Najd. Arcyksiążąt, dostojników dworskich, 
wspólnych i austryąckich Ministrów, tajnych 
radców, kawalerów wszystkich orderów, do­
stojników państwowych, ceneralicyi, burm i­
strza Luegera i t. d. M onarcha przybył w 
galowej karecie w towarzystwie Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda. Tłumy w ita­
ły Na.j.j. Pana i Członków Domu Cesarskiego 
z wielkim zapałem. Najd. Arcyksiężne i Ar- 
cyksiężniezki, wicekról egipski Abbas i w iel­
ki książę Jerzy Michajłowicz z małżonką 
przypatrywali się z okien wspaniałej procesyi.

Wiedeń 15 czerwca. P. M inister dla 
Czech, Rezek udaje się dziś do Pragi, s ad 
w niedzielę przybędzie z powrotem do Wie­
dnia.

W iedeń, 15 czerwca. Książę japoński 
Koto-hito wyjechał wczoraj do Berlina.

Wiedeń, 15 czerwca. Austryacki kon­
gres gwarectw przyjął bez zmiany przedłożo­
ny przez komisye kongresu regulam in strei- 
kow oraz rezolucyę, w której kongres przestrze­
ga przed zbytniem przecenianiem doniosłości 
s rei łów j bojkotów i wyraża przekonanie, że
S t r o f k i  .ro,bo^ icy m ogą osiągnąć z pomocą 

kow i bojkotów trw ałe rezultaty, którzy 
w Bezustannym  rozwoju zaw odowej organiza-

cyi upatrują jeaen  z najwazmejszycń czynni­
ków dla polepszenia . ich warunków pracy. 
Kongres upoważnił w końcu komisyg gw are­
cką do nakładania w razie potrzeby na swo­
ich członków nadzwyczajnych opłat na w spar­
cia dla streikujących.

Wiedeń, 15, czerwca. Podług doniesie­
nia Politische Correspondens z Berlina, w 
tamtejszej opinii publicznej nastąpiło o wiele 
spokojn iejsi zapatryw ani*  się na sy tuację  
w Chinach. Dzienniki przestrzegają aby 
zbytnio nie dawać wiary sensacyjnym wia 
domościom rozszerzanym przez same ageneye 
angielskie i amerykańskie, a to z tego względu, 
że — jak wiadomo — połączenie z Pekinem 
oraz komunikacya pocztowa są przerwane.

Wiedeń, 15 czerwca. Frem denblatt pisze: 
Jedno z tutejszych pisin ogłosiło reweiacye 
rzekomo pewnego ministra, które odnoszą się do 
klubu młodoczeskiego i zawierają doniesienie, 
że Rząd ofiarowywał Czechom zniesienie roz­
porządzeń kindingerowskich. Jesteśm y wobec  
tych rewelaeyj, Które widocznie mają na celu 
wywołanie nieufności, upoważnieni do oświad­
czenia, że podobne rokowania wcale nie mia­
ły miejsca i że wspomniane reweiacye są w 
zupełności zmyślone.

Budapeszt, 15 czerwca. W  fabryce 
nabojów w Erszebethfalva w pobliżu Budapesztu 
nastąpił wczoraj wybuch, 5 robotmkow utra­
ciło życie a jeden jest śm iertelnie ranny.

Londyn, 15 czerwca. Zm arła tu wdo­
wa po ś. p. Gladstonie.

P a ry ż ,  15 czerwca. Izba deputowanych 
odesłała do komisyi ..ciosek, wedle któiego 
ma być zakazane, udzielanie publicznie nauki 
nieautoryzowanym religijnym  kongregacyom.

Następnie przystąpiła Izba do dyskusyi 
nad projektem ustawy, mającym na celu za­
bezpieczenie kolonij. Dep. Lockroy zwalczał 
program budowy okrętów. Ze strony rządu 
oświadczono się za budową pancernych k rą­
żowników.

Ostatecznie Izba przyjęła projekt u s ta ­
wy, mocą którego rząd otrzymuje kredyt 
otwarty aż do wysokości 60 milionów fran­
ków.

Senat przyjął 233 głosami przeciw 23 
ustawę w sprawie sformowania arm ii kolo­
nialnej. ___________

Wypadki w  Chinach.

Tientsin, 14 czerwca. W  zeszły ponie­
działek usiłowało koło Langsang 200Ó bokse­
rów odciąć patrol angielski złożony z 18 lu­
dzi, który znalazł się w oddaleniu dwóch 
mil od obcych wojsk. A ngielscy marynarze 
pospieszyli zagrożonym na pomoc i otworzyli 
silny ogień karabinowy przeciw bokserom, z 
których 40 bądź zabito, bądź raniono. Po 
stronie Anglików nikt  nie jest ranny. W oj­
ska europejskie ścigały bokserów i obsadziły 
dwie wsie. Linia kolejowa jest bardzo uszko­
dzona. W yprawa przygorowaaa do pochodu 
do Pekinu, liczy ogółem 2090 żołnierzy, m ia­
nowicie : 915 Anglików, 350 Niemców, 300 
Rossyan, 158 Francuzów, 1C4 Amerykanów. 
51 Japończyków, 40 W łochów i 25 żołnierzy 
austryackich.

Tientsin, 14 czerwca. Świeży oddział 
rossy.jski, złożony z 2000 żołnierzy, przybył 
do Taku. Składa się z piechoty, kawaleryi i 
artyleryi.

Tientsin, 14 czerwca Ekspedycya wojsk 
zagranicznych znajduje się w Langfang, gdzie 
na razie się zattrzyma.

Jokohama, 14 czerwca. Rząd japoński 
wysyła oprócz 4 okrętów w ojennych jeszcze 
dalsze posiłki do Chin.

Pekin, 15 czerwca. Cała południowa 
i zachodnia część prowincyi G uiąuatown 
oczyszczoną już jest z powstańców.

Shanghai, 15 czerwca. Z Czungking 
donoszą pod datą 13 b. ra .: W Jukunfi wy­
buchły1’ zaburzenia. Budynki ; raisyj chrze- 
ściańskich częściowo a budynki b ry ty j­
skiego towarzystwa biblijnego i rzym. kat. 
misyi zupełnie zburzone. Wszyscy misyona- 
rze "ocaleli i znajdują się w bezpiecznem miej­
scu.

Londyn, 15 czerwca. D aily  Telegraph 
donosi z Shanghaju pod datą wczorajszą: 
Wojska chińskie oszańcowały się po za Peki­
nem i skierowały swe działa na budynki po­
selstw: angielskiego i amerykańskiego.

Londyn, 15 czerwca. Stojący pod ko­
mendą admirała angielskiego żołnierze mo­
carstw europejskich zmusili do ucieczki dnia 
11 b. ra. większe oddziały bokserów, z któ­
rych padło 35. Europejczycy nie miel1 żadnych 
strat.

Londyn, 15 czerwca. Dzienniki ogła­
szają telegram  z Shangaju, zawierający donie­
sienie, że poselstwo japońskie w Pekinie zo­
stało spalone, a jeden z członków poselstwa 
zabity. B iu ro  Reutera  dodaje do tpg° * 
tarz, że potwierdzenia tej pogłoski dotąd me ma.

Times donosi z T ien ts in u ,  że k '» o P e ­
k in u  o d b y ła  sit p ow ażna  w alka  między w oj­
skam i zag ra n ic z n e m i a oddziałami c h iń s k im i  
pod wodzą g e n e r a ł a  C u n g fu h s n g .  _

Londyn, 15 czerwca. Dzienniki po­
ranne ogłaszają telegram z Szangaju z donie­
sieniem, że 1500 żołnierzy rossyjskich z 4

działami przybyło w okolicę Pekinu po for­
sownym marszu.

P itry ż , 15 czerwca. Agencya Havasa 
donosi z P e k in u : Cesarzowa poleciła radzie 
dla spraw zagranicznych złożyć u obcych po­
selstw oświadczenie, że wojska chińskie nie 
będą przeszkadzały pochodowi wojsk zagra­
nicznych do Pekinu.

Tientsin, 15 czą-wca. Bezustannie wzra­
stająca zazdrość R o ss y a n  i Francuzów z po­
wodu ułatwień, które rzekomo udzielane by­
wają angielskim urzędn-kom kolejowym, osią­
gnęła wyzoraj punkt  kulminacyjny. F ran cu ­
scy żołnierze m arynarki usiłowali zabrać lo­
komotywę będącą w posiadaniu Anglików. 
Angielski inspektor wahał się oddać im ma­
szynę, wobec czego Francuzi wystąpili z na­
jeżonymi bagnetami. Angielskie siły wojenne 
stały w pogotowiu. Położenie stało się kryty­
czne. W końcu udało się atoli angielskim 
władzom konsularnym przy poparciu A m ery­
kanów sprawę zupełnie pokojowo załatwić.

Anglia i  Transyaal.

Lordyn, 14 czerwca. Depesza lorda 
Robertsa z Pretoryi donosi pod datą 12 b. m.: 
Generał Methuen wyruszył dziś w kierunku 
rzeki Rhenoster i odniósł zupełne zwycięstwo 
nad Deyetem opanował jego obóz i rozpro­
szył nieprzyjaciela w rozmaitych kierunkach. 
M ethuen i Kitschener maszerują dalej ku 
Kronstadtowi.

Londyn, 14 czerwca. Marszałek Ro­
berts donosi z Katbosch: W ostatniej bitwie 
stracił M ethuen l zabitego i 18 rannych, a 
pułk „Derbyshire" stracił 7 b. m. 36 zabi­
tych a 104 rannych.

Londyn, 14 czerwca. B iuro  Reutera  
donosi z Materu: Boerowie zajmowali na po­
łudniowo-wschodniej stronie od rzeki Oranie 
bardzo silne stanowisko, zostali wszakże osa­
czeni przez wojska generałów M ethuena, Run- 
dleya i Brabanta, którzy rozporządzają siłą
35.000 ludzi i 50 dział.

Londyn, 14 czerwca. Straty generała 
Bullera w walkach, stoczonych w dniach 10
1 11 b. m., wynoszą: 2 oficerów i 26 ludzi za- 
bilych, 6 oficerów i 126 żołnierzy rannych i
2 żołnierzy zaginionych.

Londyn, 15 czerwca. Depesza marszał­
ka Robertsa z Pretoryi donosi, że przez cały 
dzień 13 b. m. trw ała walka z Bothą. Nie­
przyjaciel opuścił ostatecznie pod osłoną no­
cy silne swoje pozycye i cofnął się w kie­
runku wschodnim. Roberts mniema, że straty 
po obu stronach nie są zbyt wielkie. Wedle 
raportu Bullera z Laingsnek, miasto i cały 
okrąg W aterstrom  poadały się we wszelkiej 
formie Anglikom.

Londyn, 15 czerwca. Do dziennika 
D aily  Ezpress  telegrafują z Laurenzo-Mar- 
quez pod dniem 13 b. m.: W  pobliżu Eroste 
i Donkersoek, które to miejscowości leżą na 
wschód od Pretoryi, stoczyli Anglicy z Boera- 
mi gorącą walkę. Straty z obu stron nie są 
jeszcze znane.

Z Laingsnek telegrafują również pod 
dniem 13 b. m.: Buller przybył dziś rano do 
Volksrust, po krótkim wypoczynku wyruszył 
ztąd i obecnie znajduje się w pobliżu Laiugs- 
nek.

Kapstadt, 15 czerwca. Prezes gabinetu 
republiki przylądkowej Schreiner podał się 
do dymisyi, którą gubernator przyjął i poru- 
czył Gordonowi Spriggowi utworzenie nowego 
gabinetu.

Wiedań, 15 czerwca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 30 
Akcye austryaokiego Zakładu kredyt. 709 50 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 73 F — , 
Akcye Anglobanku 281-— , Akcye Umonban- 
ku 579 —, Akcye Landerbanku 4 4 0 '— , Akcye 
Bankrereinu 508 '—, Akcye Bodencredit.922 ,
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •__
Akcye Kolei państwowych 6 7 6 '— , Akcye Ko­
lei Południowej 12150. Akcye Tramway A )  
3 2 0 —  Akcye Tram way B )  3 1 3 — , A k w e  
Kolei E lbethal ?L79-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 63-— , Akcye Kolei Czerniowie- 
kiej — , Akcye A lpiny 4 8 7 '— , Aucye 

Rima M uranyi 5 5 7 - - ,  Akcye Pragskiego To- 
wa-zystwa żel 1 8 7 6 - - ,  Akcye Fabryki broni 
358- Akcye Tureckie tytoniowe 290 —, 
Obligacye węgierskiej inde.mnizac.yi 9175 , 
Renta majowa 97-85, Austryacka Renta koro­
nowa 97-30, W ęgierska Renta koron. 91-25 
58 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91‘55 
4 prc. L isty Banku krajowego 93"—, 4%  pre 
1. Listy Banku krajowego 99-— , 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-—, 4 ’/* pre. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli- 
gacye, propinacyjne 95-75. 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 9F90, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 90"50. Losy tureckie 110 50. 
Marki 118 60. Ruble 255 50.

Odpowiedzialny redaktor Adam K re c lio w ie c k i.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nag ro d ą  
o. k. M in isters tw a handlu

lewiGza mm
we Lwowie, u l. św. Marcina 29,

  polooa

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izoia- 
eyi fundam entów , oraz do osuszania zawil­
goconych śc ian  w pom ieszkaniaeh. — N i­
szczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  a s i a l t o w ą  ognio trw ałą  do k ry ­
cia dachów od 20 cent. za 1 m etr kw adr.

l a k  a s f a l t o w y  1 s m o l ę  d e s t y l o -
•w a n ą lb e z w o d n ą '' do konserw acyi dachów 
i drzewa.
E l a s t y c z n e  p ł y t y  i z o l a c y j n e .

F ab ry k a  wykonuie pokryc ia  dachów t rep ara - 
eye swoim i robotnikam i w całym  k ra ju  

Telefon n r. 250.

iMdB m m
w e L w o w ie , n i  św . M a rc in a  29 poleca 

D a c h y  h o l z e e m e n t o  we  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i rep aracji, wie­

cznej trwałości.

Nadesłane.

Dr. Tadeusz Praschił
ordynuje w  sezonie kąpielow ym  r. b 

w Truskawcu.

D r. S t . F n c h s
I S e t a t j r s t E Ł

przy p laeu  Maryackim I. 9 wykonuje prócz wszel 
k ich  robót w zakresie postępowej den tystyk i plomby 

porcelanowe m etodą dr. Jenkinsa.

Ruch pociągów osobowych c. k. koiei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowoeuropejskim).

J1
polecam y

L isty kredytow e
(Lettres de Crćdit)

które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy k re ­
dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 

warunkami,

Sokal  i L i l i en
Um  bajkowy 1 kanter w yaiaay ,

Zlecenia z prow incji
odwrotną pocztą.

Pociąg i 

jiposp.| osob.
i o godzin ie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

w y k o n y w n jc m y

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
( S a f e  D c p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej senowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym  kluczem, gdzie bezpiecznie a  dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym  kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w cd- 
aziale depozytowym.

Ze S try ja , K ałusza  i B orysław ia (ze Skolego od */5 do 30/9).
Z Czerniow iec, It/.kan , C onstancy, B ukaresztu.
Z K rakow a, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnow a, Ja s ła  i Rzeszowa, 

B erlin a , W rocław ia, W arszaw y i W iednia.
Z Podw ołoczysk, Tarnopola, G rzym ałow a, Kopyezyniee.

Z K rakow a, B erlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla .

Z Czerniow iec, ltzk an , S tanisław ow a, H usia tyna.
Z B rzuehow ie, (codziennie od 13/5 do lu/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z Tarnopola, (K rasnego. Brodów).
Z Ław oeznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza  i Pesztu .
Z Sokala i R aw y ruskiej.
Z K rakow a. Zagórza, Łupkow a, P rzem yśla, W iednia, B erlina , 

W ro cław ia , W arszawy, Orłowa, T arnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro sław ia , Sam bora i P rzem yśla).
Z S tanisław ow a, (Kóresm ezó, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łusza , Chyrowa, (z Ław oeznego od 1/6 

do 15/9).
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia , B erlin a , T arnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska, Sanoka.
Z Czerniowiec, ltzkan . B ukaresztu , G ałacu , Ja ss , H usia tyna  

i Stanisław ow a.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzncliowic (od 13/5 do 10/9 w niedziele i św ięta).
Z Podw ołoczysk, (K ijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
Z K rakow a.
Z Czerniow iec, ltzk an , S tanisław ow a.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczow a, Rawy R uskiej.

Z B rzuehow ie, (od ,s/5 do 16/9 w niedzielę  i św ięta).
Z Jan o w a  (od 1/5 do 15/9 w n iedziele i św ięta).
Z K rakow a, W iednia, B erlin a , W rocław ia , T arnow a, L ubaezo- 

ezowa, Sanoka, P esz tu , P rzem yśla .
Z B rzuehow ie (od ls/5 do 16/9).
Z Jan o w a  (codziennie od 1/r? do I5/9)

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głowa oj

1-30

3-14
•r40 
5 45 
5.55 
6 0 0

1-55

2-45 
2-55

6-25 
6 30 
6-35

8.40

9-00
9-15
9 2 5

9.55
10-20

1-25

2-15

W rocław ia , T arnow a, Ja s ła , 

Ko-

K rakow a, W iedn ia , Berlina.
P rzew orska  i Rozwadowa.

Czerniow iec, ltzk an , B ukaresztu , H u s ia ty n a , P o tu to r 
resmezó.

Ław oeznego, Pesztu, Chyrowa.
Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów, K opyezyniee.

3 0 5
315
3-26
3-30

T fo f
6-H

6-30 |

6-501
7-10S 
7-251 
7-481 
9-121

10-50
10-40^i
11-ooi

Do K rakow a, (W iedn ia , W rocław ia, B erlina).
Do ltz k a n , Czerniowiec, S tanisław ow a, B ukaresztu , Constancy. 
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrowa, Sam bora 
Do B rzuehow ie, (od I3/s do 1(i/9 codziennie).

Do Ł aw oeznego. M unkaeza. Pesztu, B orysław ia.
Do Podw ołoczysk, K ijowa, Odessy, Brodów.
Do S tanisław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa.
Do K rakow a, W ie d n ia , W arszaw y, Chyrow a, Przew orska, 

Rozwadowa, S tróża, T arnow a.
Do Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław oeznego od 1/3 do ir,/.j) 
Do Janowa.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezyniee, H usiatyna, G rzym a­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiec, S tanisław ow a, Po tu tor.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczow a, R aw y ruskiej.
Do Janow a (od !/5 do 16/a w niedzielo i św ięta).
Do Podw ołoczysk, (K ijowa, Odessy, Brodów).
Do B rzuehow ie (od 13/5 do lii/9 w n ied z iele  i św ięta).
Do Czerniowiec, ltzk an , S tanisław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlina ,
Do S try ja  (Jo  Skolego ty lko  od 1/5 do ,'10/i>)- 
Do Janow a (codziennie  od '/* Jo ir’/o).
Do B rzuehow ie (codziennie od 13/s do 10,9).
Do Rzeszowa. Chyrowa, P rzem yśla, Lubaczow a, Ja ro sław ia .
Do S tanisław ow a.
Do Janow a (od Vs do 15/„ w dn ie  pow szednie, a od ls/9 do s®/4 

1901 codziennie).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y, O rło­

wa, Tarnow a.
Do Ław oeznego, M unkaeza, Pesztu , Chyrowa, K ałusza.
Do T arnopo la  i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do B rzuehow ie (od **/# do 1(i/9 w niedziele  i św ięta).
Do Janow a (od '/ s do ir,/9 w niedziele i św ięta).
Do Czerniowiec, ltzk an .
Do K rakow a, W iedn ia . W arszawy, P rzew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezyniee, Grzym ałowa.

na dworzec „ P o d z a m c z e 1*

Z Podw ołoczysk, T arnopola.

Z T arnopola.
Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy.

z dworca „ P  o d z a m c z e“

2 08

6-43T T 7T ódw óZ oczysk , K ijowa, Odessy. 
9 4 2 1 Do Podw ołoczysk.

Do Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy.

T d h F I Do T arnopola.
11-231 Do Podw ołoczysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europąjski jest wcześniejszy o 38 m inut o d  czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gm achu D yrekcji przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty  okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

O E N N I K

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d n ia  15. czerw ca 1900.

I. A k c je  za sztukę.

Banku łup. g a l. po 200 zł.(400 k.) 
B anku  gal. d la  h an d lu  i przem .

po zł. 2u0 (400 k .) .......................
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ...................................
K ol. L w ó w -C zerń .-Ja ssy  po 200  

zł. w. a. w srebrze  (400 k .) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 z ł.(400k .)  
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. d la gal. przedsięb . e lek try ­

cznych wod. po 200 z ł . (400 k.)

I I .  L i s t y  a a s t a w n e  za 100 K. °
B anku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10°/0 pr. c

„ „ 4 V /„  » los- w 50A  • 0
„ „ 4°/o „ „ 60 1. po 200 ¥  ®

k ra j. 4 1/*°/o w. a. Tos w o l 1.
” „ 4•/. w. a. los. w 57 i. 'N

Tow. kred. gal. ziem. 4 %  (pierw sza ®
e m i s y a ) ....................................^

Tow. k redyt, galic. ziernsk. 4°/0
los w 41 la t  . . . .  3 
4" o los w 56 la t . . .  a

O
I I I .  O b l i g i  za 100 K. p.

Gai. funduszu prop iuae. 4°/,, w. a. 3 
Buków, funduszu prop in . 5 °/0 wa. m  
Kom uualne B anku k r. 5°/0 (2em.) s  

„ n4 1/a°/o(3em.) .
Kom uualne banku kr. (4em.) 4„0/o 33 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki k ra j. 6fl/0 wa. z r. 1873 

„ 4°/q po 200 koron
z roku  1893 .......................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.

I V .  L o s y .
M iasta  K rakowa po zł. 20 (40 k.)
M. S tanisław ow a po zł. 20 (40 k.)

V .  M o t e t y .

D ukat c esa rsk i .......................
20 f r a n k ó w k a ............................ .....
100 rub li ro sy jsk ich  srebrnych  . 
100 ru b li rosyjskich  papierowych. 
100 m arek n iem ieck ich  . . .

p ła c ą  żąd a ją  
w alu tą  koron. 
K. h. K. h.

671 — 

350 -  

423 -  

538 —

475 — 

400 -

109 30
98 30
92 - -
99 30
93 -

677

360 -

426 -

546 -  
150

490

420

110
99 -
92 70 

100
93 70

— 93 70

93 -  
91 60

85 50

100 50 
100 —

93 — 
93 30 

10 2  —

92 -  
90 30

93 70 
92 30

96 20 
102  -  

101 20 
100 70

93 70
94 -

92 70 
91 -

70
127

-  73

11 30 
19 20 
54 —

255 50 
118 -

11 46
19 40 

258 -  
257 -  
118 60

pr. 158.75
1 9 8 . -
198—

170.50 
135 od 
159.75 
200. -  
200 . -

L osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.50
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50
„ 1860 po 100 zł. 5

„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

L isty  zast. domen, p ań st. 120 
zł. 5 p re ..................................................... 296.50 297.30

B. D łu g  państw a (w szystk ich  w R adzie  p a ń ­
stw a rep rezen tow anych  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................................... 116.30 116.40

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatkn  za 200 k r. 4 pr. . . . 97.25 97.45

C. Obligacja kolejowa.
95.50 —. -

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej.
D nia 14. czerw ca 1900.

A. O gólny dług- państw a. p łacą  żądają

Je d n o lity  d łu g  państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ........................................
lu ty -s ie rp ie ń   ..................................

Je d n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ..................................
k w ie c ień -p aźd z ie rn ik  . . . .

97.85
97.80

97.45
97.45

98.05
9 8 . -

97.65
97.65

113.30 114.30

492.—

120—

95.40

497—

120.60

96.20

422.50 424. -

Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr.
Koi. C esarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. S3/* p r. (ostem p.
a k e y e ) ...................................................

Kol. C esarza  F ran c iszk a  Józefa za
100 z ł. ó lU  P r......................................

Kol. A reyks. R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K aro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.
(ostem p. akeye) 5 p r. . . .

O b ligacje  p ierw szeń stw a (kolejowe).

Kol. A re. A lb rech ta  za 300 z ł. 5 pr. — .—
w złocie za 200 zł. 5 p r. . —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r . 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln . za  400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. gal. K aro la  L udw ika za 200
100 zł. 4 p r .............................................

Kol. łw ow sko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 
gu t) za 400 m arek 4 p r. . . .

D . D łu g  pańatwa (k rajó w  korony  w ęgiersk ie j).

W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 p r. 116.— 116.20 
„ „ „ w wal. k o r za  200
„ kor. 4 p r. . . . . . - - ■ 91.25
„ obi. prop. za 100 zł. 4 ł/a i ,r- 98.10
„ obi. pr. regu ł. C isy za 100 zł. 4°/0 138.50 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 158.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 158.—

95.75 96.25

95.75 96.2-5

95.25 96.2-5

95.25 95.7-5

9 5 . - 9 6 . -

___ ___

91.45
99—

139.50
159.50 
159.—

K. O bligacja  indenm izaeyjne.

K roacyi i S ław onii za  100 zł. 4 p r. 92.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................91.75

V.  Inne publiczne p ożyczk i.
Losy reg u ł. D unaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ...................................................... 250—
Pożyez. reg . D u n a ju  z r. 1878 los 5 pr. 106 50 
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 p re . . . _. . . —.— 94—
Bukow ińskie obi. p ro p in acy jn s los 

za 100 zł. 5 p re ....................................— .— 102—

93.50
92.55

253—
107—

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 p r.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lw ow a z r. 1896 za 
100 z ł. 4 pr. . . ■ . ■ . . . 

R enta w łoska za  100 lirów  (96 kor.)
4 p r ...........................................................

Pożycz, sebr. prem . za 100 frank. 2 p r. 
T ureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

U. L isty  zasrew&e. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Angio. Austr. banku los.w 30  lA R jpr. 
A ust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» . p  n „ „ 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. k red . ziem. los 5 pr.
» „ „ „ los 4 pr.

wal. ake. ban. hip. 10 pr. p rem . los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 la t  4s/> pr.
„ „ o „ „ 60 la t  za 200
koron 4 p r ..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 p r. los. 41 la t.
n » „ 4 p r. stare . .
„ „ „ 4 p r. za 200 kor.

B anku krajow ego d la  G aliey i Lodom.
4*/» pr. 511/, la t  zwrotne . . . 

Banku krajow ego oblig. kom un 
Em isya 5 pr. . . . . . .

B anku krajow ego oblig. komun 
Em isya 42 la t  za 200 kor. i 1/* 

Banku kraj. losy  57l/*l- za 2o0 kr. 4 
u „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 r  

Austro-węg. banku 4 0 ‘/s la t  los. 4 p r 
'  „ 5 0  la t los 4 pr.

. 2

’. 3 
pr.

pr.
PC

Czeskiej kolei pó łn . za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. pa r. po D unaju  za 100 i 200

zł. 6 pr...........................................
Tow. żegl. p a r. po Dun. Em. zl896 4 p r. 
Kolei półn. ces. Ferd . em. z r 1886 4 pr.

u u u 1887 4pr.
„ „ n „ „ 1838 4pr.

» 1 „ „ „ „  18914pr.
Kol. Lwów-Ozer.-Jassy z r .l8 8 4 z  a  300

łz. p r .............................. .....
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

 ̂ zł. 4 pr . . . . , ...............................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
W ęg- gal. koiei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ 0 „ 1 8 8 7 z a 2 0 0 z ł4 p r .

J, L osy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł. 
Z ak ład  kred. d la  h. i p. 100 z ł . . .
O lary  40 zł. m k........................................
Pożyczka m, In sb ruku  20 z ł  . .
Losy m. K rakow a 20 z ł .........................
Pożyczka m. L ubiany  20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk. . ' .......................
Ozerw. k rzyża  austr. tow. 10 zł

p łacą

LS 
>

ca 
1

j-TS 
i 

CS3 
’ 

i-tfl
t

91*40 92A0
95.25 96.25

90.— 91.—

7 5 . - 75*7-5
110. - 111- —

i lioty dłużne

99.50 _ .
94.20 95^30

239.25 241.35
234 - 235.50
103.20 103.70

95. - 95.40
109.50 1 1 0 . -

08.50 90.50

9 2 . - 93.—
93.— 94.10
94.60 95.—
93.50 94.50
91.30 91.35

9 9 . - 1 0 0 . -

99.90 100.40

99.50 100.50
9 3 . - 94.—
9 3 . - 9 4 . -

98.50 99.50

wa zalOOzł.nom.

1 0 5 . -
107.-50 109.—

98.60 99.40
99.30 100.—
9 8 . - 93.90
9 3 . - 98.30

8 7 . - 87.80

9 3 . - 93.90

10o*50 104^50
103.— 104.—
93. - 93.90

12 - 1 4 . -
3 9 6 . - 398.—
129.7-5 130 75

64.50 66.50
69.-50 71.50
48.— 51.—

132 — 133 -50
41.25 42 25

żad a ją  
21 . -  
65.50 

177.25 
60.5^ 

1 8 5 . -

p łaeą
Ozerw. k rzyża  wyg. tow. 5 zł. . . 20. —
Losy fund. are. R udolfa 10 zł. . . 63.50
Bahna 40 z ł. m k...................................   175.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . - 59.50
St. Genois 40 zł. juk................................. 183.—
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 z ł. . 130.—

„ „ TryestulOO z łink4‘/spr. —
" „ 50 z ł 4 pr. 175. -

W aldstein 20 z ł. mk. * . . . . 178.—

K .  A k o y 9  banków  (za sztukę).
Banku A nglo-auśtr. 340 koron . . 28150
Peszt, banku band). 500 zł. . . . 26 5 0 .—
Zakł. kred . d la  han d lu  i przem . . 710 .—
Węg. banku  k redy t. 300 zł. . . . 724 .—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1420.—
Gul. banku  h ipo t. 200 z ł...........................611.—

„ „ d la  handim  i przem . 300 z ł. 353.—
Banku d la  k ra j. koronnych  200 zł. 433.50

„ A ustro-w ęg. 600 z ł...................... 1747.—
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 579.50

Ozesk, banku  zwią/.k. 100 zł. . . 260.50 
Z iynosteaska  banka 100 zł. . . . 259.25

L  A J s u y s  P rzedsięb io rstw  transportow ych.

Suk . kol. lok. ake. p ierw . 200 zł. . 400 — 410.—
„ akeye zak ład  300 z ł 3>4.— — . —

Kolei półn . aes. Fordyn . 1000 zł.m k . 6290 .— 6300 -  
K ołom yj, k o l.lo k . (a k t.  p ierw .) 200zł. —
Koi. Lwów-Bełaee (ake. pierw . 200 zł.

„ Lwiny-Gzern.-Jassy .200 zł. . .
„ w sehodn.-galie.-loicaln. 200 zł. .
„ państw ow ych 200 z ł.......................
„ południow ej 200 z ł .........................
„ weg. ga lie . I. 200 zł.

A u s tr .‘T l-if ’

282 -  
2655.— 

711.— 
7 2 6 . -  

1430.— 
672 — 
360 .— 
439.50 

1753 -  - 
580.— 
36! 5.) 
*59.75

536 —
392. -

537. -  
4 0 0 . -

4 1 1 .-
7 3 2 .-

4 1 5 . -
736 -w. żegl. na. D unaju 500.-;ł. mk.

8 L  A k o y o  P rzedsięb iorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń  w ęg la  w B riix  100 zł. 986.— 9 89 .— 
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 1080.— 1090 — 
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  i 00 zł. 489 50 490 50 
Prusk iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1910.— 1918. —
Schodnie',1 500 k o r.....................................1710.— 1730 —
T ureek. zarz. lyioniow . 500 fran k . — .— —. —
T rifa il . . tow. kop. węgla 70 zł. . .

BT. W  S  S  ź  L  K ,

B erlin  za  100 m arek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szć. 4 p r. . .
Paryż  za 100 fra n ...................................
P e tersburg  za 100 rub li 51/* p r .
N iem ieckie b a n k i ...................................

F rau cu sk ie  banki . . .
S zw ajcarsk ie  banki . ,

O. W  A X* D T tf.
D ukat c e s a r s k i .........................................
Austr. węg. 8 guld. z ło ta  m oneta . 
20-franków ka
20-aaarkówką - .......................
Rosyjski p ó łin ip e ria ł . • . . . 
N iem ieckie banknoty  za  100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 tir. . . 
Ruble ■ • -  ...................................

414— i 17. -

118.50 i LS.70
243.25 342.4-5

96.32 96.42

90 50 90.70

95.80 9 6 —

11.41

19.31 19.33
33.71 23.79

118.50 118*70
90.5o 90.70
2.55 2.56



I K

L. cz. E. 657/99 (7) (4963 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Pomoc11, zastąpionego przez adw. dr. Stokla- 
sę) odbędzie się dnia 26. czerwca 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 6, licytacya: 1) re­
alności obj. wyk. hip i. 742 ks. gr. gm . 
Nowosiółka kost., składającej się z pb. lk. 95 
i pgr. 296, 2187, 294/2, 909, 2188 i 2189,
2) realności obj. wyk. hip. 1. 327 ks. gr. gm. 
Winiatyrice, składającej się z pb. lk. 4 2 1 pgr. 
lk 62, 678/2, 871/:, 1508 1, 1509/1 i 1751/2,
3) realności obj. wyk. hip. i. 426 ks. gr. gm. 
W iniatyńce, składającej się z pgr. lk. 1198/2, 
wraz z przynależnościami, składajacemi się ad
1) z chaty, stajni, karm nika i poddasza, ad 2) 
z chaty, stodoły, szopy i kuźni.

Nieruchomość ad 1) wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 800 kor., przyna­
leżności na 456 kor., nieruchomość ad 2) na 
540 kor., przynależności na 170 kor., n ieru­
chomość ad 3) na 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 761 kor. 
32 h., ad 2) 445 kor., ad 3) 183 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymianionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już^ istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

! k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 5. maja 1900.

L. ez. E. 835/39 (4) (4989 3— 3)
N a żądanie Ogólno rolniczo kredytowe­

go Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likwi- 
u-cyi we Lwowie, odbędzie się dnia 18. 
cz?rwca 1900 o godz. 9 przed południem , w 
^dzie  niżej wymienionym, w biurze N r. 3 
/''Jtacya realności pod lk. 114 w Hermano- 

położonej wyk. hip. 1. 108 ks. gr. gm kat. 
j j tjrm aa° w °b wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego w li­
chym stanie.

.Nieruchomość ta, wystawiona na  licyta- 
oceniona na 128 kor., przynależno- 

aŁ-^a .26 koron, 
poniżej a|* Ż̂sza cena wynosi 102 kor. 66 hal, 
skutku 8J ceny sPrze<laż nie przyjdzie do

tej i odnoszące się do

prayraeć p o ^ a e
niżej wymienionym, w biurze N r 3

Takie prawa, w obec których 'niniejsza 
1 cytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
li111 licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
. 0 dalszych wydarzeniach tego postępowania
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jesh  nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
c en io n eg o  i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
ffi)cszkałego.

0._ k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W innik:, dnia 6. maja 1900.

L: oz. E  592/qo (3) ■ (4910 2 - 3 )
,, .i • . żądanie Piotra luziaka w Rześnie
t n i lej’in 0dbędzie si§ dni“ 13' IjP0» 1900 o guuz. iy  przad południem, w sądzie niżei 
wymienionym, w biurze Nr. 14 we Lwowie 
licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 120 
ys; gr. gm. kat. Eudno, wraz z przynależao- 
sciami.

Nieruchomość powyższa z przynależno- 
sciami, wystawiona na licytacyę, jest ocenio­
ny na 11.082 kor.

Najniższa cena wynosi 5.516 koron, 
skutku ^  Ceny s Pr ze daż nie przyjdzie do

Warunki licytacyjne, które się równocześnie
8&set* Lwowska Ifr. 136 s date

zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż; sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddzid: IV.
Lwów, dnia 25. maja 1900.

L. cz. E. V III. 308/99 (4771 2 - 3 )
Dnia 12. lipca 1900 o godz. 10 rano, 

w biurze Nr. 30 tutejszego sądu, odbędzie się 
licytacya realności obj. lwh. 1421 gm. kat. 
Stanisławów.

Eealność powyższa ocenioną jest na 
5302 zł.

Najniższa cena wynosi 3089 zł. 86 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro Nr. 29, 
podczas godzin urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, 26. maja 1900.

L. cz. E. 903/99 (6) (4958 2— 3)
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Dolinie, tudzież powiatowej kasy oszczę­
dności w Kałuszu, odbędzie się dnia 13. lipca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
mzej wymienionym, w biurze Nr. 8., licytacya 
domu Chaniny W eissmana w Eożniatowie 
pod Nr. 128 whi. 107.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 7110 kor.

Najniższa cena wynosi 3555 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta] (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

V. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eożniatów, dnia 23. m arca 1900.

L cz. E . XX. 19/99 (21) (4967 2 - 8 )
Na, żądanie p Samuela Horowitza, ban- 

^ie r i  Wli Lwowie, zastąpionego przez adw. dr.
i ono We I  wowie> odbędzie się dnia 4. lipca 
1900 o godz. y rano, w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. I., licytacya 3 realności 
we Lwowie położonych, a mianowicie: real­
ności pod lk. 1353%  obj. wyk. hip. 1575/11, 
realności pod Ikons. 1354% , obj. wyk. hip. 
1574/IL i realności bez lkons. obj. wyk. hip. 
1671/11. ks. gr. gm. m. Lwowa, wraz z przy­
należy tościami, składającemi się z okien, rolet 
żelaznych przy oknach, drzwi, dzwonków, 
rolet patyczkowych, lamp, kluczy, śmietników, 
beczek na wodę.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a t u : 1) realność pod 
lkons. 1353%  obj. wyk. hip. 1575/11. na 
96.203 kor. 10 h., przynależności zaś na 
2352 kor., 2) realność pod lkons. 1354%  
obj. wyk. hip 1574/11. na 8 6 .$ j7  kor., przy­
należności zaś na 3056 kor. 60 h., wreszcie 
8) realność bez lkons. obj. wyk. hip. 1671/11. 
na 39.211 kor. 32 h ,  przynależności zaś na 
o71 kor. 60 h.

1^ a;i“ ^ sza cena wynosi co do realności 
K  f n i l l  kor- 55 h., co do realności 

p ) 44.676 kor. 80 h., a co do realności
16 czerwca 1900.

pod 3) 20.041 kor. 46 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. XX.

Takie same prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, naczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je ­
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 26. m aja 1900.

L. cz. E. 1297/98 (4) (4979 2 - 3 )
Na żądanie Stowarzyszenia „Credit-, 

Vorschuss- and Spar-Verein“ w Kutach, od­
będzie się dnia 25. czerwca 1900 o godz. 4 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 4, licytacya 3/4 realności lwh. 
879 ks. gr. gm, kat. M iaulicryn, składającej 
się z pb. 123, 124, 125, 126, z dwoma do­
mami i stajnią, o m  pg. 9-3i, 932/2, 933, 
934, 9-35, 937, 938/1, 941/2 i 943, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzew 
śliwkowych, grusz i jabłoni.

3|4 części nieruchomości tej, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1485 zł., przy­
należności zaś na 75 zł.

Najniższa cena wynosi 1040 zł. t. j. 
2080 kor., poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cięża­
ry na powyższych częściach nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 15. m arca 1900.

L. cz. E . 2664/99 (3) (4978 2 —3)
Na żądanie Cb. M. Herziga w Duk ’, 

odbędzie' się dnia 25. czerwca 1900 _ o godz. 
11 Vs przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya realności 
lwh. 853 ks. gr. gm. Delatyn, składającej się 
z pb. 90 z dwoma domami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8820 kor.

Najniższa cena wynosi 4.410_ koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, _ przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby bvć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężarj ną powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 16. kwietnia 1900.

L. cz. VII. 6 p. 64/94 (484) (4877 2— 3)
Na żądanie austr. - centr. Banku kred. 

ziemskiego, zastąpionego przez adw. dr. Czay- 
kowskiego, odbędzie się dnia 17. lipca 1900
0 godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze N r. 17, licytacya dóbr Kobyl­
nica ruska.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, je s t oceniona na kwotę 224.093 kor.

Najniższa cena wynosi 74698 koron, 
poniżej tej ceny sprzed?ż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunk: licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi b. Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 22. maja 1900.

L. ez. E. 305/00 (7) (4954 2 - 3 )
Dnia 17. lipca 1900 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego, licytacya realności w Pozowiwicach 
wyk. hip. 132 z przynależytościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
500 k o r . , ogród i rolę z przynależytościami 
na 3098 kor. 50 h.

Najniższa cena, poniżsi której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2399 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycn jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 16. maja 1900.

L. cz. E. 4/00 (4) (4997)
Przymusowo sprzedanem będzie dnia 

22. czerwca 1900 o godz. 1.0 przed połud­
niem w Turynce we dworze urządzenie do­
mowe, mianowicie: stoły, krzesła, fotele,
obrazy, lustro, kanapa, rzeczy galanteryjne, 
porcelana, perskie kam ienne naczynia, nadto 
futro, porty ery francuskie etc.

Przedmioty te oglądać można 8 dni 
przed licytacyą n a  miejscu w Turynce we 
dworze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żółkiew, 6. czerwca 1900.

L. cz. E. 531/00 (3) (5007)
N a żądanie Anieli Gutkowskiej w Świl­

czy, odoędzie się dnia_ 28. czerwca 1900 o 
godz.^ 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 I. piętro 
w Ezeszowie, licytacya połowy realności lwh. 
1114 gm iny Świlcza objętej, Antoniegu Mar- 
chlika własnej, bez przynależności.

Połowa tej realności jest ocenioną na 
494 kor.

Najniższa cena wynosi 329 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się jako zgo­
dne z ustawą niniejszem zatwierdza, i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 2 I. piętro.

O. k. Sau powiatowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 16. maja 1900.
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L. cz. E. 912/99 (6) (4858 2 - 3 )

N a żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Trembowli, zastąpionej przez adw. dr. 
Frischa, odbędzie się dnia 17. lipca 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Budzano- 
wie, licytacya 1/3 części realności obj. wyk. 
hip. 1 792 gm. Kobyłowłoki, zobowiązanego 
Tomasza Dawyskiba w łasnej, tudzież połowy 
realności objętej wyk. h ip. 1. 463 gminy Ko­
byłowłoki, zobowiązanego Piotra Romanowskie- 
go w łasnej, bez przynależności, gdyż żadne 
nie zostały opisane, pod warunkami z prze­
pisami ordynacyi egzekucyjnej całkowicie 
zgodnemi.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) 1/3 realności wyk. 1. 792 na 
533 kor. 32 h., b) połowy realności wyk. 1. 
486 na 750 kor. 66 h.

Najaiż-za cena wynosi ad a) 177 kor. 
76 h., ad b) 750 kor. 66 h., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) m o/e każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 19. maja 1900.

L. cz E. 80/00 (6) (4982 1 - 3 )
Dnia 4. lipca 1900 o gcdz. 10 rano 

odbędzie się licytacya lealności lwh. 1517 
gm iny Gliniany objętej.

Realność ocenion?. na 9140 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4570 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Gliniany, dnia 15. kwietnia 1800.

L. cz. E. 378/00 (5) (4984 1 - 8 )
Dnia 10. lipca 1900 o godz. 10 przed 

południem, ^odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 68 gm. 
Książnice, ocenionej na 3663 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2442 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument?. przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 1.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obec„ie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 1. czerwca 1900.

L. cz. E. ?43/’*9 (6 $  (4781 1— 8)
Na żądanie Aron a Leiby GlSs- ra  i Fei- 

gi z Krimholzów Glaser, przemysłowców w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia lipca l c00 
o godz. IdOj przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 10, licytacja re­
alności wyk. hip. 1. 656 ks. gr. gk. Stopcza- 
16 w realności wh. 67 ks. gr.: gk. Jablonów, 
oraz realności wyk. bip. 1. 394 leg. gk Lucza 
objętych, wraz z przynal-żytościami realności 
wyk. hip. L. cz 67 ks. g r.ijfe . Jabłonów, 
składającemi się z jednej krowy i 8 drzewek 
owocowych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to • realność wyk. hip 1. 656 
kg. gk. Stopczałów objęta na 1306 kor., re- 
n 1 tio ć wyk. hip. 1. 67 kg. gm. k&t. Jabłonów 
odjęta na 2020 kor., realność wyk. hip. 1. 
394 kg. gk. Łucza na 270 kor., przynależno­
ści zaś na 88 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pierwszej 870 kor. 66 h., co do drugiej 1238 
kor. 67 h., co do trzeciej 180 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tych nieruchomości

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
i stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­

dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

'G /.k . Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 26. m aja 1900.

L. cz. E. 283/00 (3) (5025)
N a żądanie Feiw la i Ruchli Stolbaehów 

w Leżajsku, odbędzie się dnia 20. czerwca 
1900 o godz. ™  przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 2, licyta­
cya połowy realności lwh. .168 w Leżajsku, 
dłużniczki Cecylii Potykanowicz własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4.000 kor.

Najniższa cena wynosi 2.667 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze N r. 2.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 2. m aja 1800.

L. cz. E  282/00 (3) (5024)
Na żądanie Feiwla i Ruchli Stolbaehów 

w Leżajsku, odbędzie się dnia 20. czerwca 
1900 o godz. 10 przed południem,//, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 
połowy realności lw h. 168 w Leżajsku, dłu­
żniczki Cecylii Potykanowicz własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4.000 kor.

Najniższa cena wynosi 2.667 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 2. maja 1900.

L. cz. E. 319/00 (3) (5023 1 - 3 )
N a żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Łańcucie, odbędzie się daia 2. lipca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
tutejszym, licytacya realności lwh. 62 w Bie- 
daezowie, dłużnika Izraela Rubenfelda własnej, 
oszacowanej na 1141 kor.

Najniższa cena wynosi 761 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokum enta 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 14. maja 19 0.

L. cz. E. XIV. 2915/99 (25) (4814 1— 3)
N a żądanie eustryackiego centralnego 

Banku kredytowego ziemskiego w Wiedniu, 
zastąpionego przez p. adw. dr. Iehheisera w 
Krakowie, odbędzie się dnia 6. sierpnia 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 56, licytacya 1) 
realności lwh. 945 w Krakowie 1. or. 7 przy 
ulicy św. Filipa (browar), wraz z przynależy­
tościami, stanowiącemi urządzenie browaru,
2) realności lwh. 2417 w Krakowie, lk. 74 
Dz. V., parcela lk. 1109/3 ogród, przynależno­
ści,- brak, 3) realności j^wh, 2418 |w  Krakowie, 
parc. lk. 11091 sgród, parć. bud. lk 1295|1, 
przynależności Ę ak .

Nieruchonjiśści'. powyższe, wystawione na 
licytacyę są oceniony 1) realność lwh. 945 
na 107.487 kor., przynależność tejże na 
9.860 k o r , 2) fipliność lwh. 2417 na 19.383 
kor., 3) realność lwh. 24 = 8 na 27.520 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 58 .6 7 3 kor. 
50 h., ad 9.691 kor. 50 b.., ad 3 jp 3 .7 6 0  
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszący się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastral <y, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 52

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczoną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

j terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
‘ rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­

głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa łub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem u ż. sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. .k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 29. maja 1900.

L. cz. E. 122/00 (5) , (5018)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Jarosław ia, zastąpionej przez dr. Grabowskie­
go i Towarzystwa zaliczkowego w Jarosławiu, 
odbędzie się dnia 20. czerwca 1800 o godzinie 
10%  przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 9 w Jarosławiu, heyta- 
cya realności whi. 657 ks. gr. gm. Jarosław  
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
przyrządów do gaszenia ognia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5164 kor., przynależności 
zaś na 14 kor.

Najniższa cena wynosi 2589 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne*! odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymiecionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya' byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju hoigg) samej nieruchomości ni* mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach, tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają^ w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowyf --Oddział VI.
Jarosław, 26. kwietnia 1900.

L. cz. E . 1 3 0 8 /9 9  1 (4 7 2 0 )
Na żądanie Mosesa Sehera, kupca w 

Berezowie niżaym, odbędzie się dnia 24. lipca 
1900 godz. 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 10., licytacya 
całej realności" lwh. 153 ks. gr. gm iny kat. 
Akreszory objętej, i 1/s części realności whl. 
154 tejże samej gm iny objętej, Hawryły Ry- 
żuka własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
dającerni się co do pierwszej nieruchomości 
z jednej kopicy s'ana, paszy dla bydła i jednej 
kopicy oławy, zaś co do drugiej z drzew o- 
woeowych, drzewa użytkowego na opał na 
pniu i ogrodzenia oraz płotu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : pierwsza na 81 kor., druga 
na 716 kor. 67 fc., przynależności pierwszej 
na 26 kor., drugiej na 186 kor. 67 h.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 153 kg. Akyagżory kwotę 53 kor. 50 
hal., zaś co do 1/3 części realności whl. 154 
tejże gm iny kat. kwotę 602 koron 23 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (w yciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obeę których nimebiza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Bar­
nimie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nię mogłyby 
być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 1 $  
ciężary na powyższych nieruchonmpciach 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zaffiadatnianftfljŁ  
dą o dalszych wydarzeniach tego noafefftwa- 
nia jedynie przez przybicie m j tablicy sąd - 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sąaui. niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do dowjeżeń, w siedzibitijsądo 
zamieszkałego.

k. S>|d powiatowy, Oddział V.
Peezeniżyn, dnia 2.i. maja 1900.

, licytacyę jest oceniona na 1135 kor. z przy- 
> należnościami.

Najniższa cena wynosi 756 kor. 70 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, f  
biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłoj 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terj 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obec­
nie już iśtuieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowe,!, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w/ 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kolbuszowa, dnia 9. maja 1900.

L. cz. E. 257/00 (3)
Dnia 25. lipca 1900 o godz 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienianym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się lhy taęya połowy 
realności lwh. 4 gm. Kossowy, wraz z przy- 
należnościami,

Połowa nieruchomości, wystawionej na

L. cz. E. XVII 1919/98 (27) (4S70)
Dnia 17. września 1900 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali N r. I. 
sądu tutejszego, dieytacya realności pod 1. k. 
1.2: 9 % we Lwowie położonej wyk. hip. J. 
1276 I. dz. m. Lwowa (za rogatką Zieloną 
położonej) obejmującą fabryczną cegielnię 
z przynależnościami.

Cegielnię z przynależytościami oceniono 
na 80016 kor. 4 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 43.694 kor. 96 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i r ie  w/skażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, W sied-mte*sąflu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dma 29. m aja 1900.

L. cz. E. 279/00 (3) (4892)
Dnia 14. sierpnia 190(1 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze 8. sądu tu­
tejszego, licytacya ciała hip. wyk. hip. 1. 73 
gm iny Liski, And rucha Kozania własnego, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, ocenioną jest 
na 2400 kor., przynależności zaś na 15 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi 16.10 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta może każdy w biurze Nr. 8 tu te j­
szego sądu przejrzeć.

Praw a w obec których niniejsza licyta­
cya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
najpóźniej przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia takie co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już uwzględnione.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź istn ie­
ją, bądź powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych. wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą te ł uż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 25. maja 1900.

L. 4148. (4658 3 - 3 )
D o n i e s i e n i e .

W  yjgiu zabezpieczenia dostawy twarde­
go drzewa opałowego (Pa c. i k. sk irb u  woj­
skowego- na czas od 1. września 190:; do 
końca sierpnia 1801 roku odbędą się w c. 
i k. magazynach prowiantowych w Krakowie 
i Tarnowie w d ia-ph poniżej wymienionych 
o godzinie 10 K ira  W  południom, rozprawy 
ofertow e, a mianowicie :

dnia 20. czerwca 1900 w c. i k. m aga­
zynie' prowiantowym w Tarnowie, dla stacyi 
w Nowym Sączu :

dnia 25. czerwca 1900 w c. i k. m aga­
zynie prow entow ym  w Krakowie, dla stacyi 
w Wadowicach.

Bliższe w arunki zawarte są w ogłoszę M 
niach z dnia 9. czerwca 1900 w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej1, w „Czasie" i w „Nowej 
Reformie".

W arunki te mogą być także przejrzane 
w c. i k. magazynach prowiantowych w K ra­
kowie, w Tarnowie, w c. i k, filialnych ma-
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g a z y n a e h  w Bochni i w W adowicach, we 
w szy s tk ich  c. k. Starostwach powiatowych, 
w t o w j t ^ t i i t a o h  rolniczych i w  izbach han­
dlowo - p r ^ m y i f c w y c h  leżących w obrębie c. 
i k. !. Korpusu.

Z  intendantury c. i k. 1. korpusu.
Kraków, dnia 1. czerwca 1900.

Nr. 0812. (46(30 3— 3)
Pferde- Licitation 

in dcm k. k. Staatsgestute zu Badautz 
(Bukowina).

Am 28. Juni 1900 um 9 U hr vormit- 
tags werden in  dem k. k. Staalsgestute zu 
Badautz nachstehend verzeichnete, zur Zucht 
oder zum Gebrauche verwendbare Pferde ge- 
gen gleich bare Bezahlung an den Meistbie- 
tenden verkauft werden, und z w a r:
Probierhengst (ćastra t) ....................... 1 Stiick
4 jahrige Castraten . . . . . . .  6
a   7
d ” »  1A ”
2  „  10 „” Tl a
1 „ H e n g s te    • * „
Pepiuier Ś tu t e n ..........................................4 „
3 jah rige  „    3 „
kj „ „   * n
1  • - 8 „- n  »   ę*
Gebrauchs p fe rd e ..........................................0 »
3 jah riger H u cu len h en g st 1 »
4 „ E u cu len stu te  1 »
3 „ „  6 „
2  „ . . . . . .  2  „
1 „ . . . . . .  2  „

Zusammen . 61 Sttick 
Yon der k. k. Staatsgestiits-Direction. 

Badautz, im Mai 1900.

]„ 934. (4999 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Stryju roz­
pisuje konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Tuoholce, z płacą 
roczną, z funduszu powiatowego w kwo­
cie 1000 kor. i ryczałtem na koszta 
podróży, ustanowionym przez Wydział 
krajowy w rocznej kwocie 800 kor.

Okrąg sanitarny obejmuje miejsco­
wości: Annaberg, Felizienthal ze Smo- 
rzem górnem, Grabowiec Skolski, Ho- 
°wi<icko, Hutar, Kaine, Karlsdorf, K1L-

Orawa, Orawczyk, Pławie, Pohar, 
Byków, Smorze dolne, Smorze mia­
steczko, Tucholka, Tysowiec, Wyżłów 
i Zupanie razem 19 gmin z ludnością 
11-080 na obszarze 330 kilometrów 
kwadratowych.

„ ^ Ubiegający się o tę posadę mają 
P 7 ez dostatecznej fizycznej zdatności, 

s w;erdzonej świadectwem c, k. lekarza 
powiatowego, wykazać się-

_ rawem obywatelstwa auslrya- 
ckiego. J J

Dyplomem doktora medycyny, u- 
prawmającym do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej 1 r

Świadectwem moratuości.

i i?zjków k™S°wyol>
J  -a i i i praktyka wzawodzie lekarskim. “
Lekarz okręgowy w TucM ce bę­

dzie miał obowiązek utrzymywania a- 
pteki domowej.

Obowiązki służbowe określa in­
struktora służbowa z 31. grudnia 1891 
dz. u. kr. Nr. 82 i Nr. 83 (część XXII. 
dz. u. kr. z r. 1891).

Posada zostanie nadaną na jeden 
rok prowizorycznie, poczem dopiero 
może nastąpić stabilizacya.

Podania ostemplowane marką stera­
li ową na |  naj e£y wuosić do Wy-

190()U rokiTiatOWeg0 d° dnia 10 lipCa

o ^działu P° wiato'w ego. 
yj. dnia ej. czerwca 1900.

L. cz. Prez. 218/00 6 ,
Sad powiatowy w GD, 1 . (

1. iipca za Wynagrodzeniem m i e s i g c S ? ^  kor 
dyetaryusza, mogącego wykazać Się świade­
ctwami nabycia odpowiedniej ruW  J  
spraw spadkowych.

Głogów, 12. czerw ca 1900.

L. cz. Prez. 353/00 (5063 i_ _ 3)
Sąd w T arnobrzegu przyjm ie od 1. iipea 

b. r. p isarza z szybkiem  i czytelnem  pism em . 
Płaca 50 koron m iesięcznie.
Tarnobrzeg, dnia 13. czerwca 1900.

L. 1803. ((5040 1 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lustratora gmin powiatu Drohobycłiego 
z płacą roczną w kwocie 1840 kor. 
w. k. i ryczałtem na objazdy w kwo­
cie 800 kor. w. k.

Kompetujący o tę posadę wykazać 
sie maja:O O u

1. Obywatelstwem austryackicm.
2  Nieprzekroczonym 40-tym ro­

kiem życia.
3. Egzaminem z rachunkowości 

państwowej.
4. Świadectwem zdrowia przez le­

karza powiatowego wydanem lub przez 
niego potwierdzonem.

5. Świadectwem moralności.
6 Znajomością obu języków kra­

jowych.
7. Znajomością ustaw administra­

cyjnych.
Posada ta nadaną zostanie na rok 

jeden prowizorycznie, po roku zaś za- 
dowalniającej służby nastąpi stabilizacya.

Podania wnosić należy do Wy­
działu Rady powiatowej w Drohobyczu 
najpóźniej do dnia 15. Iipca 1900 r, 
włącznie.

Z Wydziału powiatowego.
Drohobycz, dnia 8. czerwca 1900.

L. 59.722/11. (4972 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedytorów przy c. k. U- 
rzędacb pocztowych w Strazowia, w powiecie 
Łańcuckim, i w Dzibułkach, w powiec.e Żół­
kiewskim, za kontraktam i służbowymi i kau­
c jam i po 400 koro.

P o b o r y :  dla Strażow a: Płaca rocz­
nych 300 kor., ryczałt kancelaryjny 80 kor. 
i wynagrodzenie później oznaczyć się mające 
na pieszego posłańca raz na d zbń  do Bzeszo- 
wa i z powrotem oraz za doręczanie posyłek 
w miejscu.

Dla Dzibułek: Płaca rocznych 200 kor, 
ryczałt kancelaryjny 40 kor. i później wyzna­
czyć się mające wynagrodzenie na codzien­
nego posłańca pieszego do Kulikowa i z po­
wrotem oraz za doręczanie posyłek w miejscu.

Podania należy wnieść najpóźniej do 28. 
czerwca b. r. do c. k. D yrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 9. czerwca 1900.

i !  r f l n  i ! « i
| J €&i s  3 %$O

L. cz. Y. 675/8 160 K. K. (4996 2— 3) 
W  miejsce zmarłego zawiadowcy masy 

ustanowiony został Pen Em il Łapicki sustytut 
aotaryalny w Nadwornie zawiadowcą masy 
rozbiorowej Josla Schleimera.

Nadworna 30. maja 1900.
Komisarz konkursowy.

L. cz, V. 62/95 775/YII. (5038)
O g ł o s z e n i e .

Komisarz konkursowy c. k. sądu krajo­
wego jako handlowego we Lwowie ogłasza, 
że celem powzięcia uchwały co do sposobu 
zrealizowania nieściągniętych dotychczas wie­
rzytelności masy rozbiorowej firmy Goldstern 
& Lówenherz wyznaczono termin na dzień
28. czerwca 1900 o godz. 11 przed południem 
w biurze N r. 20 sądu krajowego (ni. Teatral­
na 1. 13).

Lwów, dnia 11 czerwca 1900.

L. cz. S. 1/00 8 (5005)
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie na za­

sadzie wyboru na dniu 24. stycznia 1900 od­
bytego p. dra Józefa Datbę adw. w Dąbrowy 
w charakterze stałego zarządcy masy konkur­
sowej Ohaskla Jassego zatwierdza, a tegoż za­
stępcą p. Józefa Obiela kupca z Dąbrowy n i­
niejszem m ianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y. 
Tarnów, dnia 29. stycznia 1900.

L. cz. V. 5/97 93 (5048
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Itty  Fessel przedłożył Za­
wiadowca masy projekt rozdziału masy.

W szystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
yrać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
t^niWnos^  ustrńe lub pisemnie u komisarza 

ursowego aż do dnia 9 czerwca 1900.
leniem nad lJ m projektem i usta-
dzień l i  u wyznacza się audyencyę na 

1 1  czerwca 1900 o godz. 9 przed po­

łudniem  w c. k. sądzie obwodowym w Bze- 
szowie, w biurze N r. 10.

Bzeszów, dnia 25. m aja 1900.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. cz. L. 12/00 (2) (4952 1 - 3 )

Józef Bojków z Zagórza uznany głupko­
watym, kuratorem Jakób Kełebaj z Kałusza. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Kałusz, 10. kw ietnia 1900.

L. cz. L. 20/98 7 (4894)
Jan  Guzyk vel Demczak, gospodarz z 

Ulu cza uznany m arnotrawcą.
Kuratorem dlań H ilary Poliwka gospo­

darz z Ulucza ustanowiony.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 28. kwietnia 1899.

L. cz. L. 2/OG 5 _ (4899 1 - 3 )
Maksym Olejnik, rolnik w Smolniku u- 

znany marnotrawcą, kurator Mikołaj Kiczak. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 25. m aja 1900.

L. cz. P. 34 00 8 (4901 1— 3)
Józefa Karpińskiego, rolnika z Ozelatyc 

uznano marnotrawcą, kuratorem  jego usta­
nowiono Jana Karpińskiego ,9 gospodarza z 
Ozelatyc.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 26. maja 1900.

L. cz. L. 2/00 P. 110/00 5 (4904 1— 3)
Szczepan Sosnowski z Hinkowiec obecnie 

zatrudniony w Chartanowcach, został uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Jan a  Odziomka z Hinkowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tłuste, dnia 24. maja 1900.

L. cz. P. 115/00 1 (4911 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy S. II. zrwiadamia 

że P iotr Kostyło, gospodarz w Zaszkowie, 
wzięty pod kuratelę, a kuratorem jego Dmy- 
ter Pornalczyk w Zaszkowie.

Lwów, dnia 9. kwietnia 1900.

L. cz. P. 350/99 5 (4933 1 - 3 )
Dla głupkowatego Stefana Słobodziana 

z Łysej ustanowiono kuratorem  F ilipa Psze- 
niczniaka z Łysej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 28. października 1899.

L. cz. L. 6 00 2 (4927 1— 3)
Franciszek Pietroń z Bybia nowego zo­

stał uznany umysłowo niedołężnym, a kura­
torem jego ustanowiono Józefa Piechnika z 
Bybia nowego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 6. kwietnia 1900.

L. cz. L. 11/00 4 _  ̂ (4951 1 - 3 )
A nastazja  Bojków żona Józefa, z Zagó­

rza uznana za marnotrawną, kuratorem H ryń 
Pawliszyn z Zagórza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 10. kwietnia 1900.

L. cz. L. 10/99 4 l (4961 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Fedor Hafijezuk syn Michała, z Hanko- 
wiec oddany został z powodu m arnotraw stw a 
pod kuratelę, kuratorem jest Mikołaj Woro- 
szczuk Dmytra.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Śniatyn, dnia 15. września 1899.

L. cz. P. 170/00 4 _ (4986 1 -  3)
Wojciech Wyskiel z Piątkowy uznany 

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony W a­
lenty Hamsrla z Piątkowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dttia 20. kwietnia 1900.

do „narodu“ i od „Trzeba tyiko1* do końca 
strona 5 i 6, zawiera znamions występku z §. 
300 u k , że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 12 czerwca 1900.

L. cz. P. 56/00 1 (4995 1 — 3)
M ichalina Gofryk z Bełza umysłowo 

chora. K urator Józef Gofryk.
O. k. Sąd powiatowy.

Bełz, 26. maja 1900.

'roki prasowe.
L. cz. Pr? III *6/00 2 (5044)

C. k Sąd krajowy jako prasowy na wnio­
sek c. k. P rokuratora Państw a po myśli §. 493 
p. k. orzekł, że zamieszczony w Nr. 23 cza­
sopisma „ Mieszczanin “ artykuł pod tytułem

L. cz. P r. III 85/00 2 (5043)
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio­

sek c. k. Prokuratora Państw a po myśli §. 
493 p. k. orzekł, że zamieszczona w N r. 69 
czasopisma „Naprzód“ z unia 10 czerwca 1900 
artykuły p. d tytułem :

1. „Prokurator Doliński“ w ustępie od 
„Prokurator" do „gotowa" strona 7, łam  1,

II. „Stebelski przy pracy" w ustępie od 
„Stebelski" do „protestu", zawierają znamiona 
występku z §. 300 uk., że zakazuje się roz­
szerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 12. czerwca 1900.

L. cz. Pr. I I I  84/00 2 (5042)
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio­

sek c. k. Prokuratora Państw a po myśli §. 493 
p. k. orzekł, że zamieszczony w N r. 68 cza­
sopisma „Naprzód" z dnia 9 czerwca 1900 
artykuł pod tytułem  „Z życia koszarowego" 
strona 3 i 4, zawiera znamiona występku z art. 
IY  ustawy z dnia 17 grudnia 1S62 Nr. 8 dz. 
p. p ex 1863, że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 12 czerwca 1900.

31- 127 (4753)
IDag !. !. Sanbeg* alg /prefjgertdji ttt 

4P ag  f)at mit bem ©Henntnijje oorn 30. 2)iai 
1900, $ r .  325/1, bie SBeiteroerbreitung ber 
Utummer 51 ber 3 ń t} Ą :if t: „Slovan Americky" 
Dom 8 jfiiai 1900 roegett ber ©teiien uon „V 
podekovaci reci" big „a narody" be» SlriiM*: 
„Zprayy evropske“ nad) §. 63 @t. oerboieri.

3)a8 f !. 2attbeS= at$ ^refjgeridjt in 
•$rag §at piit bem (Srtenntniffe oorn 30. 2Kai 
1900, sj3r. 324/1, bie SBetteroerbrettuug ber 
■Diummer 21 ber .gńfidjńfO „ S e r  2)cut[dje 
SSoIfg&ote" oorn 27 2Kat 1900 roegen ber 
<5teHen oon bie iUeajjen feqeu" bis
„®ronen fiarteÓ fteljett", oon ,/©ufe ttsrb 
reif, iiberreif" big ,,8ielje juugfien © taab ber 
3nnerpoiitif" beg SeitartlfeR:: „ŚReif! SBien, 
ant 28. be8 Sl&tenmnttbcS" oon a&et
fbnnen unjere" big ! Ijelfe baju" oeg $r= 
tilelg: „XjĄec^ijĄe ®om5bie" nad} §§. 65 a. 
unb 305 ©i. (Ś. oerboten.

2)ag !. !. Sanbeg alg iprefjgericjjt ttt 
iprag fyat mit ,bem ©rfenntniffe oorn 1. gun i 
1900, ipr.i 327, bie SBeiteroerbreitung ber 
ŚBummer 22 ber „Zar“ oorn I .
3uni 1900 toegen ber ©tefien oon „Było by 
jizu big „M ira je  dovrser.a“ beg Slrtiteig: 
„Nesuzujte l id u " ; oon „Najednou z N oyo- 
mestske" big „prijmeni pomsta" unb oon 
„Ta se sklebi" big „synthese dusevni“ Deg 
SIrtifelg : „Poprava“ nac§ §§. 300, 302 tutb 
305 ©t. @. oerboteu.

®ag f. f. 2anbeg= alg jpre|gertc^t tn 
^ ra g  ^at mit bem ©rfenntntjje orm 1. 3uni 
1900, 328, bie sBeiteroerbreitu‘,tg ber 9łum«
mer 61 ber 8eitfd&rift: „Cesky Lloyd" nom
29. SWat 1900 toegen beg to i te lg :  ,Y  dele­
gaci rtsske rady" nadj 8. 65 a. © t ®. 
oerboten.

L t. ®reig» alg jpre^geric^t in 
@ger [jat mtt bem ©rtenntniffe oorn 30. 2Jlat 
1900, $ r .  VIII. 110, bie ©etteroerbnitung 
ber SRummer 21 ber Sei:f(§»ift: ,,U«r §ant* 
mer" oorn 26 SBonnemoubg 1900 toegen ber 
©telle oon „tfiłeibet bie" big „beutfdjen 93lat= 
tent finbet" beg 2lrtife[g: „2lllerlet ang © ra j"  
nad^ §. 302 @t. &■ oerboten.

t  2- Sanbeg* aU  ^rehgericąt in 
S ritnn bal mit bem łgt!enrttm;je oont 1. ?u n i 
1900, 1/50/1, oie •diSede.ro^r&Ci-ibttm ber
Ułttmnter 9 ber geiticbtńt: „ 3 ttb ij®  Solfg* 
[ttmme" oorn 1. S um  1900 tfie^n ber ©tellen 
non tft totrfiid) tein SBanfeer" bis „/polna 
ift ent^iebcu itber" unb oon au.jj oicb 
retcfi" btg ©g ift bag toegen ber fer.mutMi<fjJeta 
bê  : 'W m * '1 naĄ §§. 302, 448 unb
491 © t. unb m tife l Y. beg @ele|eg oorn 
17. Seamber 1862, Ut. 8. ;łi. &  M. 
x863, oerboten.

Sanbeg^ alg S ir^ g ert^ t 
-otunn £)at „tit bem ©rfenntniffe oom 1 3: 
1900, /pr. 1/51/1, bie 'łBciteruerbreitung 
oiummer 22 ber 3 fitid)tift: „Oerv<tnky“ o
30.^ SKai 1900 tuegcn ber ©telle oon „Yze 
neni neznamo" big „kdyz chudy proletar s 
rai" beg 2[rtift[g : „Svata pravda“ uac^ 
802 ©t. oerboten
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®aS !. !. SheiS* a t l  IJkejjgtncĘjt itt 

Suttgoutijlau l)at mit btrn (Stlennlttiffe eom 
31. 2J?ai 1900, tyt. 22/1, bie SSeitcreerbtethtng 
ber SSeilage ber Rummer 41 ber geitfdjrtft: 
„Jizeran" Pont BO. 2Jłai 1900 toegeit ber ©telle 
eon „Ocekavali jsm e" b il „na lidu selskem" 
bel S lrtiftll: „Bolnictvu okresu novobenatec- 
keho a miadoboleslavskeho“ tutb eon „Myśli 
jsem “ b il „nesdelil" eon „Ban beim " ins­
pektom b il „a prem louvanim “ belfelben Vlr= 
tifeIS nad) §. 65 a., 491 493 @t. ©. unb Strt. 
V. bel @eje|el eom 17. ®ecember 1802, SRr. 
8 31. ®. 931. ex 1863 Oerboten.

®cS !. 1. S£rei§= ató ^re^geriĄ t tn 
Sungbunjtan  Jjat mit bem ©rltnntnifie eom
31. 3Rat 1900, igr. 23/1, bie SBeitereerbrei- 
tung ber Skummer 41 ber 3 ê fd^ri f t ; „Mla- 
doboleslavske Listy“ eom 30; 3Rai 1900 ioe= 
gen ber ©telle eon „Sam Lassale" b il „sna- 
hy  narodni“ beS 2lrtitel5: „O znouenem pu- 
sobeni zidu" bann eon „Ocekavali jsm e“ b il 
„na lidu selskem" beS t l r t i f e l l : „Bolnictvu 
okresu novobenateckeho a mladoboleslavskeho 
eon „Myslii jsem-‘ b il „nesdeli" unb eon 
„Pan berni inspektor" b il „a ; prem louvanim “ 
belfelben S lrtiM l nad) §§. 302, 65 a., 491 
493 @t. ®. unb Slrt. V. bel © efe|el eom 17. 
®tcember 1862, 91r. 8 SR. &. 331. ex 1863, 
oerboten.

® a l !. !. $retl= a l l  iprefjgcrtdjt in 
SPilfen l)at mit bem (Srfenntntfje eom 30. 3Kai 
1900 $ r .  41, bie SBeitereerbreitung ber SBr. 
21 ber gfitjdjrijt t „935^ntertoaIb*93ote" eom 27. 
3Kai 1900 leegen ber ©telle eon ,,®er @roj)e 
SŚergarbeiserftreit" b il ,,iiber ben Itfcten 93erg* 
arbeiterftreif gejprodjen" eon „2Bir ISnnen u n l 
iiber eine IRebe" b il „(Sine g rag e '' unb eon 
„fitr bie ®etbmenfd)en" btl „i^rer Sage" bel 
2lrtitel§: „® er ijaijcr unb bie Sergarbeiicr" 
nad) §§. 63 unb 64 @t. oerboten.

maite obwieszczemiL
(4572^3— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
Pp. Ddr. Salamon (Zygm unt) Mileński 

i Micha! Zaderecki wpisani zostali z dniem 
5. maja 1900 na listę adwokatów z siedziba 
we Lwowie.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 5. m aja 1900.

L. cz. Tab. 77/83 1 (4854 2 - 3 )
Przeciw Dmytrowi N adraga z Hlebówki 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bohorodczanach przez c. k. uprz. galic Za­
kład kredyt, włość, we Lwowie pozew o w y­
danie nakazu zapłaty kwoty 400 kor.

Celem strzeżenia praw D m ytra N adragi 
ustanawia się p. Dm ytra Łoszniów w Hle- 
bówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo , dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodezany, dnia 31. grudnia 189 L L

L. ez. T. 31/00 2 (4801 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy Oddział VI. w K ra­

kowie wzywa posiadacza książeczki udziałowej 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako­
wie z daty 26. m arca 1898 r. na 600 zł. 
opiewającej, Nr. 1548 oznaczonej na imię 
Edm unda Jastrzębskiego wystawionej, aby ta­
kową w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie lwowskiej", tem pewniej w tut. 
sądzie okazał, ile że po upływie powyższego 
term inu, na ponowne żądanie p. Stanisława 
Leopolda Jastrzębskiego powołana książeczka 
udziałowa za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 20. m aja 1900.

L. cz. III. 1622/93 99 5/XYI. (4889 2 - 3 )  
Zawiadamia się, iż Roman Otocki zmarł 

w dniu 31. stycznia 1892 w Pilawie gubernii 
podolskiej bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Wzywa się wszystkich sądowi nieznanych 
dziedziców, aby w pierwszym roku wnieśli 
deklaraeyę do tego spadku, przy wykazaniu 
swych praw spadkowych, w przeciwnym razie 
spadek, którego kuratorem  ustanowionym zo­
stał adw. dr Kwieciński przeprowadzonym bę­
dzie z tym i dziedzicami, którzy się zgłoszą 
w razie niezgłoszenia się dziedziców, wydanym 
będzie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 30. marca 1900.

nych II. emissyi Ser. B. N r. 39, 41, 359, 
369, 261 po 500 zł. i co do zaginionego ku­
ponu płatnego 1. kwietnia 1900 na 2 zł. 25 
et. od 47,°/o obligaeyi komunalnej Banku 
krajowego III . emisyi Ser. A. Nr. 217 na 
200 koron opiewającej i wzywa posiadacza 
powyższych kuponów, ażeby w przeciągu je ­
dnego roku, 6 tygodni i 3 dni, od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części „Gazety Lwowskiej", kupony te sądowi 
tutejszemu tem pewniej przedłożył, względnie 
swe prawa do nich  wykazał, ile że po b z- 
skutecznym upływie tego term inu wzmianko- 
we kupony za umorzene uznane zostaną.

Lwów, dnia 19. kwietnia 1900.

L. cz. T. 23/00 2 _ (4791 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie na wnio­

sek p. Berty Renaty; Mendroehowicz z dnia 
5. kwietnia 1900 1. cz. T. 23/00 1 wdraża 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginionych 
5 sztuk kuponów płatnych 1 kwietnia 1900 
po 12 zł. 50 ct. od 5°/0 obligaeyj komunał ■

L. ez. O. II. 118/00 1 (5034)
Przeciw Magdalenie z Siłków Migutowej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Gło­
gowie przez M ichała M iguta pozew o 280 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 25 czerwca 
1900 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw M agdaleny z SL- 
ków Migutowej, ustanawia się p. dr. Stanisła­
wa Wisłockiego w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M agda­
lenę z Siłków Migutową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 10. czerwca 1900.

L ez. O w. II. 138/00 1 _ (5028)
Przeciw Mendlowi Neumanowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach przez Ohaję z Bluthów Schlesingerową 
poz°w o zapłacenie 1000 koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 13. czerwca 1900 o godz. 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw M endla Neumana 
ustanawia się p. dra Bolesława Strowskiego 
adw. w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ropczyce, dnia 25. maja 19. 0.

aby w ciągu roku od daty tego edyktu praw a 
swoje tutaj zgłosili i wykazali, gdyż po upły- 
tego term inu dziedzictwo to Skarbowi państwa 
przyznanem będzie.

Kuratorem masy ustanowiono Izraela 
Klappera.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 1. maja 1900.

(4882)L. cz. F irm . 81/00
O g ł o s z e n i e  

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia, iż do rejestru handlo­
wego wpisano uskuteczniony wybór Jakóba 
H erscha Kunke zastępcą dyrektora Towarzy 
stwa dla handlu i przemysłu w Turce.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 
Sambor, dnia 19. maja 1900.

(4886)L. cz. F in n . 274 Pjd. I. 126
OBW IESZCZENIE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisaną w rejestr h an ­
dlowy dla firm pojedyńczych firmę Lazar 
Seidman, handel towarów bław atnych w Skale 
z filią w Buczaczu z powodu zaniechania przed 
siębiorstwa wykreślono.

Tarnopol, 12. maja 1900.

L. cz. E . 156/99 19 (4807)
Nieobecniej Małce Bergman, zamęż. 

Zipser, przedtem w KórOzmezo na W ęgrzech 
zamieszkałej, ma być doręczona uchwała z 23. 
m arca 1900 1. cz. E. 156/99 14 dozwalająca 
licytacyjnego wydzierżawienia majętności Berg- 
m anów ka, w sprawie egzekucyjnej F alika 
Feiiksa i A braham a Scharfa, przeciw tejże 
Małce Zipser i tow. o 2000 zł. z pn.

Ustanowiony celem strzeżenia prk,w n ie­
obecnej dr. Zipser w Kołomyi będzie ją  zastę- 
pywał, dopóki się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd oDwodowy, Oddział IV. 
W Kołomyi, 21. maja 1900.

L. cz. O. I. 282,00 2 (5011)
Przeciw Ickowi Feuersteinowi, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego Od. I. vs T ar­
nopolu przez Dawida Vogla pozew o zapłace­
nie kwot 240 kor., 50 kor., 8 kor. i 6 kor. 
80 hal.

N a po:-tawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 26. czerwca 1900 o godz. 11 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Icka Feuersteina usta­
nawia się P. dra Ozykaiuka adw. w Tarnopolu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Icka 
Feuersteina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 9. czerwca 1900.

L. cz. O. I. 192/00 1 ■ (5030)
Przeciw nieobecnej Petroneli z Dworzań- 

skich Łuczyńskiej, zarobniey przedtem w R y ­
manowie, wniosła M aryanna z Dworzańskich 
Kilar, żona rzeźnika w Rymanowie, skargę o 
zniesienie współwłasności posiadłości lwh. 66 
ss. gr. gm. Rymanów część II. i zwrot pożyt- 
£Ów w kwocie 64 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się 26. czerwca 
1900 o godz. 10 rano w biurze N r. 1 ’

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Wojciech Puchalski kram arz 
w Rymanowie, będzie ją  zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, 6. czerwca 1900.

. cz. F irm . 252/00 społ. II. 616 (4803)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „Filia c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
w Krakowie" że wspólfirmanci tejże firmy 
Kazimierz Szumski i M arek Baslevy prze­
niesieni zostali w stan spoczynku, i że wsku­
tek tego utracili prawo podpisywania tej f ir­
my per procura.

Kraków, dnia 18. maja 19 0.

L. cz. A. 106/99 1 (4825 1— 8)
Podaje się do wiadomości, że w Stopni­

cach szlacheckich zmarł dnia 10. listop da 
1898 beztestainenh lnie Szymon W olf Klapper. 

N iewiadomych spadkobierców wzywa się

L. cz. T. 2/00 2 (4885 1— 3)
O. k. S |d  obwodowy w Tarnowie w dra­

żając postępowanie po myśli ustawy z 16. 
lutego 1883 1. 20 dz. u. p. względem uzna­
nia Jana Czermaka z Piotrkowic, który w woj­
nie austryacko - pruskiej w r. 1866 jako żoł­
nierz brał udział i od tego czasu żadnej wia­
domości o sobie nm dał —  za zmarłego, 
wzywa tegoż Jana  Czerniaka, tudzież każdego  
któryby O życiu lub śm ierci jego m iał wia­
domość,! aby o tem tutejszemu sądowi albo 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. S tanisła­
wowi Stojałowskiemu w Tarnowie doniósł, 
gdyż po bezskutecznym upływie jednego ro­
ku, który term in na 10. czerwca 1801 się 
naznacza, tenże Jan  Ozermak za zmarłego u- 
znanym zostanie.

'O . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 19. m aja 1900.

L. cz. firm. 167/00 (4880)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Rze­
szowie zarządził wpisanie do rejestru dla spó­
łek gospodarczych i zarobkowych przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Rze­
szowie", że na walnem  zgromadzeniu tegoż 
Towarzystwa, w dniu 28. m arca 1900 odby­
tem, wybrano na nowe trzechleoie w miejsce 
ustępującego dyrektora pana Tadeusza Stani- 
sza, Edm unda Rylskiego.

Rzeszów, dnia 26 maja 1900.

L. cz. Nc. XI. 901/98 4 (4890 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Krakowie wzywa 

wszystkich tych, którzy by zaginiony Barucho- 
wi Propperowi, a przez Romana br. Bruni- 
ckiego zeznany skrypt dłużny na kwotę 400 
zł. a. w. opiewający, płatny 15. czerwca 1893 
posiadali, aby takowy w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
tem pewniej przedłożyli, gdyż w przeciwnym 
razie takowy po upływie tego terminu za nie­
ważny uznany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 30. kwietnia 1900.

L. 183. (5001 1 - 3 )
P an  dr. Nason F ichner, kandydat adwo­

katury wpisany został z dniem 7. czerwca 
1800 na listę adwokatów Samborskiej Izby 
z siedzibą urzędową w Stryju.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambcr, dnia 7. czerwca 1900.

L. 199. (5000 1 - 3 )
Adwokat dr. Maurycy Dawid przesiedla 

się z dniem 11. września 1900 z Przemyśla 
do Zabłotowa.

Z W ydziiłu Izby adwokatów. 
Przem yśl, 11. czerwca 1900.

L. cz. F irm . 141/00
O b w i e s z c z e n i a .

0. k. Sąd obwodowy Oddział V. jako 
handlowy w Rzeszowie zarządza wpis w re­
jestrze dla firm spółko wy ch przy firmie „Sy­
nowie Izaaka Spiegla, Spiegei Salomon i A- 
braham  recie Adolf Fem ger, handel towarów 
no rym bersk ich":

1. że jaw ny spólnik tej firmy A braham  
recte Adolf Feniger ze spółki wystąpił/;

2. że handel towarów norym berskich w 
Rzeszowie pod firmą „Izaaka Spiegla synowie 
(Isaac Spiegeis Sóhne)" prowadzić będzie od 
dnia 9. m aja 1900 Salomon Spiegei;

3. że sam Salomon Spiegei podpisywać 
będzie firmę tę w języku polskim „Synowie 
Izaaka Spiegla", z»ś w języku niemieckim „I- 
saac Spiegeis S o h n e";

4. że właścicielem firmy „Izaaka Spiegla 
Synowie" pozostaje nadal sam Salomon Spiegei;

Rzeszów, dnia 19. maja 1900.

L. cz. T. 12/99 15 (4838 1— 3)
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdraża na wniosek c. k. Dyrekcyi gal. fun­
duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 29 
marca 1899 Ser. F. 12/99 1 po myśli, patentu 
z 15 sierpnia '817  Z. bus. 1361, postępowanie 
amortyzacyjne co do zagionych 1. 4 %  obli- 
gacyi funduszu propinacyjnego Ser. D. N . 
0843 na 500 zł. z kuponami od 31 grudnia 
1892 płatnym i, 2. 4 proc. listu zastawnego 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie 561etniego Ser. V, Nr. 158 na 200 
koron z kuponami od 30. czerwca 1900 pła­
tnym i, 3. 4 proc. listu zastawnjgo galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
56!etniego Ser. V Nr. 1348 r.a 200 koron 
z kuponami od 30 czerwca 1900 płatnymi,
4. 4 proc. obligaeyi funduszu propinacyjnego 
z 1 stycznia ItjjjO Ser. D. Nr. 4448 na 500 
zł. z talonem i kuponami od 31 czerwca 1893 
płatnymi, 5. 4 proc. obligaeyi galicyjskiego 
fuaduszu krajowego z 1 maja 1893 Ser. D. 
Nr. 14.228 na 2000 koron z talonem i kupo­
nami od 1 listopada 1899 płatnymi, 6. 47s 
proc. dnia 29 kwietnia 18:56 z term inem  pła­
tności 1 listopada 1896 wylosowanego listu 
zastawnego c. k. uprzyw. gal. Banku hipote­
cznego z 25 czerwca 1900 SŁr. A  Nr. 19 na 
100 zł. z talonem i kuponami z których pierw­
szy dnia 1 maja 1899, zaś ostatni 1 listopada 
1908 je s t płatny. 7. 4 y 2 proc. lisrću zastaw­
nego o. k, uprzyw. gal..Liąnku hipotecznego 
z 25 czerwca 1890 Ser. B. Nr. 6822 na 5</0 
zł. z talonem i kupon,mń z których pierwszy 
dnia 1 maja 1899, z aL o s ta tn / i  listo­
p a d a  1 9 0 8  j e s t  p ła tn y ,  W lCOImU, 8 . ^ j j r o e r ^
obligaeyi galicyjskiego funduszu krajowego 
z 1 maja i 893 Ser. D. Nr. 16.397 na 20Ó0 
koron z talonem i kuponami od dnia 1 m a jaJ  
1900 płatnymi i wzywa posiadacza powyżB 
szych efektów, aby te elekta w przeciągu lat 
3 od dnia płatności ostatniego kuponu a wzglę­
dnie od dnia ich płatności, zaś odnośne ku ­
lony w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia płatności każdego z tych kuponów 
względnie od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety lwowskiej 
tutejszemu sądowi tem pewniej przedłożył, 
względnie swe prawa do tych wykazat, ileże 
po bezskutecznym upływie zakn-ślonyck ni­
niejszym edyktem term inów wyszczególnione 
efekta zostaną uznane za umorzone.

Lwów, dnia 11. maja 1900.

(4875 1 - 8 )L. cz. E. XXI 5 jgj/39 25
Obwieszczenie.

W sprawie licytacyjnej Józefa Stand a 
właściciela realności we Lwowie przeciw Moj­
żeszowi Dawidowi 2 im. Bykowi, Minie Byk 

Esterze Hessel we Lwowie o 10.000 koron 
z pn. zastanawia się pozwoloną w myśl u- 
chwały tut. sądu z dnia 24 listopada 1899
1. cz. E. XXI 565/99 1 egzekucyę przez licy- 
taeyę realności pod 1. kons. 152 i 15B3/4 we 
Lwowie wyk. bip. 1, l i i  dz. I I I  ks. gr. dla 
gminy miasta Lwowa objęUj i pozwoloną w 
myśl tus. uchwały z 8 stycznia 1900, 1. cz. 
E. XXI 40/00 1 egzekucyę przez licytacyę 
realności pod 1. kons. 5 3 3ji we Lwowie wyk. 
hip, 1. 744 dz. I I I  ks. gr. dla gm iny m. 
Lwowa objętej o ile te egzekucye na rzecz 
Józefa Standa celem ściągnięcia powyższej jego 
wykonalnej wierzytelności dozwolone zostały, 
wskutek wniosku wierzyciela egzekwującego 
Józefa Standa względem powyższych realności 
wykazami hipot. 1. I l i  dz. III  i 744 dz. I I I  
£S. gr. dla gm. miasta Lwowa objętych.

Odnośnie zaś do realności pod 1. kons. 
533/4 we Lwowie wyk. hipot. i. 744 dz. 111. 
ks. gr. dla gm. m. Lwowa objęt-j, prowadzi 
się wedle tus. aktów 1. cz. E . XXI 652/99 
postępowanie licytacyjne przedewszystkiem na 
żądanie c. k. uprz. galie. ake. Bmk u  hipote­
cznego we Lwowie, a gdy wedle tus. uchwały 
z 8 stycznia 1909 1. cz. E. XXI 49 00 1 Józef 
Stand tylko przystąp"! do wdrożonego już po- 
stępowania ku sprzedaży, przeto takowe tylk° 
co do jego wierzytelności bez dalszego pra' 
wnego skutku zastanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 31. m arca 1900.
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L. cz. T. 27J00 2 (4804 1 - 3 )

C. k. Sąd kraj. oddz. YI. w Krakowie, 
wzywa posiadacza policy L. 45.201,|J wysta­
wie je j pod datą Kraków duia 6 grudnia 1898 

rzez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie a opiewającej na kapitał 600 zł. 
aby takową w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 
3 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edT'_ tu  w Gazecie lwowskiej, tem  pewniej w 
tut. sądzie okazał, ileże po upływie powyż­
szego term inu na ponowne żądanie p. W il­
helma Szczura powołana polic* za umorzoną 
uznaną zostanie.

Kraków, dnia 20. m sja 1900.

L. cz. firm. 258/00 stow. I  438 (4800)
G. k Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Stowarzyszenie przemysłowe dla wy­
robu towarów żelaznych i drucianych w Kra­
kowie, stowarzyszenie zarejestrowane z poręką 
ograniczoną",

I. że na walnem zgromadzeniu członków 
tego stowarzyszenia w dniu 18 m arca 1900 
odbytem uchwalono zmianę statutu jak  na­
stępuje: _

a) ze § 2 statutu zmienia się w całej 
osnowie i opiewać ma §• 2. Celem tego sto­
warzyszenia jest urządzać zakłady fabryczne 
do wyrobów fabrycznych żelaznych i drucia­
nych przydatne i ustanowić skłaay i agentury

dla sprzedaży tych wyrobów a to wszystko 
na wyłączną i wspólną korzyść członków sto­
warzyszenia.

Nabycie materyaiów surowych potrze­
bnych do produkcyi towarów żelaznych i dru­
cianych nastąpić może jedynie u członków 
stowarzyszenia,

b) że ustęp pierwszy §. 15 statutu tj. 
od wyrazu „Zarząd" do wyrazu „o zarejestro­
wanie stowarzyszenia"‘ zmienia się w całej 
osnowie i ustęp ten opiewać m a:

Zgromadzenie ogólne wybiera z grona 
członków stowarzyszenia na lat 5 dyrekcyę 
(zarząd) stowarzyszenia. Dyrekcya składa się 
z najmniej 4 a najwięcej z 7 członków. Liczbę 
wybrać się mających członków dyrekcyi o- 
znacza ogólne zgromadzenie członków przed 
przedsięwzięciem każdorazowych wyborów,

c) że w §. 22 statutu opuszcza się 5 
ostatnich wyrazów a mianowicie wyrazy „i do 
zarządu nie należących",

d) że §. 24 statutu zmienia się w całej 
osnowie i opiewać m a : § . 2 4 .  Firm ę podpi­
sują zbiorowo dwaj członkowie zarządu w ten 
sposób, że pod słowami stampilią wydruko- 
wanemi lub przez kogokolwiekbądź napisanem i 
Stowarzyszenie przemysłowe nla wyrobu v to­
warów ż laznych i drucianych w Krakowie 
stowarzyszenie zarejestrowene z poręką ogra­
niczoną albo po niemiecku Eisen und D rath- 
industrie Genossenschaft in Krakau registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter H aftung", 
kładą swój własnoręczny podpis,

II. że członkami zarządu na lat 5 wy­
brani zostali: Juliusz Epstein, Ferdynand Ep- 
stein, Tadeusz Epstein, dr. Leon Horowitz, 
M aksymilian Ehrenpreis, M arek Lieberm ann, 
wszyscy w Krakowie zamieszkali i dr. A rnold 
Rapaport de Porada, w W iedniu zamieszkały.

Kraków, dnia 18. m aja 1900.

L. cz. G. I  58/00 (4834)
Przeciw nieobecnym Jędrzejowi Bąkowi 

synowi Piotra i Zofii z Gibasów Bąkowej ze 
Siemienia, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Siemieniu przez M ichała i Ma- 
ryannę Łobodów pozew o 400 K. z pn.

Ustanowiony celem strzeżenia praw  po­
zwanych kuratorem  p. A leksander Pochopień 
w Siemieniu, zastępywać ich będzie, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Siemień, dnia 29. m aja 1900.

L. cz. A. 18/00 2, 4, 6 (4824)
O. k. Sąd powiatowy w K ętach oddział 

I. wzywa nieobecnego Jan a  Kacorzyka, aby 
w przeciągu roku od dnia poniżej zamieszczo­
nego zgłosił się w tutejszym sądzie celem 
wniesienia deklaracyi do spadku po śp. Kata­
rzynie Kacorzykowej dnia 22. października 
1899 w Hecznarowicach z pozostawieniem 
kodycylarnego ostatniej woli rozporządzenia

z daty 19 października 1899 zmarłej lub w ty ul 
celu pełnomocnika ustanowił i o tem tut. sąd 
zawiadomił, ileże inaczej spadek z ustanowio­
nym  dla niego kuratorem  Józefem Kacorzy- 
kiem przeprowadzonym zostanie.

Kęty, dnia 26. maja 1900

L. cz. firm. 279 spółk. I  7 (4S08)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych przy firmie „Filia c. k 
uprz. galic. akc. Banku hipotecznego w T ar­
nopolu" uwidoczniono, iż przysługujące dotąd 
p. Markowi Basievyemu prawo podpisywania 
firmy filii Banku tegoż w Tarnopolu per pro- 
cura się wykreśla.

Tarnopol, 19. maja 1900.

L. cz. F irm . 313/00 (4912)
O. k. Sąd onwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 18 maja 1900 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych, firma handlowa „Benjamin Kupfer, 
handel skór w Przem yślu". Siedzibą przed­
siębiorstwa jest Frzemyśl. Posiadaczem firmy 
i uprawnionym do jej zastępstwa jest Benja­
m in Kupfer, kupiec w Przemyślu.

Przemyśl, 2. czerwca 1900.

Doniesienia pry w a tn a . 
Itfo rd d eu tsch e r L lo y d  in  B rem en .

pebet. Gewinn- und Yerlust-Conto pro 1899. Credit.
Mark Pf.

1,270.500 _
974.207 65
356.783 70

2,601.491 k
7,869.206 95
1 338.133 35
8,601 782 25

20,410.613 90

A n Anleihe-Zinsen-Conto.....................................................   . ......................................
,, U nkosten -C on to ............................................................................................................
„ diverse Ausgaben-Oonto ..................................... ...................................................

„ A b seh re ib u n g ................................................................................................................
„ F e r s ic h e ru o g s fo n d s ...................................................................................................
„ G e w i n n ...............................................
„ R e se rv e fo n d s .................................................................................M. 429.596-15
„ D iv H en d en -C o n to .......................................................... ' .  „ 3,200.000-—
„ E rnei e ru n g s fo n d s ...........................................................................   497.243-75
„ T an tiśm e-O o n to ..............................................................................„ 179.072 50
„ D m d e n d e n -G o n to ......................................................................... „ 2 ,800.000-—
” F r n e u e r u g s f o n d s ..........................................................................„ L 384.541 50
„ ttuacz-Gonto: „Elisabeth W iegand-Stiftung“M. 100.000-—

V ort,rag auf 1900 .........................................J. „ 11.328-35 „ 111.328-35
M. 8,601.782-25

Per Vortrag aus 1898 ...............................................
„ A b th e i/jn g  A ssecu ran z .....................................
„ A btheilung T iansatlantische F a h rt . . . .
„ Reichspostdampfer-Linien . . . .
„ A btheilung Europaische F ah rt . . . . .
„ N ebenbetriebe ...............................  i .
„ Interessen-Oonto ..........................................
„ P ram ien -U eberschuss-C on to ............................
„ A ltm a te r ia l-O o n to ...............................................
„ Schiffahrt-Capital-Oonto........................
„ Anleihe-Zinsen-Conto ......................................

Mark

9 859 
10.064 

11,170.800 
. 3,727.480 

654.429 
392.139 

1,138.435 
2,996.569 

213.860 
96.753 

1 22

Pf.

35
40
05
05
10
90
65
30
60
50

Debet. Bilanz-Conto per 81. Dezember 1899.

20,410.613

Credit.
90

An S eesch iffah rt-C ap ita l-C on to ...........................................................................
„ W esersch iffahrt-C apitaFO onto ................................................................................
„ Ballast-Conto . . .
„ RepĄatur-Y erkśtatf Bremen Capital-Conto ................................   . . . .
„ W aschan!-talt-Capital-Conto . ...........................................................................
„ Immobilion-Conto . . ....................................................................................
„ Einrichtungs-Conto _ ......................................................................................
» GepackschupP®11 an)  Bah& tof in B r e m e n .........................................   . . .
„ Stationsgebaudei und 2 Guferscbuppen in B re m e rh a v e n ............................
» P ro lian t- uad Kohlenschuppen iu B r e m e r h a v e n ..........................................
„ Dookanlage in Bremerhaven und 4 Getreide-Elevatoren . . . . . .
„ Agentur-Gebańde Hf J5 rem erh av en ..........................................
„ W artehalle, nebst An egebrueke, Cantine und 2 Giiterschuppen an der

Kaiserhafen-Erweihirung m  B re m e rh a v e n ........................................................
„ W artehalle a. d. Gepsf® UQd Kohlenstation in Brake a. W ........................
„ Control-Stationen, Samtats-htation Rio Branco bei Santos und Inventar

in auswartigen H a f e n .............................................................................................
„ P ier in Hoboken •  ..................................... ........................................................
„ Droviant-Am t • • ...............................................................................
„ Reparatur-W erkstatt-Betneb-Gonto . ..................................................................
„ W ascbaiista it-B etrieb-C onto ............................................... .....................................
„ Bau-Conteu fiir D a m p fe r ....................... .... ............................................................
„ C a s s a -O o n to ................................................... ........................................................
„ Reichsbank-Giro-Conto • • ........................... • ....................................................
>, Effecten-Conto ................................................... ........................................................
„ diverse D e b i to r e s ..........................................................  . ’ ............................

Mark Pf.  ̂ Mark Pf.

92,535.000 -- Per A c t ie n - C a p i ta l ........................................................................................................... 80.000.000 —
4,795.000 -- „ D iv id en d en -C o n to ....................................................................................................... 6,006.690 —

1 -- „ A ssecurarz-R ese>-vefonds........................................................................................ 200.000 —
410.000 - „ E rn e u e ru n g s fo n d s .......................................... ............................................................ 4,546.162 65
170.000 - „ Y e rs ic h e ru n g s fo n d s .................................................................................................. 7,934.985 60
940.000 - „ R e s e r v e f o n d ............................  . ..................................... 2,882.926 70

1 -1 „ A nleihe-O onto...............................................  ................................................... 31,118.000 —
24.000 - 323.050 —

3 283.763 15
3.001 - 179.072 50

2,005.0U0 - 12,499.249 25
418.000 - 111.328 35

468.000 _
2.001 -

170.000
4,060.000
2,224.781 50
2,859.577 60

2.721 —
9,316.672 85

195.409 50
101.682 25

4,226.050 —
21,158.347 50

146,0 5.228 20 146 085.228 20

Debet. Special-Bilanz fur Oesterreich pro 1899, Credit.

An Betriebs-Conto 
n Saldo .

K h K li

169.893 40 Per Kosten des Transportes per Schiff und V e r p f le g u u g ................................. 158.011 40
46.377 06 14.322

43.936
36
70

216.270 46 216.270 46

Repraseritanz Wien des fmrdaeutschen Lloyd in Bremen.
D p .  G u n e a c h .
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Poleca się handel win Liii ika Stadtmllllera we Lwowie.
■MWBWHHWWWi

JJp iiej jazdy i iwo pila
M ie M e w ie z a  18

o d  6 - t e j  z r a n a  d o  1 0 - t e j  w i e o z ó r

Właściciel CHARLES LOISSET.
Naukh jazdy dla p a f  i panów.

W ypożyczalnia wierzchowców
(godzin*, d la  panów 1 zł., dla pań  1 zł. 50 e t.)  
Kurs przygotowawczy jazdy  konnej d la  Fp. 
jednoroeznyeh  oehotiuków. w stępująeyeb w je­

sieni do kaw alery i.
T resura wierzehowe<>w i koni pojazdowyeh, 

jakoteź  k o rek tu ra  zepsutych koni.

Teatralna, 10, II. piętro.
Od 1 czerwca jest do wynajęcia 
pokój z przedpokojem zdatny na

h ianceiaryę lub biuro.

Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 
do sprzedaży.

D roL ne s g ło s s s n ia
od wyrazu petitem  l 1/* eem a, tłustym

petitem 2 centy.

Z a  2 z ł przerab ia  najm ocniej zbite m ate­
race zupełn ie jak  nowe. D relichy 

n a  p o kryc ia  poeząw sry od 50 et. za m etr. pole-a 
speeyalna  praeow nia  ko*der i m ateraeów  Józefa 
ScHustera, Lwów, ul. K opernika 1. 5.

O  f i  f l  d o  s z y c i a  do wyboru. N ajlep-
f c U U  sze do h a ftu . Rabami 66 z ł  Gotówką 60 zł. 
Nauk? haftu  bezpłatnie. Proszę żądać eenn ik i. J  ó- 
z e f  I w a n i c k i ,  Lwów, ul. A kadem icka 1. 26.

w dowa
w eelu 

stan te  Lwów.

przysto jna  poszukuje znajom ośei 
m atrym onialnym . E lw ira , poste re-

M ł o J a  o s o h i t  poszukuje szyeie w pryw atnym  
domu. R ynek 29, III . p iętro , drzwi 7.

Notaryusz w Haska przyjmie natych­
miast kandydata notaryalnego.

Mo w e r y  najlepszej jakości, z gwa- 
ran ey ą  31etnią. Sprzedaż także n a

ra ty  z 10 pre . podwyżką W ym ia  a 
używ anyeh n a  nowe. Częśei składow e 

row erów . W arsta t m echaniczny. N a  żądanie eenniki. 
C eny um iarkow ane. R zetelne w ykonanie napraw y 
tak  rowerów ja k  i m aszyn do szycia. — P e leea  sio, 
w zględom  P. T. Publiczności S .  W a g n e r ,  Lwów, 
ul. W ałow a 31 (róg  Podw ala).

i

'm m m m

poleaa

przeprowadzenia
w wozach patentowarsych 

koleją i w m iejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

i i  (Jenot
nad morzem Bałtyckiem

(Zoppot Siidstr. 71 a. b. c. 72)
poleca na sezon kąpielowy m ie­
szkania większe i mniejsze oraz 

pojedyncze pokoje.
Cena pokoju wraz z calodzien- 

iiem  utrzym aniem  począwszy od 
mk. 5-ciu za dobę.

Całodzienne utrzym anie bez 
mieszkania mk. 4,00. Obiady w abo­
nam encie po mk. Iy75.

Mieszkania bezwarunkowo su­
che. Położenie nader piękne: tuż 
nad morzem przy parku, blirm tko kur- 
hauzu i kąpielni.
w Czerwcu i od 15-go W rześnia  

ceny mieszkań zniżone.

c n t .
pół kilograma znakomitej
k  a .  w j r

poleea
Fryderyk Schubuth i Ska

we Lwowie, Rynek 1. 45.
H andel założony w roku 1789.

ew entualn ie  pełnom oenik, k tó ry  w m ajątku moim 
by ł przez ła t  k ilk a  i nie chee u nowonabywey n a­
da l pozostać, m ogę go polecić jako jednego z n a j­
zdolniejszych ro ln ików  i ad m in istra to ra , albowiem 
n ie tr lk o  podnosi dochody gospodarstw a w najum ie- 
jętn iejszy  sposób, sle  stw arza  egzystencję  d la  ehle 
bodawcy. Słowem je s tto  człow iek w każdym  kie­
ru n k u  w ykształcony i m a ten  da r, że wszystko umie 
i wszystko zrobi. M iał oddany m ajątek  mój w adrni- 
stracyę n a  tan tyem y i całe n iepodzielne pełnom o­
cnictw o do w szelk ieh  in teresów  z akceptem . Od 
każdego czasu może przyjąć posadę. Łaskaw e zgło­
szen ia  „W dzięczność0 do b iura  dzienników P lo b n a  

we Lwowie, ul. K aro la  L udw ika.

f t  T T T  A  w p r o s t  z  I t a m -  
Y Y  i i  l i u r g a  45/4 kilo gwa- 

* * * *  ran tow any  najlepsz.y tow ar, w olny od 
p o rta , za zaliczką, lub poprzedn. nadesłan iem
Afryk. Mocca, perłow y bób 
Santos, m.dzwyezaj d e lik a tn a  . , „
Salvador ff, zD loua  m ocna . . „
Ceylon, niebiesko-zielona, b. de likatna  „ 
Złota Java, żółkow ata . . . „
Kawa perłowa nadzw. d e lik a tn a  . „
Arab Mocca ff, arom atyczna . „

Cennik i  ta ry fa  ełow a bezp łatn ie

k r. 7.70
7.70
8.70 

11 80 
11.20 
10 80 
13.20

Ettliuger & C e ,  Hamburg.

aj ta n ie j
inseimy i ogłoszenia

przyjm uje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajencya dzienników
Lwów, Pasaż Hjmuu 1.9.

Kosztorysy na żądanie gratis.

opuśęał prasę tom piąty i zawiera

O k o  P r o r o k a
czy ii

Haimsz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

n ap isa ł
W ł a d y s ł a w  L u b i c z ,

456 stron. 80.
C u a  a, 1 k o r o n a .

z przesyłką pocztową 1 Koroną BO gr.
Cały rocznik „BIBLIOTEKI M ACIERZY" 
obejmujący, oprócz powyższej powieści, je'- 
sżbae 4 dziełka: dr K. W oj ci e'«ho wskiego 
Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bie­
lów sk ego i W alerego Łozińskiego Uawędy 
i powieści; J  B rvkc7.yńskiego O lesie 1 
drzewach prizypolnych; K. S;nica O po 

godzie, kosztuje w prenum eracie :
ty lk o  2 korony. 

Prenumerować można, w 
O s i e s i n i k ó w ,  F  a s a ź  h l ^ s u s -  

p ^ n a  I . 9 .

imWnijA
O s o b n o

(znakomicie 
opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich  
gałęzi w iedzy

Dwa tomy ołbizymie w broszurzjg tylko 
1 zł. 50 et., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 et.

WH R Z U G H O W I G A G H
są p ar cele budow lane i w ille  do sprze­

dania lub w ynajęcia.
Bliższa wiadomość w magazynie „Au Louvre“ 

we Lwowie, ul. Sykstnska 1. 6.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
E P M B N D A  B I E G Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleea

Z 3 J ? l b l 5 a / f c « g
malców e g o

540

z b i. I  r u
kilo  O o n g o ........................................z
„ Souehong eza rn a  . . . ,
„ zbiór majowy . . . . „
„ Kaysow eza rn a  . ,
„ Meiangs de Lond. . . . ,
„ W ysiew ki herbac iane  . . ,
„ W ysiew ki herb ae ian e  n a j­

lepsze

1.60
2 . -
3.—
4.— 
4.— 
1.30

poleca najlepsze ga tu n k i
A  W  Y

o sm aku ezystym i arom atycznym , k tó ry  
rozsy ła  franko opłacone do każdej s taey i 

pocztowej, 4”/4 kilogr. w w oreczku:

1.60

Portorico  
Ouba grubo z ia rn is ta  
C ejlon, zielona . .

„ przednia  . .
„ g rub o z ia rn is ta  
„ uerłow a . .

Moee.% arabska arom 
Jaw a  z ło ta  . . . .

zł.  9.— ki.
9-50

10—  
10.40 
10 75
10.75
10.75
10.75

- 9 0
- . 9 6

1 -

1.04
l.ÓS
10-8
10.8
1-U8

O pakowania ę ie  liczy  się. Zam ówienia z p rd jlin ey i wyswe. się odw rotną pocztą.

P I G U Ł K I  B L A N C A R D ’A
0  NA JODZIE..ZELA ZA NIEZMIENNYM 9
0  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  —
_  _ Pomyślnie  sku tku ją  w  B lad aczce ,  N ie d o k rw is to ś c i ,  B la d o śc i  c e r y ,  w  Syfilis  o rga-  J  
— t i ic zn e j ,  w  L y m f a t y z m i e  i we wszystkich ciiorobach spow odowanych  zarodkiem skrótu- 
®  licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). V
®  D o z a : 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A E D  & C 4 0 ,  r u e  B o nap ar te .  P A R I S  •
l i  o c . ł f i n c c c s i e s c c e e c A . c i i f e « > « a e c (  i /  j : > j  •

Dostać m ożna we Lwowie w a p tś lS e b : M ikolaseba, W ew iórskiego, E b rb ara .

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Ropczycach, Stowarzyszeń; a 
zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością, odbędzie się w lo­
kalu Towarzystwa dnia 25 czerwca 1900 o godzinie 3 po południu.

Przedmiot do u c h w a ł:
1. S p raw o zd an ie  D y r e k c j i C z y n n o ś c i  i rach u n k ó w  za ro k  1 8 9 9 .
2. Wniosek względem rozdziału zysków.
3. Wybór 2 dyrektorów ewentualnie 1 zastępcy.
4 Wnioski członków.

Dyrekcya.

Wspaniałe Wydawnictwo Polskie.

„Na O M  Świata”
wychodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy za­

wiera 8 ob ra zó w  na kartonach.
W  w y d n w n ic tv  A  tem  pom ieszczone będą:

widoki najpiękniejszych okolic, iobrlzów i typów mieszkańców wszystkich 
pięciu części świata, nie wyłączają t okolic polskich i Ziemi świętej w e­
dług oryginalnych zdjąć fotograficznych w kolorach naturalnych,

tal:, że po wyiśęlu każda serya utworzy

W S P A N IA Ł E  A L B U M

9 *

MSC^askórmaIOOLII
W  PARYŻU.

Maść ta  leezy wrzotlzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
n a  ezęś Mtfcb c ia ła  porosłych włosa­
mi i wszelkie słabości? u ask ó rn e ; 
wstrzym uje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

:  łB oik 21 2 fran k , we F ra u c y i, w P ary żu , w a p te ­
ce p. M O U L IN , 30, u! Łffii Louis de G rand

W e Lwowie w ap tekach pp. M ikoiaschii,. W e­
w iórskiego; w K rak w ie  w ap tekach  pp. T rauczyń- 
skiego, E edyka i W iszniew skiego.

żfS&S’Y1RESC1T EUNDO

pojedyncza zaś obrazy, oprawiona w ramy, stanowić mogą piękną ozdobę
każdego sabr.u.

Przypomnieć piękności świata całego tym, którzy je widzieli, pokazać je 
tym, których nie stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wydawnictwa.

Umiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego materyału, dokładnem 
i pięknem wykonaniem Jlustracyi, wreszcie zajmującem ich objaśnieniom, cel 
ten będzie osiągnięty.

W ten spdśób stwor/y się prawdziwie wartościową, wydawnictwo, które 
wszystkim znawcom i miłośnikom sztuki, artystom, uczonym, słowem wszystkim 
ludziom inteligentnym od di niepospolite usługi, jako jedyne w swoim ro­
dzaju wydnwnietwo, d o ty c h c z a s  w  języku naszym nie istniejącem .

Cena zeszytu wynosi ći*® c t , z przesyłką 5 0  et.
Prenumerata na cały rocznik składajaay sie z 12 zeszytów wynosi 

S  zł. ct.. z przesyłką ©  zł.

Prenumeratę urzyjmują w szystk ie znaczniejsze I s i ^ p i e  w  kraju i za granicą.
Administracya „Na OKoło Świata“

L w ów , P a sa ż  H ausm ana 9.
Nowi prenumoratorowie nabywać mogą o ile  zapas starczy 1-szą Seryę wyda­
wnictwa (13 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym, tekstem* 

W nader oz lobnej oprawie 7 zl. (14 koron*.
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Z drukarni W i. LozińsKiego ul. Ozarnieckiego 1. 12, Telefon nr. 257. (Zarządca WŁ J . Weber). Papier fabryki papieru J . Fiałkowskich


